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Dobrana kompanijkaSpecjalna korespondencja dla "Nowego Swiata", napisał E. WARZYCKI Stara historja, że zmykaj

 

  rzezimieszek, sam najgłośniejkrzyczy: łapać złodzieja! - Tej samej taktyki trzyma się terazchjena, wyjąc na wszystkie tony o każnowej zbrodni lewicy krako-wskiej w krwawy wtorek listopadowy. Jednakowoż mimo oszczer»czej kampanji prasy rządowej, mimo sztucznie sfabrykowanegooskarżenia prokuratorji, mimo specjalnie do Krakowa „importo-wanych" sędziówzamiejscowych, celem tendencyjnego prowadze»nia śledztwa, nawet ludzie odmiennych przekonań, lecz nie podle-gający atakom furji partyjnej. nie mogą s'ę dopatrzeć zbrodnia»rzy w trzech przez Sejm w ręce sprawiedliwości wydanych posłówsocjalisTedy wobec niewystarczalności środków ziemskich, kler po-stanowił sięgnąć do swej niewyczerpanej  rekwizytorni cudówwciąż jes ych w kraju błogosławionym tak olbrzy»mim odsetkiem ubog.ch duchem, Wszak ostatnie obliczenia sta-tystyczne wykazują wśród rekrutów w Królestwie przeszło 35%analfabetów, a na kresach około 50%- nic więc dziwnego, że wtakiej owczarni duszpasterz - agitator długo jeszcze będzie mógłliczyć na posłuch, zwłaszcza, gdy w myśl systemu oszczędnościo-wego p. Kucharskiego, budżet ministerstwa oświaty, i tak jużśmiesznie skromny, zostanie obcięty o jedną piątą.Tylko w tych warunkach, mogących isć o lepsze z Czarno-górą, kler śmie teraź głosić z ambon o TRZECIM cudzie nad Wi.slg, polegającym na zaniechaniu po wypadkach listopadowych dal.szego strajku, od którego miał nas rzekomo jeden już tylko krokdzielić od sowietów. Bo sowiety,nia tłumów raz po raz prezentowany przez nasz kler. Coprawda,djabeł ten widzialny jest narazże tylko dla księżej źrenicy, możedlatego. żeod dawien dawna szatan najchętniejświętym, a teraz wobec zupełnego wymarcia tego gatunku, prze-niósł swój sentyment na zwyrodniałych ich następców: księży.Ale godząc się nawet na ten „trzeci cud", to komuż go przy.pisać, jeśli nie owym właśnie posłom socjalistycznym, którzy swąinterwencją doprowadzili do zakończenia strajku? Tego jednakać nie może, a że sprawczyni „drugiego cudu"Matki llmkle) nie widział w K

kiedy spieszył do wojewody Gałeckiego, by mu wyrazić swe uzna-

nie za znakomite urządzenie pogromu - więc nie pozostało nie

ihnego. jak wszcząć wrzawę tak okropną, by w niej zmilkły wary-

stkie głosy prawdy. Doskonałym środkiem w tej akcji jest za-

inscenizowany przez bogoojczyźnieną prase krakowską rozłam w

Świecie dziennikarskim. Dotychczas dziennikarze wszelkich od-

jeni - owieecki i korly - skupiali sig jednak we wspdlnym .,Syn-

gykal‘ie dziennikarzy"; aż tu po wypadkach listopadowych reda-
cja „Głosu Narodu" poparta przez swą klikę, zażądała od „Na-
przodowców" odwołania pewnych artykułów, wogóle pokutniczej
pielgrzymki do Kanosy. Spotkawszy się z bezwzględną odmową,
redzktor Matjasik wystąpił ze Syndykatu, zebrał garstkę „prawo-
myzlmch" kolegówz „Gońca". organu pogromcy matki polskiej,
D. Kucharskiego. oraz z „Kurjerka", i założył „Polski Związek
"Dziennikarzy". Podług szablonowego brzmienia statutu, celem
Związku jest służba idei narodowej i państwowej. krzewienie jej
w społeczeństwie i t, d. Program właściwy mieści się jednak w
zakończeniu: „W myśl tych zasad członkiem Związku może być
tylko: Polak-chrześci janin".

W tem finta, boć nie ulega wątpliwości, że o uzyskanie paten-
tu na polskość od tak harmonijnie dobranej kompanijki. będzie
się mógł pokusić chyba wyznawca zasad ludożerczych, noszący
na piersi relikwje z grobu św. Eligjusza Niewiadomskiego.
+

   

  

    

  

  

 

 

   
  

  

  

  

 

   

 

 

(Ciąg dalszy na str. 3ej)
 

STANY ZJEDN. SPRZEDAJA BRON RZĄDOWI

GEN. OBREGONA

Sn ---

8 aeroplanów, 50,000 karabiów i 5,000,000 naboi już zo-

stało sprzedanych

 

 

to djabel, specjalnie dla strasze- |

WASHINGTON, stycznia.
Rząd Stanów Zjednoczonych
sprzedał rządowi gen, Obregona 8
aeroplanów, 50,000 karabinów i 5
milionów pasówz nabojami ka-
rabinowymi z wpłatą połowy u-
mówionej sumy i zapłaty reszty
w ciągu 30 dni.

nowisko zajęte przez rząd
Stanów Zjednoczonych w spra-
wie obecnego konfliktu zbrojne
go w Nieksyku, jest pewną nie-
spodzianką w dotychczasowej po-
lityce ze względu na fakt popic-
rania jednej strony wojując
miast ścisłej neutralnoś
zachowywały
wobec rewolucyj meksykańskich
za czasów prezydentury byłego
prezydenta Wilsona, a choćby po-
czątkowych rządów prez. Hardin-
ga, kiedyrząd Stanów Zjednoczo-
nych spzzedawał broń obydwom

  

  

  

     

 

stronom wojującym, zarównorzą
dowi Carranzy, jak i rewolucjoni
słomna czele z obecnym prez. 0-
bregonem,

GWALTY STRAJKOWE

NA WYSPIE KUBIE

HAVANA, 5 stycznia. - Strajk
kolejowy, który: wybuchprzed. kilku
dniami na znak protestu kolejarzy
przeciw odrzuceniu ich żądań przez
władze kolejowe, ma przebieg gwał-
towny. Strajkierzy usiłując, zmusić
rząd do zudość uczynienia ich żąda»
niom chwycili się metod terorystycz»
nych wysadzając w powietrze tory
kolejowe, powodując dezorganizację
komunikacji. Rząd postanowił nie u.
stępować przed terorystycznymi zama
chumi i organizuje pospiesznie stra-
że wojskowe dla strzetenia zagrożo-
nych torów,

 

 
 

Dzisiaj!

 

punktualnie o godzinie 3ej po południu odbędzie się

W GÓRNEJ SALI DOMU NARODOWEGO

Konferencja Przedstawicieli Klubów

Obywate.skich w sprawie ogra-

- niczenia imigracji

Referować będzie redaktor „Nowego Świata"

Goście mile widziani

  

 

ukazywał się |

akowie nawet sam książę-biskup, |

 

Dr. Thomas F. Nolan, czyni obecnie próby z wynalaskiem, ma-
jącym leczyć suchoty płuc w każdym stadjum rozwinięcia
 

Groźba rozłamu wśród

rosyjskich bolszewików

Zinoniew oskarża Trockiego o wyrzeczenie się bolszewickich

zasad - Czerwona armia staje w obronie Trockiego
 

BERL
bolszewiekiej armji nastąpiło roz
dwojenie z powodu politycznego
sporu pomiędzy Trockim i Zino-
wiewem, przewodniczącym Bolsze
wiekiej Międzynarodówki, jed-
nym z najgwałtowniejszych bol.
sze ich demagogów, jak dono-

 

  

|szą wiadomości z wiarygodnych
źródeł.
Główny sztab czerwonej armji

w politycznym sporze, stanął po
stronie Trockiego, który domaga
się wprowadzenia demokratycz-
nego ustroju do bolszewickiej par

 

, tji i usumęcia tyrańskiej formy
dotychczasowych rządów w par-
tj.
Zaufanie jakiem się cieszy Tro-

cki w szeregach czerwonej armji.
zjednało mu olbrzymią większość
w szeregach różnych gatunków
broni, szczególnie piechoty i ka-
walerj a zasadami głoszonemi  

| przez Zinowiewa opowiadają się

 

  tylko rodzaje bropi, jak załogi
czołgówi członkowie eskadr lot-
niczych i wojsk, technicznych.
W bolszewickich kolach rosy}-

skich panuje pewne zaniepokoje-
nie, by polityczna walka pomię-
dzy Trockim i Zinowiewem nie
doprowadziła do rozłamu w bol:
szewiekiej partji i ewentualnie
zbrojnego starcia, ze względu na
zainteresowanie się sporem armji
która wystąpiła wyraźnie po stro-
nie swego rządu. M

ZYWA NIEBOSZCZKA

 

Omal żywcem nie pochowana

MADRYD, 5 stycznia.- Naj-
dziwniejszy wypadek, jaki kie-
dykolwiek zanotowały _kroniki
miasta Zamory, wydarzył się
na cmentarzu podczas pogrzebu
Donny Laury Rodrigliez, zmar.
tej przed dwoma dniami wdowy
po admirale floty. Gdy trumnę
ze zwłokami zmarłej miano spu
szczać do grobu, pogrzebowy u-
legając prośbie syna zmarle},
pragnącego spojrzeć poraz ostat
ni na śmiertelne zwłoki matki,
odkrył pokrywę trumny, Zgro-
madzona przy trumnie rodzina
zauważyła na twarzy |zmarle}
widoczne oznaki życia. Obecny
przy grobie lekarz, zbadawszy
puls, orzekł, że zmarła żyje, po
grążona chwilowo w śnie kata-
leptycznym. Uroczystość żałob-
na zamieniła się w radość, gdy
rzekomo zmarła po przywiezie-
niu do domu przebudziła się i
opowiedziała swoje wrażenia o-
trzymane w czasie pozornej
śmierci.
 

Były następca tronu niemiec-

kiego w Berlinie
 

BERLIN, 5 stycznia. - Były
następca tronu niemieckiego po
raz drugi przekradł się „incog-
nito" do Berlina, jako zwyczaj-
ny obywatel, a nie jako preten-
dent do koron,, niemieckiej.

\

0
X, 5 stycznia. - Wśród

 

 

NIEMCY MASOWO WY-

JEŻDŻZAJĄ*DO AMERYKI

Kwota niemiecka wkrótce

będzie wyczerpana

WASHINGTON, 5 styernia. -
Według sprawozdania władz {migra-
cyjnych imigronei niemieccy przyby›
wajgey do St. ZJ. pod. względem licz-
by przewyższają ; ppigrantów wszyst
kich frmych krajów, przybyłych w gru
dniu ubiegłego roku. W osatnich ty-
godniach grudnia do St, Zj. przybyło
11,512 imigrantów niemieckich. Je-
zeli w dalszym ciygu imigzanei będą
przmvwna do St. Zj., kwota niemie-
ka na rok 1 kończący się z
końcem 30 czerwcn 1984 wyczerpie
się w kilku tygodniach.

  

 

Śmiały rabunek bandytów

 KANSAS CITY, 5 stycznia.
Pięciu bandytów zatrzymało 2ch
posłańców bankowych i odebra»
wszyim 32,000 dolarów w gotów»
ce, uszli z bogatym łupem nieśc'›
gani.

Amerykański wice-Konsul

ranny w Meksyku

WASHIGTON, 5 stycznia. - Ame-
rykański wice-konsul w Augusa Ca-
lientes w Meksyku, Harold Brether.
ton został przypadkowo postrzelony
w nogę przez żołnierza federalnego,
jak donosi wiadomość nadesłana do
departamentu stanu. Rząd meksy-
kański, zawiadamiając rząd St. Zj.
o wypadku, wyraził żal z powodu
nieszczęścia i przyrzekł dać poszko-
dowanemu wszelką satysfakcję,

 

 

Sprawa uznania bolsze-
wickiej Rosji w Kongre-

sie Synów Zjednocz.

 

WASHINGTO›
Komitet dla spraw zagranicz
nych z łona senatu obrad nad
wnioskiem do prawa, zgłoszo<
nym przez senalora Borah o u-
znaniu bołszewiekiej Rosji
przez Stany Zjednoczone, od-
łożył do następnego tygodnia.
Wsprawie uznania bolszewi«

›| okiej Rosji przez Stany Zjed-
noczonę zapowiada się długa
walka parlamentarna ze wzglę-
du na wpływowe czynniki, któ
re sprzeciwiają się natychmia-
'słowemu uznaniu i te, które

t

tycznia.-

 

 

nich -należy
kongresie i senacie rolę języ=

„flaruxnjąm w

czka u wagi, grupa senatorów
radykalnych, względnie progre

sywnych z senatoremLa Fol-

leternaczele,

 

   

ZNOWU KATASTROFA

W KOPALNI WĘGLA

6 GÓRNIKÓW ROZSZAR-
PANYCHWSTRZĘPY

sw

   

CSEA (Walia), 5 stycznia.
ciu górników zostało roz-

dartych w strzępy, a kilku cięż»
ko rannych, skutkiemprzedwczes
nej eksplozji ładunku dynamitu
w kopalni Rhosoman, założonego
dla wywalenia większej ilości wę-
  

Siła eksplozji była tak silna, że
wstrząsła całą powierzchnią zie›
mi ponad: kopalni

 

 

Katastrofa na morzu

VIGO (Hiszpania), 3 stycznia.
- Osiemnaście osób utonęło w
pobliżu tego portu, gdy łódź ry-
hacka została przewrócona, skul-
kiem nagle powstałej wichury.
Siedemosóbzdołałosię uratować,
utrzymując się na powierzchni,
przy pomucvprnurócone] łodzi

TAJEMNICZE WOŁANIE

0 RATUNEK TONAĄCEGO

OKRĘTU NA OCEANIE

SEATLE, WASH. 5 stycznia. -
Miejscowa stacja radjotelegraficzna
otrzymała tajemniczą depeszę iskro-
wą z wezwaniem o ratunek przesła-
ną przez okręt tonący na środku oce-
anu Spokojnego. Inne wiadomości
iskrowe otrzymane przedtem donio-
sly, że okręt japoński „Keyosi Ma-
ru" i okręt amerykański „Harold Dol-
lar", znajdujące się blisko siebie w
oddaleniu 1000 mil od wybrzeży St.
Zjdn znajdują się w niebezpieczeń-

stwi
raiding depesta. iskro-

wa wyjaśnia poprzednio tajemnicze
wezwanie o ratunek, które wysłał ka-
nadyjski okręt „Empres of Russia",
który donosi „Przecieka
nie, łańcuch od steru zerwany". Na-
tychmiastowa pomoc konieczna, okręt
w stanie topącym. Położenieokrętu
200 mil od. wybrzeży S d 174
stopniem wschodniej okazgeogra
ficznej.

 

 

Ciekawy sposób na odzyska:

nie utraconej miłości żony

Usiłował spowodować jej chorobę, by przez opiekę wzbu-

dzić uczucie wdzięczności

YONKERS, N. Y., 5 stycznia.-

Raul von de Genachte, 303 So.

Broadway, przyznał sig, i usi-

łował sprnuadzlć chorobę na sWą

żonę, z którą się rozstał przed

kilku dniami z powodu nieporo-

zumień: małżeńskich.
Pani Raul von de Genachte, któ

ra zamieszkiwała u swoich przy:

jaciół, otrzymała w Nowy Rok ta-

jemniczą przesyłkę paczki cukier

ków. Przystanemi cukierkami ob-
dzieliła zebraną przy kolacji ro-

dzinę przyjaciół. Przyjaciółka pa-

ni von de Genachte zauważyła na

cukietkach  polłuczony zielonfzj

barwy proszek który okazał się

"grynszpanem", silną trucizną-

Dzięki przypadkowunu odkryciu
pani von de Genachte i jej przy-

jaciółki unikty pewnego zatrucia,

Zawiadomiona o wypadku po-

licja stwięrdziła, że zatruie cukier

ki przesłał mąż pani von de Ge-

nachte. Aresztowany przyznał się

do winy, alo oświadczył, że nie

miał zamiaru otrucia swej żony,

ale tylko spowodowanie cho
 

roby, aby podczas pielęgnowania

jej, móg wzbudzić w niej uczu-

cie wdzięczności i miłości za o-

kazywaną jej pomoc w czasie cho

roby.
Żona oskarżonego, ku wielkie

mu zdziwieniu przyjaciółek wy-
stąpiła w obronie swego męża -
wzruszona Jego głęboką miłością,
nie cofającą się przed niczem, by
tylko odzyskaćutraconą mnłvść

PROTESTPRZECIW PO.

LITYCE WENIZELOSA

ATENY, 5 stycznia. - Przeciw»
nicy byłego premiera Wenizelosa,
który powrócił weroraj do ojczyzny,
powitali przywódcę swych przeciwnie
ków. politycznych grośnem oświadcze-
niem  wystosowanym pod adresem
Wenizelosa, które brzmi:

„Będziesz kroczył po kościach zmar
tych, których duch; stąpią Ci dro-
zę. Były premier Wenizelos wobec
grofnego oświadczenia swoich prze.
ciwników politycznych zamierza nie
przyjąć polecenia dla btworzenia no-
wego gabinetu,

  

WOLNE NIASTO (

MIEC WŁASNY I

Obok posiadanej już fk «
+ z + po

mieć odpowiednie

GDAXSK, 5 stycznia. -

dzynarodowej konferencji

miasto Gdańsk. zaopatrzyły
lonomicznego przez prz

stwowej i całej maszyny

odpowiedni hymn państwow
miasto stara się stworzyć.

czył specjalną nagrodę za n

go, będącego symbolem duc!

ska i jego politycznych i his

Komitet wyznaczony dc
tom na nagrody postawił w

nie była podobnado melod
ani do hymnu nwmmkwqo

FRANCUSKO-ROSYJSKIE PLANY NIEFUKUJĄ

ANGLIĘ

ZMIANY W UZBROJENIU [I] „LONDYN, 5 stycznia. - MimoARMII ANGIELSKIEJ oficjalnych zaprzeczeń  francus-
kich w sprawie możliwości na-wiązania stosunków dyplomatycz

LONDYN, 5 stycznia. - Angiel- nych pomiędzy Francją i bolsze- ,skie ministerjum wojny postanowiło |wieką Rosją, angielskie koła po-
xzzfers‘vru'mzffipewel iły-my ® ** |lityczne są przekonane, żef Fran-

angielskiej i |.:, & j
trzyć ją w karlnbinypnowugłu xyskesm, vio sage się w dojście ho tare
który się okazał praktyczniejszy, a- zumienia z Rosją, a równocześnie

niżeli dotychczasowy system Lewisa,

 

   

 

 

 

pilnie rozważa niemieckie propo
zycje dla ewentualnego  porozu=

W mienia się, czy to z Niemcami, czy
Zapowiedź nowej zimnej fali z bolszewicką Rosją w celu ewen

-. tualnego zastąpienia przymierza

NEWYORK, 5 stycznia, - Wę. która po przylściu do wja
dług przepowiedni kierownika dY Partji Pracy, może się wy-
biura meteorologicznego, po ulew| COfać ze związku aljanckiego z
nych deszczach, które dotkną ca-
łą wschodnią część Stanów Zjed-
noczonych, nadejdzie z dalekiego |Meksykański okręt rewolu-
zachodu nowa fala zimna z silne- "
mimrozami i obfitemi opadami ny M Skałach
śnicznemi, ©

EL PASO, 5 stycznia. - Rewo- /

lucyjny okręt meksykański "Pro-

gresso" wiozący materjały wojen

ne i pasażerów do portu Vera

 

wę ry

 

Zarobki robotników farmer

 

skich zwiększone Cruz, podczas gęstej mgły we-

more chał na skały, Zagrożony kata-

stycznia, ... strofą okręt, rozesłał iskrowe de-

Zarobki robotników farmerskich |Pesze z wezwaniem o ratunek.

wroku ubiegłym były większe - Wło
jak kiedykolwiek przedtem, z wy-

jatkiem 1920 roku, jak wynika ze

sprawozdania departamentu rolni

etwa. Przeciętna płaca miesięcz-

na robotnika farmerskiego wraz

z wiktem wynosi od 33, a bez wi-

ktu 47 dolarów. Przed wybuchem

wojny wszechświatowej ,przecięt-

na płaca robotnika farmerskiego

wynosiła miesięcznie 21 dol. z wi

ktem i 30 bez wiktu.

 

Aresztowany za nieuznawa«

nie marek, jako pieniędzy

BERLIN, 5 stycznia. - Drogu-

erzysta w Frankfurcie nad Odrą

został skazany na 6 miesięcy wię-

zienia i 10 tryljonówmarek ka-

ry, ponieważ odmówił przyjęcia

zapłaty w markach za sprzedaną

kwartę nafty, «
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Jutro:

Wtorek:

' Środa:

Czwartek Korespo

Piątek: Artykuł T

 

Co Będzie :

W „NOWYM ŚWIECIE" w tym tygodniu?

BEZPŁODNE WYSYŁKITHUGUTTA
KORESPONDENCJ

z. w. DŁUGOSZOWbKIEGDI

GRABSKI SZCZŚLIWSZY OD THUGUTTA
KORESPONDENCJA z WARSZAWY

T. w. DŁUGOSZOWSKIEGO

„ZAGŁĘBIE RUHRY CZY EUROPA"2
List z Paryża"

NOWA AWANTURA
ndencja z Chin (A. ROLICZ)

WALKA 0 AMERYKĘ

(8 STRON) w

JUTRO o gódzinie3-ejwieczorem .JUTRO!
POSIEDZENIE KOMITETU IM.J. PHSUDSKIEGQ

W DOMU NARODOWY,19-23 St. Marks PI.
« w New Yorku, N. Y,

ODCZYT, na temat:

„OSTATNIE WYPADKI W POLSCE"

wygłosi redaktor „Nowego Świata"

OB. S. T. HACZYNSKI {
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W. Długoszowskiego
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ATR I MUZYKA

 

Trzeci występ Polskiej S‘zko—
ly Baletowej panny

Luni Nestor

Za kilka tygodni tj, dnia 20go
styeznia, 1824 roku, w Washing-
ton Irving High School, prey 16
ulicy w New Yczku adm-(zw się
trzeci występ Polskiej Szkoły Ba-
letowe} panny Luni Nestor. Bo-
Katy i nader urozmaicony prov
gram wzbudził słuszne zaintere-
sowanie wśród Polonii
skiej i okolicznej.
Prawdziwą niespodzianką będą

nowę i dotychczas przez żadną
szkołę tańców klasycznych nie
produkowane akty baletowe:

1) Ogromny "Divertisiment"-
składający się z 30tu tańców so-
lowych, zupełnie nowego układu:
2)"Królestwo Kwiatów" z u.

Iziatem 1otu tancerek (toe dan-
cers);
3)"Córka Faraona" z osobistym

udziałem panny Luni Nestor.
Czterdzieści tancerek na scenie,

efekty świetlne, prześliczne ko-
stjumy szkicowanę przez pannę
Lunię Nestor) oraz doborowa mu
zyka, winny zapewnić tej inter-
pryzie powodzenie.
Brin) z których część już zo-

  

stała sprzedana, są do nabycia w
Domu Narodowym, przy St.
Marks Place.

Ceny miejsc: 81.25; 81.00 i 756.

Początek o godz. ósmej wiecz.

Zawiadomienie
 

Chór żeński „Wanda" w Bronx,
. V. wystawia operetkę pod rety.

serją p. Józefa Kalliniego „Kuzynka
z Ameryki", operetka w Sch aktach,
w sobotę, dnia 26 stycznia 1924 roku,
w Domu Narodowym (Bronx Central
Place), 705-107 -Courtland .ave.,
Bronx, N, Y, Początek o godzinie 8ej
wieczorem punktualnie.

Po operetce „Wielki Bal" do sa-
mego rana. Do tańca przygrywać bę.
dzie pierwszorzędna orkiestra,

 

Pamiętajcie o Instytacie Na-

akowym Im. Kosciaszki!

 

OPERETKA W 3 AKTACH

Cały zespół artystów Teatru na scenie!

Staranna obsada ról!

Artystyczne wykonanie!

Melodyjna muzyka!

Wspaniala wystawa!

 

 

Zaproście

znajomych -

Przyjdźcie

punktualnie

o Sej wieczorem

Baron Kimel
przyjedzie

7-G0 STYCZNIA
do

PHILADELPHIA

 

„Zemsta nietoperza" w wy»konaniu artystówoperowych Opera Wagnerowska, (Wagne-rian Opera Company) ciesząca sięolbrzymiempowodzeniem w NewYorku, wystawiając opery Wag:nera i innych kompozytorów nie-mieckich w Manhattan OperaHouse, z wyjątkową starannościąi zmem dla muzyki, ulegającpowszechnej wesołości, mamite-stującej się w wieczór św. Sylwe-stra, -- wystawiła operę JanaStraussa "Zemsta Nietoperza",Niejeden z szanownych czytel-ników niewątpliwie na pamięćzna każdą melodję przepięknejtej opery komicznej nie mającejsobie równej w repertuarze mu-zyki lżejszej, treść też chyba nakażdym pozostawiła niezatartewspomnienie, zbytecznem uważalibyśmy więc przytoczyć szcze»góły tyczące się muzyki lub ak-cji, lecz miło sięgnąć pamięcią iporównać grę Luizy Perard w ro-li Rozalindy z naszą piękną He-leng Bogorską, Dezydera Zador,jako dozorcę więziennego tego"fideles Gefaengniss"z naszym jowialnym Misiewiczem, jakoteżPawła Schwartza w roli Alfredanauczyciela śpiewu, z naszym warszawskim Józefem Redo.Nie bądźmy zbyt szowinistycznie usposobieni dla sztuki i przy-znajmy, że niemieckie wykona-nie o wiele silniejsze na widzuwrażenie czyni, niż to jakie pa-mięć nasza z ojczyzny przywio-zła, lecz nie zapominajmy, że unas operetka ta wystawioną zo-stała przez trupę Teatru Małego,operetkową, w poniedziałek zaśSpiewacy operowi, codzienną strawg których stanowią: Trystan iIzolda, Walkiria, Lohengrin i in-ne arcydzieła wielkiego repertua-ru, talenty swe poświęcili tryum-fowi Straussa.Pomiędzy aktem pierwszym idrugimorkiestra, pod batutą zna-komiłego kapelmistrza JózefaStrańskiego wykonała z niezwy›kłym pietyzmem dla wielkiegokompozytora "Zemsty Nietope-rza" nieśmiertelny wale Straussa"Nad modrym Dunajem". Wak-cie drugim panna Grete Hauch odtańczyła z wielką werwą i naral-ną gracją "Marsz Perski", znanynam z odwiedzin Szacha perskie-go w Warszawie za czasów Miko-faju.Obsada ról, jak się łatwo spo-dziewać można, była wzorowa,Edward Nowiński,

  

 

  

GAPITOL
Kierownik artystyczny Teatru Ca-pitol postarał się znowu o coś nad-zwyczajnego a mianowicie o obraz podtytułem "Reno". Oprócz tego arty.1 orkiestra wykonają produkcjegodne uwagi, jak "Les Golondruls"(pani Rice), "La Paloma" i tp. Obec.nie w Teatrze Capitol występuje zna.ny z występów na scenach polskich,a poprzednio w Hippodromie i w tru.ple Pawłowej tancerz klasyczny Ed.drop"taklen,wzerowani   
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ward Kunowier. -Aczkolwiek Kuno.
wicz występuje w balecie zwraca on
na siebie uwagę znakomitą techniką
1 Tekkością w tańcach,
W przerwach i podczas obrazu Or.

ktestra Capitolu pod dyrekcją panów
D. Wendora i W, Axt'a odegra klika
wylątków z "La Boheme", Pucelnie.
go

GOSMOPOLITAN
 

"The Gréat White Way", oto tytuł
filmu który oglądać można na ekra.
nie w Teatrze Cosmopolitan (Colum.
bus Circle). Treścią obrazu tego,
który został osnuty na noweli H. C.
Yitwe's, jest życie ludzt. których no-
c! blask 1 bogactwa nowojorskiego
Broad way'u, P
W rolach głównych występują alty

artystyczne tej miary, co Anita Ste.
wart, Oscar Shaw, T, Roy Barres 1
Tom Lewis.

Dekoracje, efekty świetlne, gra or.
tystów 1 prześliczna krajobrazy są
plusami, które ściągają do Teatru
Cosmopolitan liczne tłumy publicz-
ności.

STRAND
 

Obraz pod tytułem "Black Oxen"
obecnie -wyświetlany -w _Testrze
Strand należy do filmów klasycznych,
między któremi jest "Faust", Goet.
he'go

Dyrektor Frank Llogd reżyserując
obraz powyższy. w którym role głó-
wne kreuję Corvinne Grittlth 1 Con.
way Tearle, wykazał, że film nie tyl.
ko polega na efektach, strofach 1 do-
koracjach, ale i na samej grze arty.
stów 1 reżyserii
W części muzycznej 1 tanecznej

blorą udział to same ally artystyczne
co zawsze.
 
RIALTO

Produkcja Paramount, która zosta.
In sprowadzona do Teatru Kaito 1
cieszy się obecnie olbrzymim powo.
dzeniem nosi tytuł "West of the Wa.
ter Tower". W rol głównej wystę.
puje Glenn Hunter,
KomedJa Pat Sullivan'a "Peltz out

of Luch" 1 "Rialto Magazine"są do.
pełientem programu.
 
RIVOLI

"Plesure Mad", płodukcja Reginel.
dn Darkerdla Metro święcić bę-
dzie tryumty w Teatrze Rivoli. Obraz
ten został osnuty na tle noweli
Blanch'a Upright "Tte Valley .of
Contest" opisującej zmienne koleje
losu.
W części wokalno-muzycznej bio-

rą udział artyści Teatru Rivoli z LA.
na Ostrowską, Seglowg 1 Szukinem
na czele,

Orkiestra Bymtonfesna pod batutą
Talbot'a 1 Baer'a opracowała szereg
reprodukcyj muzycznych ściśle do o-
brazu dostosowanych.

CRITERION
 

Kilkanaście tygodni trwa wyświe.
tlanio obrazu "The Covered Wagon"
1 kilkaset tysięcy osób go. fut wi.
działo i zachwycało się nim, a jed»
nak... Jeszcze są krocie tych, któ-
rzy napróżno starają się film ten so-
baczyć i mimo, że zamówić by chcie-
11 bilety wstępu zawczasu nie mogą
takowych dostać. Czegóż to dowo.
dzi? "Odpowiedź prosta. "The Cov.
ored Wagon® jest filmem bardzo rea.
dkdm 1 przez to godnym widzenia 1
poparcia.

ABRAHAM LINCOLN

Al 1 Ray Rochett znani dyrektorzy
filmow! przywieśli w tych dniach
film pod tytułem "The Dramatle Lite
of Abraham Lincoln". Biuro Ich mie.
#cić się będzie pn. 565 Fifth Avenue,
! gdy tylko personel tegoł zostanie
dopełntony, możemy mieć nadzieję,
to film wymientony powyżej ukaże
się na ekranach w naszem mieścio,

Bal Tow. Pol. Stud.
Kolegjalnych

"Kto tylko był na ostatnim ba-
lu Tow. Polskich Studentów Ko-
legjalnych, ten nie omieszka u-
dać się na następną zabawę ta-
neczną, jaką urządzają studenci w
dniu 26go stycznia w Prospect
Hall, przy 26ej ulicy w Brookly»
nie. Niespodzianek będzie bez li-
ku, a muzyka orkiestry symfoni-

cznej przygrywać będzie do ta-
ca aż do samego rana.

 

 

"Nowe Życie w Nowym Roku"

Niedziela, 6-go stycznia

Początek o godz. 2ej popoł,

Wstęp: wolny!

Ks. A. Ziarko,

164Second Ave., przy 10 ulicy
Plamo św
 

13-60 STYCZNIA

do NEWARKU

 
 

1. Angielski dla

2. Przygotowanie do kolegjów

8) Przygotowanie do zawo-

dów handlowych.

Furry dzienne 1 wieczorne.
   

TNY PoLsk
TEATRALNY KOSTJUMER
tumu-mun masko<

rlnllnl|u.:
redo po nhklchunich

entre Costum House
#coNo AVINUI
ay 11 & 17 ulica

  

  

Bale i Wieczorki

 

BAL ,,ECHA"

zoms

Znane i nigdy nie ustające w

pracy Tow. Spiewu "Echo" urzą-

dza w dniu 26 stycznia r, b. -

Wielki Kostjumowy Bal. Tańce

odbywać się będą wtrzech salach

Domu Narodowego, 19-23 St.

Marks PL. Komitet zabawowy po-

starał się o dwadzieścia wspania-

tych nagród wartości przeszło 400

dolarów, które będą rozdane za

najpiękniejsze i najkomiczniejsze

kostjumy. Do tańców przygrywać

będzie orkiestra p. Zimnocha. -

Niepodzianki "Echa" które przy

gotowano na bal powyższy są rze-

czywicie czemś co zdumi i wpro

wadzi w zachwyt każdego z przy-

byłych gości.

Wrozmowie z reporterem "No-

wego Świata", jeden z członków

Kom. Zabawowego T.wa Echa,

powiedział: "Pracujemy usilnie,

aby nasz bał kostjumowy wypadł

jaknajwspanialej.

każdy ubawi się i ucieszy

 

   

Towarzystwo Samopomoc

Polska

Zawiadamiam -członkinie -i

członków, iż posiedzcnie roczne

odbędzie się w poniedziałek, dn.

7-go stycznia, b, r. w Domu Na-

rodowym Polskim, 19-23 St.

Marks PL, New York, o godzinie

Bej wieczór,

Upraszam o jaknajliczniejsze

przybycie. Wiele ważnych spraw

do załatwienia. Osoby chcące

zapisać się do Tow. na posiedze.

niu - będą przyjmowani.

Za Tow. Samopomoc Polska

Władysław Twardowski,

Sekretarz.

, „Natan Schatzki, który był oskar

żony o zabicie Iry inga Pickelnego

1mm zwolniony od odpowiedzial
ności. Natomiast Dr. Gregory po-
lecił go zabrać na kurację do Bel.
levie, gdyż mncrdzonu u. niego

 

    

owość Przemysłowa
(Industria) Banking)

CZYSTE SUMIENIE

Zetrzyjele długi starego roku
Zacznljcić z czystem sumieniem.

Pełni: zadowolenia,

POŻYCZCIE dosyć pieniędzy od

MORRIS PLAN COMPANY
OF NEW YORK

Ażeby wyrównać wszystkie staro
zobowiązania.

    

 

Pozyczki - sio do 15000
na rok lub krótszy czas.

Spiaty tygodniowe lub miesięczne

  

Główne Biuro-261 Broadway

u-

 

ruse:

Wo New. Vorkur W Brooklynie:
1 Union Square -26 Court st..
onCan nak l. joka Ara

nd St. 601 Manhattan Ave.

KupulcleMorris Plan 8 procentowe
ytikaty Inwertyeyine.

ZquAclenę lub papiszcie po książe»
wk przeczyćpienięż

28 i"menu-A: We
8 5 proc

hos Ween hewway State
Banking Department

 

 gdy. Kto przybędzie,
nie zupełne mieć będzie.
Z powyższego sądzić należy, że

zapewnienia "echistów" o wspa-
niałej zabawie nie są czczą rekla-
mg, ale rzeczywistą prawdą. -
Zresztą, każdy kto zna bale wie,
że najlepiej się na nich ubawić
można.

Poczatek o godz, Bej wiecz. Ce-
ny biletów przystępne dla kie-
szeni każdego rodaka.

MASKARADA T.WA SPIEWU
"POLONIA

Niezwykle ciekawą maskarady |
bal urządza w robotę, dnia 12.50 sty»
cznta r. b. T.wo Splewu "Polona",
w Domu Narodowym, przy St, Marks
Place. Początek punktualnie o go.
dzinie ówmej wieczorem. Za najpęk.
niejsze 1 najdowcipniejsze kosjumy
zostanie rozdanych kilka nagród war.
tości $200

Będzie to niezwykła okazja dia
pań, które postadają kumumy poro.
stałe po balach
Pamiętajele o dacio i dniu.-Będzie

to jedyna okazja zabawienia się po
staropolsku z bumorem | werwą.

 

Bal Złącz. Tow. „Narajów"

i Konopnickiej

Będzie ci to uciecha wielka, gdy
przybędziesz bracie na Bal,
który urządzają w Domu Naro-
dowym przy St. Marks PL, Tow.
Narajów i Konopnickiej, Nie-
spodzianek i rozrywek moc; roz
chmurzą nawet najbardziej za-
chmurzone lica. Chodzą słuchy,
że przybędą na ten bal najpigk-
niejsze córy Ewy, Jest to niezwy-
kła okazja dla kawalerów, któ-
rzy szukają nadobnej i gospodar-
nej żony, takiej co to jest "i do
tańca i do różańca,"

Pamiętajcie o dacie: sobota dn.
19 stycznia, 1924. Początek o g
Bej wieczór, _Do tańców będzie
przygrywać orkiestra polska.
 

Choinka Kółka Mando-

linistow

Przypominamy raz jeszcze na-

szym znajomym i sympatykom,
że nasza doroczna" pół-prywatna

choinka odbędzie się w niedzielę

popołudniu dnia 6#o stycznia,
Nie lubimy przesady. ale upew.

nić możemy łych co przybędą, że
dziej ten zapisze się mile w ich

pamięci, bo tylko na to choinkę

urządzamy i mamy ku temu wa-
runki, i możność. Na. choince o-

prócz tańców, różnych napoji i
wspólnej kome". będą inne u«
rozmaicenia i rozdanie prezen-
tów dla wszystkich, a gównie
dla uczestników grupy kosynie-
rów, w większości panien, któ-
ra zdobyła zloty medal na Ba-
lu Kościuszkowskim,
Kxewnych i przyjaciół naszych

członków i członkiń na tych parę

godzin miłej rozrywki, bardzo u-
przejmie zapraszamy.

 

objawy zmysłów,    

 
 

TOW. ŚPIEWU „DZWON ZYGMUNTA"

w Brooklynie, N. Y,

- URZĄDZA -

MASKARADE I BAL

W SALIDOMU NARODOWEGO

261-5 DRIGGS AVE., BROOKLYN, N. Y.

W SOBOTE, 12-G0 STYCZNIA 1924

Początek o godz. 7:30 wieczorem

Muzyka prof. J. Mroza - WSTĘP 756
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Tow. Śpiewu ”SCH "

W SOBOTE, 26-50 STYCZNIA

na trzech salach

DOMU NARODOWEGO * |..

B A L

 

his
 
20 nagród wartości $400 - Niespodzianki
 

 
,ECHA’ tSreeeeeeeeeeieee Gre   

   

Tow. M. Konopmckul Gr. 20 Z PN i Tow. Wz. Pomocy ”Namely”
ĄDZAJĄ -

Wielką Maskaradęi Bal _
W SOBOTE, DNIA 19.60 STYCZNIA, 1924 ROKU-

w Domu Narodowym, 19:23 St. Marks PL, New York, N. Y,Początek o godzinie 8-ej wieczoremMUZYKA DOBOROWA POLSKA -- CENA BILETU $1.00 m—
12 premji wartości $300 (część w złocie i część w dro
będzie rozdanych za najpiękniejsze i najoryginalni

zocennych przedmiotach)
iejsze kostjumy i stroje nuodnwe
 

    
 TOW. SPIEWU

J’OLONJA
 

 
|Maskarade i Bal 19-23 St. Marks Place *w New Yorku

W DOMU NARODOWYM| WSOBOTE 12. STYCZINIAPOCZĄTEK 0 GODZINIE8-EJ WIECZOREM
Wspaniała orkiestra - Nagrody łwartości $300 - Bilet $1.00,
Bal do rana   

urządzaTy n
      oal &    



we

ANIE NIEDZIELNE
l (cotoszeniz)

Dlaczego spekulować _

najdroższym skarbem?

Nie ryzykujecie w tym wypadku!
Możecie ryzykować w bardzo wielu wypadkach, atoli nie

wolno Wam spekulować najdroższym skarbem. Pieniądze można
ewentualnie stracić i znowu zarobić, o ile zdrowie pozwala na pra-
cę w zawodzie obranym. Można się mylić w bardzo wielu wypa-
dkach i pomyłki naprawić, o ile najdroższy skarb jest nienaru-
szony.

SKARBEM TYM JEST WASZE ZDROWIE.
Autor tego artykułu jest dyrekto.

rem Medical Center. Chciałbym do
Wan serdecznie przemówić na samym
początku Nowego Roku. Wszelkie po
stanowienia noworoczne są płonne, o
o nie przyjmiecie mojej rady, Trze»
ta Wam wiedzieć że mówię z do.
świadczenia, a rada jakiej Wam na
tem miejscu bezpłatnie udzielam, mo
fo mieć olbrzymią wartość dla Was i
«tu Waszej rodziny. Bardzo wielu In-
dni rady tef nie usłuchało lub jej nie
otrzymało. wskutek czego dzik cierpią

Otu moja rada dla Was:
jeżeli Wy lub ktoś w Waszej rodzi

nie ute zuje się dobrze, nie czekajcie
do ostatniej chwtii z szukaniem pora
dy lekarza Im dłużej będziecie zwie
każ, tem trudniej będzie chorobę le-
cayć Lekkie niedomagania znikają
Bezpowrotnie, o tie leczone #y bezpo.
średnio po nastąpieniu. Wczesna 1
odpowiednia pomoc zaoszczędza Wam
unżo plenłędzy i cierpień. Jeżeli Wy
lub ktoś z Waszej rodziny zaniedbu.
je Tekkie niedomagania, naratacle się
na poważne skutki. Nie pomoże Wam
później, jeże będziecie sobie robić
wyraaty, 18 tak długo z,

tej lekkiej. choroby
słuchając mojej redy

Bardzo wielu ludzi uważa się za
eliorych. choclaż są zdrowi, W Medi.
etl Oentor eręsto mamy przyjemną

nie

 

sposobność powiedzanta ludziom, któ
rzy do nas przychodzą w przekonantu,
że są chorzy, Iż wą zupełnie zdrowi
Często trudno jest takich ludzi prze-
konać Z drugiej strony mamy bar.
dzo wielu tskich, którzy potrzebują
naszej pomocy na krótki czas, poczem
szybko wracają do zdrowia

Wszyscy ci, którzy nieg posiadają
dostatecznych środków na opłacenie
specjalisty, mile „widziant w
Medical Center. które jest Instytucją
dla tej właśnie klasy ludności. In-
stytucja ta głara się przedewszyst.
kiem chronić imigrantów przed wy.
zykiem, jak się okazało podczas prze
słuchów  Legislative Committee of
NewYork e

 

Instytucja ta nie dba o zyski ma-
terjalne, wobec czego konsultacje 1
pomoc kosztuje tylko jedne.
go dolra (81) od wizyty. Opłata ta
jest ta sama dia wszystkich, bez wy.
jątku. Jeżeli często badania wymaga
ne są w tym samym dniu, opista po-

aby nie obar.  
Czy wobec tego nie po te się

do obowiązku dbanta o zdro»
wie, które jest najdroższym Waszym
skarbem? Jesell Medical Center mo-
że Wam pomóc, rwrbécle się do nas.
a będziecie zadowoleni, jak wielu in-
nych dziennie w

   

MEDICAL CENTER
(CENTRUM MEDYCZNE)

318 Lexington Avenue,
GODZINY

 

 

(blisko 38th St.) NEW YORK CITY
: - od ósmej rano do ósmej wieczór.

Wniedziele i święta tylko w porozumieniu z lekarzem.
Istytucja NIE zorganizowana dla osobistego zysku.
 

PROMIENIE  NIEWIDZIALNE 1 ZAMIANA

MATERJI

Nauka nie rozwiązała jeszcze | że tworzy się on wniej od mi-
tajemnicy

tajemnic, jakie kryją się
', udowle materji. Nie może
“W ntn5maé przemiany radium

ołów, ani też nie może wply-
hc na to, aby inne pierwiastki
gmmmnł) się jedne w drugie,

przy równoczesnem oddawaniu

olbrzymich ilości tak cengej dli

człowieka energji.

Wiemyteraz, jak spożytkować

energję ciał radioaktywnych,

ale nawet ta wiadomość jest je-

szcze bardzo ograniczona. Pro-

mieniotwórczość radium pomoc-

na jest medycynie w leczeniu

choroby raka, bo niewidzialne

promienie tego pierwiastka ni-

szczę zarażone rakiem tkanki

cielesne, Nauka wpadła też na

sposób _pobudzania _zdro

tkanek ciała do żywszej akcji,

bo mniejsze lub większe zasto-

sowanie tych dziwnych,

niczych promieni raz ożywia ko-

mórki organiczne, drugi raz je

zabija, zależnie od siły i długo-

ści naświetlenia.

Pozatem jednak własnośći ra-

dium mało są jeszcze zbadane

przez naukę, a to z tego powo-

du, że dotychczas bardzo drobne

ilości tego pierwiastka zostały

wydobyte ze skorupy ziemskiej.

Na całym świecie otrzymano

dotychczas zaledwie niecałe

sześć uncji tego tajemniczego

pierwiastka i dlatego radium

jest tak drogie, bez porównania

drotsze od złota i djamentów.

 

Nie ulega najmniejszej wątpli=

wości, że ziemia nasza posiada

daleko więcej radium w sobie i

| tem leż

auka dotychczas jeszcze nie |

olała -rozwiązać _dokładnie

 

ljonów lat. Cała trudność w

ź człowiek nie znalazł

dotychczas tych pokładów ra-

h, i że napewno więk-

promieniotwórczych pier-

wiastków ukryta jest w nie-

zmiernych głębinach |naszego

globu, gdzie nowoczesnia techni-

ka górnicza nie zdołała jeszcze

dotrzeć.

Dla uczonych najciekawszą

rzeczą wodniesieniu do radium

jest fakt, że zamienia się on na

ołów, a więc potwierdza średnio-

wieczną teorję alchemików o za-

mianie jednych pierwiastków

na drugie, czyli, że nasze wy.

śmiewanie się ze starożytnych

uczonych i ich kamienia fizolo-

ficznego było _przedwczesne.

 

  

  

Odkrycie radxum 7axh ialo no-

 

szlachetne metale będzie można |
zamieniać na szlachetne, że z o-
łowiu da się otrzymać złoto, a
przez rozkład materji otrzyma
s iewyczerpane ilości energi,
taniej, zawsze gotowej na usłu.
gi ludzkośm

 

 

Kamieniew o sowleduej poli-
tycemgnmczne)

MOSKWA. Dnia18.g0 grudnia
r. u. na posiedzeniu nowego sowietu
moskiewskiego _przemawiał _nowo
wybrany przewodniczący sowietu Ka-
mientew, który między innym! dowo.
dził, że nastąpiło dalsze wzmocnienie
międzynarodowej pozycji 8. S. S. R
Mówca -zapowiedział _niezwłoczne
wznowienie stosunków z Włochami.
Zdaniem mówcy również 1 ośwtadcze.
nie prezydenta Cooltdge'n świadczy, o
zwrocie jaki się dokonał w opinii
amerykańskiej na korzyść sowietów.,
Związek republik sowieckich pragnte
bardzo zawrzeć odpowiednie układy
z Ameryką, przyczem nie widzi ta.
dnych ku temu przeszkód,

 

 
 

siadanego automobilu.

tej prośbie.

 

Baczność Automobiliści

~ Jeden z naszych czytelników podał projekt założe-

nia klubu automobilistów polskich.

Aby pomóc w tej pracy pragniemy sporządzić

listę tych, którzy posiadają automobile i w tym celu

, iprosimy o nadesłanie nam adresu z podaniem nazwy po-

Wystarczypocztówka.

Mamy nadzieję, że żaden z czytelników nie odmówi

„NOWY ŚWIAT",

  

Tretindies  

NOWY ŚWIAT, NIEDZłELA. 6 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 6) 1924

W SPRAWIESTOWARZYSZENIA MECHA-

NIKÓWPOLSKICH

Wobec tego, że w ostatnich miesiącach, w niektórych filjach
niezgodnie z prawdą został przedstawiony stosunek „N o w e g o
$ wi a t a" do Stowarzyszenia, w przededniu Zjazdu rocznego,
uważamy za wskazane pewne punkty sprostować i wyjaśnić, jak
również określić nasze stanowisko wobec korporacji Mechaników.

„Nowy Świat" nie został założony przez Stowarzyszenie Me-
chaników, jak głoszą sprawozdania filij i okręgów, umieszczane
w prasie, lecz powstał dzięki inicjatywie szeregu obywateli no-
wojorskich DNIA I-go MARCA 1919 R., nie mających wówczas
żadnej styczności z powstającem dopiero Stowarzyszeniem. Sto-

enie Mechaników kupiło akcje w korporacji „Nowego
Świata" i POŻYCZYŁO TEJŻE KORPORACJI PIENIĘDZY W
LIPCU, 1920 ROKU. Po

Że Stowarzyszenie samo nie uważało siebie za właściciela i
założyciela „Nowego Świata", dowodzą usiłowania zarządu wyco-
fania kapitału pożyczonego wydawnictwu, ponawiane stale w u-
biegłych latach.

Dotychczas Stowarzyszenie Mechaników Polqkngh otrzymało
od wydawnictwa „Nowy świat" w formie spłaty weksli i procen-
tów przeszło 12.000 dolarów (dwanaście tysięcy).

Zarzut o postawieniu kontroli Stowarzyszenia nad „Nowym
Światem" jest bezpodstawny, W roku 1921 i 1922, wydawnictwo
„Nowego Świata" nalegane przez zarząd o zwrot pożyczonych pie-
niędzy, zwróciło się do członków Stowarzyszenia, proponyjąc swo-
je akcje, z zaznaczeniem, że pieniądze mają być użyte na splace-
nie długu zaciągniętego przez „Nowy Świat" w „Stowarzyszeniu
a apel, ANI JEDEN CZŁONEK Stowarzyszenia nie odpowiedział.

Aby zwrot pożyczonych pieniędzy Stowarzyszeniu Mechani-
ków zapewnić, dyrektorjat „Nowego Świata" postanowił sprzedać
akcje, WYŁĄCZNIE SWOIM PRACOWNIKOM I CZŁONKOM
STOWARZYSZENIA,

Nie jest prawdą, że stosunek „Nowego Świata" do Stowarzy-
szenia się zmienił, co twierdzi gołosłownie dyrekcja Stowarzysze-
nia. Jest natomiast prawdą, że w dyrektorjacie „Nowego Świata"
znajdują się z wyjątkiem naczelnego redaktora, ci sami członko-
wie, którzy byli w roku poprzednim.

Dlaczego więc miałby się zmienić stosunek do Stowarzyszenia?
Nie odpowiadaliśmy dotychczas na zarzuty stawiane „Now

mu Światu", głównie ze strony dyrekcji Stowarzyszenia. Mieli
my nadzieję, że dyrekcja w Toledo, mając przedewszystkiem na
celu dobro Stowarzyszenia, jak i korporacji, w której posiada
ulokowany kapitał, powstrzyma się od rozszerzania wiadomości,
przedewszystkiem niezgodnych z rzeczywistością, a następnie wy-
wołujących fałszywe komentarze wśród ogółu członków.

Nie poruszając spraw Mechaników przed Zjazdem, aby nas
nie posądzano, że chcemy szkodzić Stowarzyszeniu, zaznaczamy,
że z obecną gospodarką jak i metodami dyrekcji w Toledo, zgo-
dzić się nie możemy.

     

  

  

Nie identyfikujemy jednak zarządu z interesami ogółu człon-
ków, w obronie których jak występowaliśmy dotychczas i nadal
występować będziemy.

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga:
Nowy Świat" był pierwszem pismem n% Wschodzie, który

od chwili swego powstania ideję założycieli Stow. Mechaników
popierał Nie znaczy to jednak, że mamy popierać jednostki i
Cenzurze ich podlegać dlatego, że Stowarzyszenie jest wierzycie»
lem „Nowego Świata".

Nowy Świat" jest pismem niezależnem i jako takie rezer-
wuje sobie zawsze prawo wypowiadania swoich opinij i przeko-
nań, dla dobra ogółu członków i interesów Stowarzyszenia Mecha-
ników: Polskich.

 

 

 

 

DYREKCJA „NOWEGO ŚWIATA"

POD ROZWAGE

: członkom Stow. Mechaników i delegatom na zjazd

w Toledo, 0.

Za kilka dni ma się odbyć w
Toledo, Ohio doroczny Zjazd
Stow. Mechaników. Z odezw, o-
kólników, listów zarządu i do-
radców, zauważyć się daje, że
przygotowany jest nowy za-
mach na majątek Stow. Mecha-

| ników. Nie od rzeczy więc bę-
| dzie, jeżeli delegaci i członkowie
| biorący udział w Zjeździe, za-
stanowią się dobrze nad projek-
tami, jakie im będą przedsta-
wione.

Dyrekcja i Zarząd obecny
składa się z byłych zwolenników
„Trustu" i p. Rayzachera. -
w. v, którzy się z polityką
p. Rayzachera i jego zwolenni-
kowrie godzili, zostali usuni¢-
ci, lub nie chcąc się narażać na
szykany, ustąpili. Pozostali sa-
mi „zdolni, fachowi i idealni"
działacze na czele z p. Rayzache- |pr

 

wie S. M. P. nie powinnisię tro-
ć o dolary ulokowane w
bo dla robotników jest

 

Stow.,
to nieetyczne i zamiast troski
o dolary i interesy Stowarz
nia, radzi członkom zająć się
stworzeniem organizacji „któ-
raby zbierała składki na oświa-
tę". Cel nader szlachetny, lecz
nie na czasie. Odwracanie uwa-
gi członków Stow. Mech Pol. w
chwili, gdy przez pewnych lu-
dzi robione są starania, aby z
majątkami Stow. Mech w Polsce
zrobić to, co plenipotenci zrobi-
li z Bankiem w Warszawie, za-
krawa na taktykę stosowaną do
robotników w Ameryce, których
się karmi „base ball" i „prize
figths", aby o polepszeniu by-
tu swego wśleć nie mogli.
Gdyby ślę tym panom udało

dd alik

 

ze

  

 

Ameryce, musi się skończyć, bo
gospodarka taka prędzej czy
później doprowadziłaby organi-
zację do ruiny.

Obecna sytuacja w Stowarzy
szeniu nie jest zbyt pomyślną.
Napływ pieniędzy zmniejsza się
do minimum, gdy tymczasem
wydatki na administrację ros-
ną. Interes agencji okrętowej
pod zarządem p. Wojsowskiego
nie opłaca się. W biurze pracu-
je troje, czy czworo osób, lecz
głównie nad szerzeniem propa-
gandy za obecną Dyrekcją i o-
cgernianiem nie miłych sobie
ludzi, aby tem upozorować nie
powodzenie i rabunkową gospo-
darkę.
„„Trudno jest wymagać, aby
członkowie na cel składali pie-
niądze po to tylko, aby Dyrek-
cja i Zarząd takowe „przejada-
II, Z $23.000 - wysłanych w
tym roku do Polski, - około
39,000 przejedli delegaci i ple-
nipotenci.
mo dwukrotnych rządów, nie

ku za podróż do, Ameryki pier-
wszą klasą, która kosztowała
najmniej Plenipoten-
tom pp. Rayzacherowi, Wojsow
skiemu i Wagnerowi, o których
charaktęrze, zdolnościach i dzia
łalności p. Kułakowski napisał
kilkanaście nie zbyt  pochleb»
nych artykułów, delegaci wy-

kaset dolarów i dwom ostatnim
podróż powrotną do Ameryki II
klasą z rodzinami. Przejazdy i
wyjazdy pp. dyrektorów i in-
nych emisarjuszy kosztują rocz
nie kilka tysięcy dolarów. Sam
prezes Pawłowski był w New
Yorku kilkanaście razy na koszt
Stow. P. Wojsowskiemu -dano
kontrakt na 3 lata, pomimo, że
zjazdy corocznie się odbywają.
Sprawa z Dereniem też koszto-
wała drogo Stow., gdyby Dyre-
kcja nie politykowanie a interes
Stow. miała na oku, to sprawę

polubownie za połowę tego, co
Stow. kosztuje, To samo z ob.
Popławskim, któremu Dyrekcja
dała kontrakt na rok, a który
został usunięty, aby zrobił miej
sce zwolennikowi p. Rayzachera,
p. Wojsowskiemu.
Popławski był dla Dyrekcji i p.
R. zbyt niebezpieczny, bo zbyt
natarczywie nalegał o
sienie do New Yorku i bezwąt-
pienia nie godził się na likwi-
dację spółki w Ameryce. Gdyby
Dyrekcja miast politykować i
intrygować, przeniosła korpora-
cję w myśl poleceń zjazdu do
New Yorku, to nie tylko zaosz-
czędzonoby kilkanaście tysięcy
dolarów na rozjazdy, wydatki i
propagandę, ale uniknąć by mo
zna procesów i obecnych niepo-
rozumień.

Dyrekcji jednak na tem nie
zależało, wspólnie z pp. Rayz. i
Wojsowskim (który pilnuje
spraw p. Rayzachera w Amery-
ce) dążą oni przez rabunkową
gospodarkę do zmarnowania
wszystkiego, co Stow. w Ame-
ryce posiada, aby tym łatwiej
nakłonić członków do zgody na
likwidację w Amerycei oddanie
fabryk Stow. Mechaników panu
Rayzacherowi i kilku innym
jednostkom w Polsce.
Czy delegaci dadzą się złapać

na ładne słówka, czas najblit-
szy pokaże,

Ludzie trzeźwi i rozumiejący
sytuację, wiedzą, że jedynem
najpe'wmrjwm zabezpiecze»

niem majątków Stówarzyszenia

Mechaników Polskich w Polsce,

jest przeniesienie korporacji do

płacili po za kontraktem po

Naturalnie, że tolerowanie 0- New Yorku, zniesienie drogo

becnej gospodarki Dyrekcji W płatnych „jobów" i synekur, -

P. Rayzacher pomi- |

przedstawił Zarządowi rachun- |

tę berwatpienia zalatwionoby |

ko.

___STRONIG,.

  

---
JĄTEK PRZEKRACZA 31100000

DRY DOCK SAVINGS

INSTITUTIOSN we. d

rustyści ogłosi dywidendę .a trzyNEAkolka, y 3 Irie.

zmniejszenie wydatków do mi.
nimum i zatrzymanie kontroli
w Ameryce.
A gdy to będzie przeprowa-

dzone, gdy skończy się rabunko-
      
    

||t Trominwa gospodarka, to świadomi wT'nnn’,WYNOSI
2" (doczekaczłonkowie złożą potrzebne na

akcję „Poręby" pieniądze. Ale
muszą mieć pewność, że pien
dze ich nie są marnowane, i
są należycie zabezpieczone.

Wiad. Rudnicki.
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Mówicie o pomyślnym roku?

Dla nas był pomyślny

Dzielimy się owocami z naszymi depozy-

lnianymi, którym dajemy

KWARTALNA DYWIDENDE

po racie 41/2% rocznie

płatną 21 stycznia 1924 lub później. Bez

względu na to, czy jesteście zadowoleni z

wyników tego sezonu, wiadomość ta po-

winna rozszerzyć horyzont nadchodzące-

go roku, o ile należycie do licznej rodziny

naszych depozytarjuszy. Jeżeli nie, to

WSTĄPCIE TERAZ

Pieniądze złożone 12-go stycznia 1924
lub przedtem będą oprocentowane od 1-go
stycznia 1924.

Kapitał $144,000,000

WMLUAMJ$BURGH
SAVINGS:BANK175 Broadway, Cor Driggs Ave. Brooklyn
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[SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU WSZYSTKIM!

życzy r

UnitedStatesSavings Bank-

l |Madison Ave. Cor. 58th St. {POLSKU

Użyjele pory świątecznej do zapewnienia soblo, dosiego 1 szczęśli
Nowego Roku, przez oszczędzanie z Waszych zurobków - czy będzie.

cle oszczędzać duże sumy qgy małe, składajcie REGULARNIE.
Pamiętajcie, że United States Savings Bank jest Waszym

przyjacielem i chciałby Wam służyć.
4% ROCZNEGO PROCENTU IALICZAMY KWARTALNIE

Otwarte codziennie od 19 do 4, w sobotę od 10 do 12,
eczórem od 7 do 9.
ZE w BANKU oszczĘpWoścIownw"

 

Wrze
Lak

  

W poniedziałki
„OSZCZĘDNOŚCI są NAJPEWNI

  

 
 

Życzenie nie przyniesie skutku. - Praca bez oszczęd-
ności, jest trwonioną energją

Otwórzcie bankowe konto oszczędnościowe i dokładajcie do niego regu-
larnie, zapewniając sobie przyszłą Satysfakcję, Niezależność i Szczęście

The Lincoln Savines Bank of Brooklyn
BROADWAY PRZY BOERUM STREET

117ta Dywidenda będzie wpisywana 1go stycznia 1924
według raty 414 procent

Depozyta złożone teraz i do 12go stycznia, włącznie, pobierać będą pro
cent od Igo stycznia 1924

Zapiszcie się do naszego Klubu Gwiazdkowego i miejcie

pieniądz na przyszłe święta, przez systematyczne skła-

danie oszczedności
Schowki ogniotrwałe będa gotowe około To lutego 1924
SPRAWY BANKOWE ZAŁATWIANE POCZTĄ

Pieniądze wysyłane do wszystkich, części świata
Zorganizowany w 1866 Zasóby przeszło na 87,000,000

 

 
  

rem w Warszawie i pomocni.

kiem jego p. Wojsowskim w No

wym Yorku.

„Uratowali" oni Bank w War

szawie przed członkami Stow.

Mechaników, jest więc nadzieja,

że im się uda i Stow. Mechani-

ków „uratować". i

Ostatnio p. Kulakowski ogło-

sił odezwę do członków S. M. P.,

w której wykazuje, że członko-

eryce, to członko-

kkcje dolarowe do-

"markowe i mieli.

by tyle do gadania i kontroli,

ile obecnie mają do Banku w

Warszawie. Pan Rayzacher z

z grupą ludzi próbował tego do-

piąć przez '„Common -Law

Trust", lecz to mu się nie uda-

ło, próbuje więc innego sposo-

bu.

  

 

 

 

Baczność

Mechanicy!echanicy!

Prudttawźciel „Nową; Świata" ob. F. M. We-

grzynek, po powrocie z Washingtonu udał nę na

Zjazd Mechaników Polskich do Toledo, shad bedzie

nadsylat Manhunt: wiadomości o przebiegu

Zjazdu. -

 

   

 

130 BOWERY

p

C& aso Bower.,

28
23
,

 

 

TheBowerySavingsBank

Uchwała DYWIDENDĘ KWARTALNĄ

WEDŁUG

STOPY

Za kwartał kończący się 31go grudnia, 1923; Dywidendybędą >
wypłacane od wszystkich sum od $5 do $5,000, od dma 21go

Pieniądz złożony przed.10-tym stycznia, będzie się procentował oil-go

Bank ten prowadzi Sąsiedzką Obsługę p.n.

130 Bowery dla specjalnej dogodności Polaków
Dzięki naszemu Departamentowi Obsługi Bankowe; przez pocztę, załatwiamy Ą

110 EAST 42-ga ULICA
Naprzeciw Grand Central lua]!LLI

4%ROCZNIE i ~ l,

 

stycznia, 1924

stycznia

resawkażdej porz z
GODZINYBANKOWE 110 East 42d St.

: iecaśr> wro mom.Chaar,
Meson 99  
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Premier rządu Rzeczypospolitej Pol-

I , który jedno-
dczył

w komisji finansowej Sejmu, że o ile na-

tychmiast nie będzie podjęta rzeczywista

praca naprawyskarbu, państwu polskiemu

grozi bankructwo. Ażeby praca taka mogła

być bez p kod -przeprowadzona, [p.

Grabski zażądał szerokich pełnomocnictw,

nazywanych finansową dyktaturą.

Przed kilku dniami czytaliśmy w kil.

ku pismach wydziałowych -na -wychodz.

twie, coś w rodzaju ubolewania, rząd
Witosa został obalony akurat w chwili, gdy

zabierał się na serjo do wykonania planu,
który miał napewno uzdrowić finanse pol-

skiego państwa.
Ażeby zrozumieć, jak skompromilo-

wana prawica fałszywie przedstawia fak

ty, jak stara się ocalić z pogromu naiwnem

kłamstwem, warto przejrzeć nieco cyfr,
doskonale opisujących historję marki i

skarbu państwa od roku 1920. Według da-

nych statystycznych zestawienie wygląda

w ten sposób:
W roku 1920 przeciętny miesięczny kurs

dolara podniósł się 49 razy (ze 120 ink. za
1 dol. w styczniu do 590 mk, w grudniu), o-
bieg zaś banknotów zwiększył się 65 razy
2 6,720 miljonéww styezniu do 49.3614 mil-
jonów w grudniu, zwiększając jednocześnie
wartość obiegu marek w dolarach z 56 miljo-
nów do 83,6 miljonów.
W roku 1921 przeciętny miesięczny kurs

dolara podniósł się 4.25 razy od stycznia do

grudnia (z 745 mk. do 3156 mk, za 1 dol.),
obieg zaś banknotów wzrósł mniej więcej w

tym samym stosunku, bo 419 razy (z 35,080,

miljonówmk. do 229,5375 miljonów marek),

przyczem wartość obiegu pozostała mniej wię-

cej w dolarach ta sama, bo na początku roku

wynosiła 73,9 miljonów dolarów, przy końcu
zaś 72.7 miljonów dolarów.
W r. 1922 przeciętny miesięczny kurs do-

lara podniósł się od tycznia do grudnia 5.7
rozy (z 3050 mk. za 1 dol. do 17568 mk.),
obieg zaś banknotów wzrósł w mniejszym
stopniu, bo zaledwie 3,25 razy z 239,616.2 mi-
Ijonów mk, w styczniu do 7034374 miljonów
marek w grudniu. To jednak wyśrubowanie
ceny dolara nieproporejonalnie do wzrostu in-
flacji - za rządów w skarbie p. Michalskiego,
a następnie smutne, inscenizowane przez wpły
wy chjeńskie wypadki grudniowe (zamach na
Zgromadzenie Narodowe i morderstwo Prezy-

denta Narutowicza) zmniejszyły wartość obie»

" gu, liczoną w dolarach z 785 miljonów dola-

rów w styczniu do 45,1 miljonéw dolarów w

grudniu. M
W r. 1923 wypadki grudniowe nie mogły

nie pozostać bez wpływu na wzrost kursu do-

lara, ktory, idgo dalej w górę dosięgnął w

styczniu 50 mk., w ciągu jednak dalszych

czterech miesięcy aż do dymisji rządu gen.

Sikorskiego wzrósł zaledwie dwukrotnie (z

26,750 mk. w styczniu do 53,000 mk, w ma-

ju), co zawdzięczać należy w znacznej mie-

rze walutowej polityce p. Grabskiego i ogólne-

mii programowi sanacyjnemu rządu istotnej na

prawy skarbu. Jednocześnie obieg banknotów

wzrósł w ciągu pierwszych 5-u miesięcy tylko

trzykrotnie z 9091603 miljonéw do 2,733,794.1

miljunéw, podnosząc jednocześnie wartość 0-

biegu liczoną wdolarach z 33.9 miljona dola

rów w styczniu do 56 miljonów dolarów w

końcu maja.

+ 'Oto w jakim stanie pozostawił: skarb

rząd Sikorskiego. Co z tego zostawił rząd

Chjeno-Piastowy?

* -Od chwili objęcia władzy tego rządu,

"wartość pieniędzyznajdujących sig w obie-

gu, jak wiemy stale się zmniejszała. Wraz
; ze spadkiem marki bowiem zmniejsza się

oczywiście ogólna wartość będących w o-

biegu banknotów, czyli zmniejsza się eko-
 famiczna siła finansowa skarbu państwa.

W czerwcu r. ub. z 56 miljonów, któ-

re pozostawił rząd Sikorskiego, wartość

bankuotów spadła od 41.2 miljonów dola-

rów, w sieroniu 29.6 milionów dolarów. w
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październiku 23 miljony dolarów, a w
chwili ustąpienia rządu Witosa, wartość

marek, znajdujących się w obiegu w Pol-

sce, nie dosięgła do 10 MILJONOW DO-

LAROW.
Oto dlaczego p. Grabski powiedział

komisji finansowej Sejmu, że Polska stoi

na progu bankructwa. Oto jaką zapowiedź
dają cyfry obrońcom najbardziej niedołęż:

nego i zarazem najbardziej łupieżczego

rządu, notowanego kiedykolwiek w histo-

rji państw współczesnych.
Skarb państwa, który jest reprezento

wany nazewnątrz dziesięcioma miljonami

dolarów, sumą, która w Ameryce wypłaco-

na bywa na „gwiazdkę", przez pierw.

lepszą ze średnich korporacyj przemysło-

wych, swoim akcjonarjuszom, z tendencją
do dalszej źniżki, rzecz prosta zdrowym

być nie może.
P. Grabski wie, że skarb polski można

naprawić. Wie również, że bez szukania

pożyczek zagranicznych, Polska da sobie

radę, jeżeli sami Polacy sięgną głęboko do

kieszeni i podatki zapłacą.
Są środki i to olbrzymie w Polsce. P.

Grabski pragnie je dostać i żąda dyktatury.
Otóż to właśnie pytanie, czy prawica,

która większą część bogactw Polski posia-

da, która posiada ziemię, fabryki, kopalnie

i handel, zechce sięgnąć do swojej kieszeni.
W to nie wierzymy. Układ partyj w

Sejmie, obecnie wcale nie daje gwarancji,
że znajdzie się dostateczna siła, któraby

dotychczasowych niszczycieli skarbu i ra-

busiów, na praworządnych i spełniających

obywatelskie obowiązki wobec państwa,
przerobila. wh.

 

NIEMKI W POLITYCE

W Niemczech prowadzona jest obec-

nie kampanja, mająca na celu propagan

dę wśród kobiet, abynie zajmowałysię po-
lityką. Na ankietę ogłoszoną w pismach,

a między innemi w „Lokal Anzeiger",

wszystkie bez wyjątku głosy stwierdziły,

że: „miejsce kobiety jest w domu".
Propaganda kładzie nacisk, że kobieta

niemiecka powinna wychowywać dzieci,

przyczyniając się tym sposobem do odro-

dzenia Niemiec.

Jednem słowem, inicjatorom kampa-

nji chodzi o zwiększenie ludności niemi

kiej, której w danej chwili jest o

nów zadużo wgranicach samych Niemiec.

Hasło, że kobieta musi pilnować do-

mu, a nie brać udziału w życiu politycz-

nem i społecznem, jest w czasach ogólnej

emancypacji, stanowczo chybione. Zapew.
ne, że w wielu wypadkach, kobieta wyzwa-

lająca się z wiekowych tradycyj w stosun-
ku do mężczyzny, wolności swej nie umie

użyć, lub jej nadużywa. To jednak nie zna-

czy, że kobieta ma być istotą podrzędną,

potrzebną państwu tylko do rodzenia i wy

chowywania dzieci. Jest to starożytny po-

głąd germański, lecz należy wątpić czy dzi.

siaj stosowany wżyciu, dałby narodowi

niemieckiemu jakiekolwiek korzyści w

przyszłości.
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AMERYKANSKA NAGRODA POKOJOWA

W swoimczasie p. Edward W. Bok,

ofiarował 100,000 dolarów, jako nagrodę

za najlepszyi najpraktyczniejszy plan, we-

dług którego mogłyby Stany Zjednoczone
kooperować z innemi państwamidla utrwa-

lenia pokoju. Do konkursu stanęły tysiące

najwybitniejszych umysłów amerykan-

skich. Dnia 15 listopada, to jest w ostat-

nim terminie składania planów w komite-

cie, 22,165 osób złożyło opracowane spro-

jekty. Komitet sędziowski, którego preze-

sem jest Elihu Root, dwa miesiące bez

przerwy plany zgłoszone przeglądał i na

Nowy Rok dokonał wyboru. Wybrany

plan, będzie ogłoszony, przynajmniej w

streszczeniu, dnia 7 stycznia w prasie, tak

amerykańskiej; jak obcojęzycznej w Sta-

nach Zjednoczonych.

Autor zwycięzca otrzyma narazie 50

tysięcy dolarów. Drugą połowę dostanie

wtedy, gdy plan jego będzie zaaprobowany

powszechnem głosowaniem, przeprowadzo

nem specjalnie przez komitet z pomocą

prasy.

Kwestja planu, który okaże się prak-

tycznym dla Ameryki, jest, jak to każdy

rozumie, bardzo ważna. Interesuje ona bez

względnie nietylko nas wszystkich tutaj,

ate świat cały, który ciągle oczekuje na de-
cydujący krok Stanów Zjednoczonych w

sprawach ustalenia pokoju w Europie. Po-

wszechne głosowanie, przeprowadzać be-
dzie każde pismo zosobna dla swoich czy.

telników, Będzie to robił również i „Nowy

Świat". Po otrzymaniu szczegółowych da-
nych od komitetu, podamy je natychmiast

do wiadomości, wraz z dokładnemi wska-

zówkami w jaki sposób należy głosować i

gdzie przesyłać opinję o wybranych przem1
sedziow planath pokojowych

 

NA MARGINESIE

DNIA
piste

HAKTBEY,    

ZE SFER skarbowych w Warszawie
wyszła wiadomość, iż urząd potyczek
ma wprowadzić w najbliższej przy-
szłości zmianę w wartości 1 kursie
tak zw. "miljonówek", tak że premja
wygrana ma nie miljon ma-
rek, a miljard; będą to więc "mija.
dówki", Tego rodzaju zmiana - nie
trudno się domyśleć - wywi
stała -„podniesieniem" marki
rząd: "narodowy".

  

Posiadacze "miljonówek" mieli u.
rządzić owację rządowi Omowskich i
Korfantych, by dać wyraz uczuciu ra.
dości, iż zamiast miljona dostaną ml.
ijard mprek, lecz, niestety, rząd wl.
tosowy nie doczekał się tej radosnej
chwili, bo nóżki wcześniej wyciągnął.
Wobec tak smutnego faktu

zuje się podobno komitet pośmiertne.
go uczczenia, Możeby tak nasze wy.
chodzoze chjeniątka przystąpiły do
tego komitetu, a miałyby możność
opłakania zgonu rządu "narodowego",
któremu naczelny pisarek związkowy
zapowiadał długie, lata
ta.

Wielebny „rymarz" Wróblewski z
Shenandoah, który wyniów! Hallera
do godności boskiej, winien z tej o.
kazji popełnić wiersz, inaczej uroczy»
stości pogrzebowe Ghjeny nie będą
wcale postyczne.

POMIĘDZY śp. rządem "narodo-
wym" (oczywiście, jeszcze za życia)
a Watykanem toczyły się układy za
pomocą radio w sprawie dóbr mar.
twej ręki. Do porozumienia jednak
nie doszło. albowiem _"bezbożna"
część Piastowców przeoiwstawiała się
pobożnemu poparciu Watykanu przez
pobożnych chadeków | dubanowczy.
ków.

kok e
Zgroza człowieka przejmuje -na

samą myśl, że Stolica Swięta z po.
bożnym rządem "narodowym" Chje-
ny posługiwała się takim djabelskim
wynalazkiem, -jakim --jest .radio.
Okropność!

+0+
Jeżeli Watykanowi dostanie się 11.

ga z dóbr martwej ręki, to będzie to
niezbitym dowodem kary bożej za
posługiwanie się takim _masońskim
wynalazkiem, Jak radio.

+ » w
Przysłowie polskie powiada, że nie-

ma tego złego» coby na dobre nie wy.
szło, Jeżeli Pan Bóg ukarze przy.
kładnie Watykan | jego patrjotów w
Polsce | "martwej ręce" żadnych
dóbr nie da, to napewno powstanie
przysłowie, że niema takiej kary bo-
żej, któraby Polsce na dobre nie wy.
arta.

  

GHŁOP polski winien dbać, aby
nie zabrakło mu miejsca na ziemi,
a duchowieństwo winno myśleć dla
siebie o miejscu w nieble, bo do tej
pory, to ksiądz zabezpieczał chłopu
królestwo w niebie, m chłop swoją
krwawą pracą stwarzał mu królestwo
na ziemi.
NIE DOBRZE jest być zdetronizo-

wanym królem, lecz stokroć gorzej
Jest być zdetronizowanem bóstwem.
W tej materji mógłby coś powiedzieć
kler w Polsce, który częściowo zo.
stał śoiągnięty z tronu _boskiego
przez wyawalajacy się lud polski.
Detronizacja jednak mus! być zu.
pełna, Inaczej bowiem wyzwolenie
ludu z ciemnoty | ucisku, podniesie.
nie jego duszy na wyższy poziom mo-
rainy, w myśl wskazań Ojca Narodu,
trzeba będzie włożyć między bajki
dla dorosłych dzieci.

 

PREMJER Witos w liście rezygna-
cyjnym, złożonym na ręce prezyden.
ta Wojciechowskiego oznajmił, iż
MA zASZCZYT zGŁOSIE DVMISJĘ
GABINETU. Zdaje się, że jest to Jo.
dyna rzecz, jaka przyniosia wójtowi
z Wierzohosławie zaszczyt w ciągu
jego sześciomiesięcznego konkubina.
tu ze starą nierządnicą narodowo-po.
lityczną Ghjeną.

 

A oto, jak "większość narodowa"
przyjęta wiadomość o upadku swego
zablnetu:
"Prey stole sejmówym "Związku

Ludowo.Narodowego" - pisze "Ku.
jer Poranny" - przyjęto fakt rozbi.
cia większości "narodowej" | upadku
rządu z... rezygnacją.
Przy ustawionej wzdłuż stołu bate.

ji butelek zasiedii Klub Związku,
mając pośrodku pańa"Koziokiego 1
eks.ministra_ skarbu Kucharskiego.
- Niech żyje większość narodowa

- wola jeden z post
- W ręce pana, Wie ministrze
- rzecze posel Doblfs, podchodząc
z kieliszkiem 'do pa
- Niech żyje Bank

krzyczano.
A potem około godziny jedenastej

wieczorem pan minister Kucharski z
trudem przy pomocy kolegów wbijał
się w palto, gdyż wzywano go do
Belwederu: do prezydenta Rzeczypo-
pospolitej. Wypit syfon wody sodo-
wej i... pojechat."

 

Kucharskiego,
Emisyjny -

  

Kto zna stosunki wychodzcze, ten
napewno wykrzyknie: Zupełnie, jak
w sosajdzie wydziałowej! Tak, zu.
pełnie co do Istoty rzeczy, lecz nie.
zupełnie co do formy, Sosajdowi!!.
dorzy na wychodztwie opłakują swe
straty przy zwykłej barze, zalewając
robaka zgryzoty zwykłą "stwuchą",
lub zwykłym "munszajnem", a pano.
wie ministrowie chjeńscy konlee swej
karjery opłakują tuż na polu kąski.
w klubie sejmowym, topiąc gorycz
zawodu w powodzi koniaku | szam.
pana, podczas gdy nędza wyzlera z
izb robotniczych.
Narodowa kanalja wszędzie jedna.

ka - czy to w Ojczyźnie, czy na Wy.
chodztwie.

 

 Nie zapominajcie o Fandu-

szn Im. Pitsudskiego!

»

 

 

Z PRASY 1 0 PRASIE

Pod tytułem „Jawno - tajne
przygotowania", - warszawski
„Przegląd Wieczorny" pisze o
usiłowaniach faszystów wciąg-
nięcia do roboty konspiracyjnej
przeciw - państwowej Związek
Sokołów w Polsce.
W piśmie wyżej wymienio-

nem czytamy:
„Tworzenie tak zw. Straży

Narodowej, jako bojówki par
tyjnej, która ma w danym ra-
zie wywołać walki uliczne, po-
mnożyło się o nowy doku»
ment. Tak zw. Związek Soko-
li, obejmujący polskie towa-
rzystwa sokolskie, a zdradza»
jący w swem prezydjum wpły
wy narodowo -
ne, wydał okólnik tajny, w
którym wzywa dzielnice, okrę
gi i poszczególne gniazda s0-
kole do organizowania się
do walki czynnej. Przewodni-
ctwo Związku zawiadamia, że
przystąpiło do Rady Obrony
Narodowej, która to rada mie
ści w sobie związki Haller
czyków, Dowb ków. Le-
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lub VICTROLĘ może je łatwo nabyć u nas

Instrumenty najlepszych fabryk

Mamy bogaty wybór najnowszych

szych polskich artystów

PO NAJNIŻSZYCH CENACH

Reparacja muzycznych instrumentów
Zastępstwo
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gig Obrony Konstytueji, Sto-

warzyszenie Samopomocy
Społecznej „i inne". Rada O-
brony Narodowej stworzyła

Straż Narodową, która ma

na celu - jak oświadcza Prze
wodnictwo Związku Sokolego

- „poparcie dażeń polityki

narodowej".
Ponieważ „polityką narodo-

wą" nazywa siebie polityka
narodowo - demokratyczne,
przeto niewiele trzeba do-
myślności, aby dorozumieć
się, kto formuje te bojówki i
na rzecz jakiej partji mają o-
ne w danym razie przystąpić
do wojny domowej. Członko-
wie Rady Obrony Narodowej
nie są wymienieni. Związek
Sokoli oświadcza tylko, że
„każda z organizacyj wchodzą
cych w skład Rady Obrony
Narodowej, odda jej do dys-
pozycji na czas potrzebny
(na określonych naturalnie
warunkach) swoich ezton-
ków", Organizacja ewentual-
nej wojny domowej wygląda
więc tak, że Straż Narodowa
jest armją, zaś Rada Obrony
Narodowej sztabem general.
nym.

Przygotowania do mobiliza
cji - jak wynika z ogłoszo- |
nego przez „Robotnika" za-
konspirowanego dokumentu-
są w pełnym toku. Narazie
Sokolstwo otrzymało rozkaz,
aby przeprowadzić spis swo-
ich członków, „na którychby
mogło liczyć z całą pewnoś-

Na osobnych :walnych
zgromadzeniach będą sokoli
pouczeni, jak mają agitować
w swoich biurach,  warszta-
tach i t. d. Porozumiewać się
mają poszczególne gniazda
głównie z narodowo - demo-
kratycznem Stowarzyszeniem
Samoobrony Społecznej, któ-
rego oddziały zostały widocz<
nie obrane jako „jaczejki"»-
Gdzie S. S. S. jeszcze niema
tam należy je utworzyć. Aby
mobilizacja mogła powieść
się zupełnie, członkowie Soko-
łów mają rozkaz wystąpić ze

. wszystkich innych organiza-
cyj, ktoby zaś tego nie uezy-
nik, będzie wykluczony z So-
koła.
Tajny rozkaz jest tak zre-

dagowany, aby można go ró-
wnież tłumaczyć jako przeciw
działanie strajkom kolejo-
wym i t. d. Zwrot o „popar-
ciu polityki narodowej" świad
czy o właściwym celu tej po-
dziemnej roboty."

 

 

Na fundusz

Marszałka

Piłsudskiego
   

EASTHAMPTON, MASS.

Nadestat ob. Anton! L. Marciniak,
a zebrali ob. 4. Wroblewski 1 Zamor-
skl:
Julfan Wróblewski
Marjan Zamorski .
1. Lnjowakt
A. Zawadzki
K. Lewandowski .
Domicela Styczeńska
A. Muszoński
8. Prokop
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750,000.000 dolarów -wydały
kobiety amerykańskie w
tym roku na puder i malowidła.
Zynosi to 15 dolarów na kobie-
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KTO NAJWIECEJ WAZY?

Pewien amator statystyki, Cla-
Tens z Porismouthu, zestawił do
jakich profesji nóleżą ludzie naj-
ciężsi, =>
Otóż przekonał się, że najwię-

kszą przeciętną wage, 90 kilo ma-
ją rzeźnicy i policjanci, potem idą
dozorcy skwerów, 84 kilo; mala
rze, ogrodnicy, adwokaci - 82 ki
lo; handlowcy, wożni - 76 k.;
dziennikarze, bankierzy, deputo-
wani - 74 kilo.
Do kategorji ludzi najlżejszych

należą pracownicy tramwajowi
krawev, muzycy i malarze.

 

o

Posążki rzeźbione w drzewie
przed 20,000 laty, wykopane nie
dawno we Francji, wskazują, że
w kraju tym znajdował się typ
częściowo murzyński.

Na naszej ziemi mieszka obe-
cnie 1.750.000.000 ludzi. Tlość
podwoiła się w ubiegiem stule-
ciu.

Mieszkańcy miast w Stanach
Zjednoczonych, mają w kasach
pocztowych zaoszczędzonych -
80,000.000 dolarów.
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NOWYSWIAT NIEDZIELA, 6 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY oy 192
 

* ktrycznej lampki.

(Ciąg. dalszy).
Ciemno. Wir mroków kłębnacy się przepaścią bezdemą. O

Boże! Z wszystkich stron upiory, strachy, zolbrzymniałe, wyszcze-
Tzone sino jak studnie mogilne... Wszystko się znika, roz-
Pętanych żywiołów ślepy bezmiar zatapia.

 

Nie! To najkłamliwszych majaków płonne złudy!
"Jestem! Jestem!"
Nie! W przerażającym nieskończonością odmęcie okręt zło-

 

Uśmiech męstwa nad godnością istnienia czujny, uśmiechu
nadzie! niezwalczonej niczemkwiat ufny: "Przecież Bóg zesiał tę
słodycz niezmierzoną, czemu się bać, więc czemu?"

Patrzeć, patrzeć jasno!
Jest jeszcze twarz Zbigniewa...
"Któż to, któż spogląda na mnie z jego oczu?"!
"Ten, co mę we mnie ujrzał przyszłym sobą, którego dla

mnie już niema...
Rozchyliy mę jej usta szeptem łzawo śmiejącym, z mekdji

głeściwych najdźwięczniejszą:
- Przyszło 'małe, dobre dzieciątko i pytało się o ciebie...
I na tych ustach markizy | dziewczęcia rozsunął się stokroć

żywiej niż wziemskiej najszczerszej radości uśmiech najlstotniej
ją zdobiący, ładności jej pańsko uroczej najodrębniejszy klejnot
herbowy, ze zdziwieniem wielkiem się łącząc, z lęku. przeczyście
obmytem.
& Ręce wyciągnęła. do kogoś, który wciąż, bezustannie przy
nich był, a teraz dla niej tylko wyraźnie zjawiony, ostatni plo-
myk jej na tym świecie świadomości oświecił potęgą czuwają-
cego anioła, iskrę ową zablerayąc w szlak niepojęty życia ponad

iem...
w Gdy te wzniesione ręce w dół opadły, osunęła się z poduszek
jej głowa, przez poręcz łoża przechylając się ku ziemi, przygar.
niającej kamiennem prawem rzecz już swoją.

A obłok opalowo srebrny, promieniujący z jej cials, tak pio-
Funową strzałą przebił się przez ciemność, znikając w niej bez
śladu że oczy Zbigniewa zamroczyły się najczarniejszą nocą, któ-

d ie zagasiła niepr ą zasłoną
odcień prudzmmch światet, pomxędzg nimi rozkvuflych

I w pierwszej chwili, od 162.369] się odrywając, za tą strzałą

w mroku zgubioną ramionami się rzucił, w upewnienia głębi nie-

Świadomej, że najświęciej, najprawdziwiej żywej istoty Lili

szuka dłońmi ze szczęścia jeszcze drżącemi.

Zmieruchomiały te dłonie w okowach pustki.

Serce zastygło jakby iglicą z lodu przeszyte. Z piersi wyr.

wał mu się beznadziejnie bezbronny krzyk wsamotni:

- Co się stało? Co to?

Natrafił ręką na jej twarz. Wzdrygnął się, zimna zdrętwia-

łość przejęła go do kości. Odepchnęło go niewysłowioną obcością

jzażenie, że dotknął nie jej, lecz - częgoś.

- Lili, czemu nic nie mówisz?: Na miłość boską, odezwij

się, Lili!
i Bkoczył na podłogę. Str

tku różne flakony i piercic
Nagła :.

Mei trysngla j.»
iN... Ze zmiętego łoża :

 

ic ze stolika w łomotliwym brze-
znalazł po omacku zakrętkę ele-
posłusznie obojetnej, żół ›wo-

awo na ściany pokoju.
5ł zwleczona, sięga złotemi m

mi puszystego kobierca na p idzce. Falisty nieład rozrzuc go
miłośnie ciała zakrzepł marn..rową martwotę. Zaklęta w © at.
nim ruchu przyjęcia w piękno gorejącej tęstknicy, utrwalił: sim
doskonałość harmonijną kszt.stów, śmiałą gracją antycznego po-
cągu słodko dumnych.

Lecz i jak wzrok posągu tw oczu błękit bezcenny, z światła
krwi wolny...

Zwierciedliła się wnich r uśmiechu, który Zbigniew wi-
dział przed momentem na je: .warzy, oświetlonej jasnością zro-
dzoną wśród nich dwojga wc ri nocy. Oświetlonej wyraźniej,
niż za dnia, zupełniej, niż ter.z w jarzącej obręczy sztucznych
blasków.

Resztą uśmiechu, blade jego odbicie... A w niem taklej uro-
Czystej zadumy dostojność, choć wszystko rozumiejącym wdzię-
kiem wiosenna, do takiego świętego misterjum zbliżenia, że Zbi.
gniew, nie wiedząc co czyni, runął na kolana.

Ale za sekundę chwycił ją znów w ręce, do lic najdroższych
przypadł rozstrzęsionem z nieludzkiego łęku spojrzeniem.

Taką zgrzebną bladością zbielałych nie widział jeszcze ni-
gdy... I cóż to? Widzi sklepienie jej czoła, owal.policzków, li-
nje ust karminowo wycięte, lecz nie może objąć zrozumieniem
całości tej twarzy.
- Co to jest? Co się stalo? - powtórzył dygocąc.
- Zemdlała? Jak wtedy? - wynurzyło się z odmęty prze-

czuć ratownicze światełko myśli spiesznej w obronie przed męką.
Rozblysnij, zbawcza jutrzenko, roséwieé się pełnią pociechy!
- Tak, znowu to serce umiłowane, serce kochaniem zmęczo-

ne, w pęta niemocy ją zamknęło. Niewolno było, 'niewolno! A
przecież sama, sama chciała! - goniły się nikłe błyski myśli, to
krwawym wyrzutem bezlitosnych, to przed czemé niewypowie-
dzianie strasznem chowających się w dziecinnej ucieczce.

- LH! LB!
Przyłożył głowę do jej piersi, tchnących jeszcze wonią naj-

rozkoszniejszej pieszczoty. Nie unoszą›się ni drgnieniem jednem,
ni wfewem najmniejszym. Uciehły jak jej usta, ucichty milcze-
niem głazu.

Serce, serce nie bije!
Cofnął się, przechylił w tył, rękami bijąc powietrze jak czło-

wiek tonący.
- Zemdlala, tylko zemdlała - szepnął głucho, czepiając się

całą siłą tej myśli, jak jedynego mirażu ciepła w mrośnej pustyni
przerażenia, u w niedającej się oszukać żalem ani nadzieją tajni
istoty wiedział, że to nieprawda.

Krople potu sperliły mu się na czole. Oczam. za jakąkolwiek
przystanią błądzącemi, posunął po swej postaci

I zlgkt sig, że był nagi.
Wszystko, co przed chwilą we własnej urodzie wydało mu się

uroczo kwietnem, stało się pełnem upokarzającego, niezgrabnego
wstydu. Jakby piękno ukryło się bez śladu, a zostały tylko cięż-
kie skazy. Jakby patrzył nań ocenia.y surowo, Wszechmocny
wzrok, Zasłonić się, zasłonić! W d trzech szarpiących się,
«gorączkowych:ruchach narzuci na siebie ubranie.

I zacisnąwszy zby, dławiąc się  wstrzymywanym kurczowo
aalochem, przystąpił do łoża, uniósł zwieszorią ku zlemi glowe LiM,

się na poduszkach. Nabożnemi, dłońmi ułożył równo ciało
ochanki rozplecione ofiarnie,» w szorstkiej. odwadze odtrącając

grozę, która szła ku niemu z›członków olowlanych chłodem zmar,
bwiałych. Znalazł gdzieś wśród pościeN" wodny fjolkami zwiteki
batystowej „koszuli, ~cieplejezy, gływszy- wspomnienięm. czaru, niż.
białość wypros ~wanych, sztywnie nieruchomych kształtów. Wy 

 

tem,. Już niespokojny byłem, przysiadłem pod drzwiami.

 

 

głodził go delikatnie ostrożnie mum}! przez pukle złociste lica,
z różowej poświaty jednolicie szarą bladością oblane, na ramiona
leżącej, do kolan obciągnął najtkliwiej.

- Już nikt prócz mnie tak jej nie ujrzy! - zerwało się wra-
żenie, łzawym spazmem ostatniej męskiej dumy ukochanej wła-
sności broniące.

Wstrząsnął się wraz, otępiony obuchem rozpaczy,
- To zemdlenie, zemdlenie, jak wtedy! - krzyknął głośno,

samemu sobie chcąc zaprzeczyć w duszącej mgle bólu targając
się jak w zatrzasku. Echo własnych siów wróciło do niego szep-
tem, z głębin istnienia: "Kłamiesz. Wiesz, że jest indczej. Cze-
kasz tylko, by ci powiedziano, że tak jest... bezpowrotnie."
W jej półprzystoniętych powiekami źrenicach kamienieje coraz

bardziej odblask niebiańsko tajemniczego uśmiechu, coraz dalej
ucieka. Jedna jeszcze iskra roztliła się przejrzystym błękitem,
jakby pnjcudmejszej pieśni tonem gasnącym:

- Nie bójsię, nie bój... ja proszę
I gdy tę iskrę szklanna toń przykryła nie mógł już popatrzyć

w oczy, na świecie ze wszystkich dotąd najmilsze. f

Pobiegł ku drzwiom, zapalił lampę w drugim pokoju. Czy
złe cienie zewsząd z mroku w pościgu czyhają? Zaczął wołać
donośnym głosem, zmagającym się błędnie z przepaścjatą ciszą:
- Hanka! Wstań Przychodź zaraz! Pani zasiabła!
Wydawało mu się od tej pory, że wszystkie jego czyny są

czemś nierżeczywistem, w którem on nie bierze właściwie udziału.
Że spogląda na to, co dzieje się wokoło, jakby przez obłok prze-
zroczysty, odgradzający go od otoczenia. Że swoich słów, swoich
ruchów słucha jako czegoś obcego, uważający w pilnem zdumic-
niu. Że równocześnie aktorem jest i widzem. Z dali biegnącym,
choć tuż przy nim rozjękiym, wydał mu się przeraźliwy krzyk
roztarganej, snem dyszącej Hanki, która, jakąś niezapiętą spód-
niczyną ledwo okryta, do łóżka dobiegłszy, ręce załamała. Jak na
sztuczną, złudną grę patrzył na jej rozpaczliwe krzątanie się, nie-
przytomne znoszenie ręczników i lekarstw, w drżąco oślepłym po-
spiechu, Dziwacznie koturnowemi wydały mu się szybkie kroki,
któremi podszedł do telefonu, lecącemi z okrągłym patosem w
próżnię słowa mówione do doktora, Na mgnienie oka otrzeźwił
go twardy zapowiedzią nieodwołalnego wyroku głoś Szreniawy:
"Przyjeśdżam natychmiast."

Wrócił do sypialni, usiadł przy łóżku i zapadł znowu w po-
przedni stan mgławicowego rozdwojenia, w którem czuł się wy-
raźnie oddzielonym od siebie zamkniętego w granicach ludzkich
zmysłów. Przenikała go ostra pewność, że ponad tym był on
także, inny. Lekarz nie umiał określić, jaki. Ten w nim inny sły-
szał opróczsłów swoich cichych, do Hanki rzucanych, szum dźw
ków subtelniejszych tysiąc razy, niż brzmienie głosu żywego, mu-
zykę atmosfery grającą na skali nieprzebranej tonów tak błyska»
wieznie lotnych, że płynęły wraz z nimi kolory stubarwnych tęcz.
Z tych.szmerów wyłaniały się jakby echa, niezmierzonem odda»
leniem zgłuszone, echa człowieczej mowy najpmscmsze), coraz
czystszą melodją pragnące się objawić, objawić sig k Ca-
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Wśród kłamców jacy istnieli na świecie, baron Muenchhau-

sen zdobył zasłużony tytuł „króla"

We wszystkich niemal społe›
czeństwach zdarzali się ludzie,
którzy kłamstwo, fantazję samo-
chwalczą i zamiłowanie do zmy-
ślania nieistniejących dziwów, u-
mieli doprowadzić do mistrzost-
wa. Anegdoty i zmyślania na-
szego Karola Radziwiłła "panie
kochanku" i jemu podobnych fa-
cecjonistów, nie mogą jednak iść
w porównanie z manją chorobli-
wą. człowieka, którego kłamstwa
do dziś dnia słyną na świecie i
nowe! wvtworzyły mu po śmier-
ci monument w obszernej litera-
turze, nazwanej "Muhchhauzjadą"
O zmyleniach owego „króla łgar
stwa" zapisano liczne tomy w roz
maitych językach. Niektóre z
tych książek doczekały się kilku.
nastu wydań. Pomiędzy innymi
pisali o nim Buerger, Rasp, Be-
bel, Bidermann, Doering, Immer-
man, i wielu innych. Co jest nie-
zwykłem, to fakt, iż pierwsze o-
pisy i rozbiory kłamstwa tego o-
sobliwego oryginała ukazały się
w druku jeszcze za jego życia.
Człowiek ten nie brał do serca
reklam" jakiej mu nie fatowa-
no, Przeciwnie, książki dyskre-
dytujące -jego niepraw

 

kdomów=
ność, tem bardziej podsycały je-
go chorobliwą twórczość. Kła-
mał w dalszym ciągu i co jest
dziwne, -znajdował .stuchaczow
biorących jego opowiadania za
dobrą monetę.

Hieronim, Karol, Fryderyk ba-
ron Muenchhauzen urodził się w
1720 r. w dobrach dziedzicznych
Bodenwerder, pod Hanowerem.
Od najwcześniejszych lat swego
życia kłamał tak dalece, uż ro-
dzice -zr

 

słowo chorych.. Oparli›się temu
lekarze, nie znajdując w nim a-
normalności umy=towych, Mały
baron, mając ledwie lat 5, zmy-
ślał najstraszniejsze _katastrofy
domowe. Alarmował rodziców
pożarami, zabójstwami, zarazami
u bydła i td. Pewnego razu o
mało nie zabił matki doniesie-
niem o nagłej śmierci ofea, który
jakoby jadąc konno, uderzył gło-
wą o mur.
W1737, po wybuchu wojny po

między Rosją a Turcją, rodzice
wreszcie odetchnęli,
sen zaciągnął się do wojska ro-
syjskiego w stopniu porucznik.
jazdy, Jak się, tam sprawował,
niewiadomo, lecz po powrocie za-
czął opowiadać przy
gody, których był rzekomo
głównym bohate=== Ludzie zjeż»
dżali się z dalekich stron dla słu-
chania opowieści o jesp czynach
zwycięzkich, Pod wpływem je-
go zapewnień, tłumy naiwnych
poszukiwały po polach skarbów,
jakie miał zakopać po powrocie
z Turcji, Pastorów okolicznych
zapewniał o przyjęciu mahome-
tanizmu i ożenieniu się z córką
wielkiego wezyra. Z tego powo-
du, gdy chciał się nzemć odma-

wiano mu ślubu. Pozą tem jego

zdarzenia i wypadki na polowa»

niach miały być niesłychane.

Najwytrawniejszych myśliwych

oszałamiał zapewnieni==i o zna-
lezfonych gniazdach dzikich zwie-

rząt, które w rzeczywistości w

Niemczech od setek lat wyginęły.

Wierzyli mu i urządzali obławy

na tury, dzikie konie i t. p. Był

 
chcieli niepoprawnego dzieciaka
umieścić w przytułku dla umy- 

tak uclnym. it bn! udział w
tych jach.
Umierając w 1/97 r na chwile
przed śmiercią * -» kłamał,

Muenchhau |
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stwarzaniem relacji o rzeczach,
które tej chwili na tame
tym świecie. O kłamstwach
Muenchhausena dziś jeszcze są
książki w języku polskim dla dzia
twy. x.

 

Najlepszy zegar
Według dzienników amerykań»

skich, znajduje się on w labora»
torjum fizycz. Szkoły nauk sto-
sowanych w Elewelandzie. We
dług zdania dr. Dayton-Miflera,
wciągu trzech lat spożxuł

ko o jedną wkundq 'lmrpnralu

ra sali, w którą ę znajduje ten

zegar, musi być zawsze Jednako-
wa.

 

 

 
łą jego świadomość objął płomień wrażeń, że obecność nieuchwyt-
na poprzez wszelką możność, poprzez zapory przyrodzonych praw

enia z nim szuka. Objął tak przemożnie, że Zbigniew
powstał i przerwał rozelkany szept Hanki, plątającej się bezrad-
nie koło poduszek, nagłym nakazem:
- Cicho bądź, cicho! Ktoś teraz do mnie mówi!

Strężony wysoko zaskoczeniem strachu jęk dziewczyny roz-
łodzył falę kręgów, w których dźwięki owych ech przepadły.
- Na miłość boską! Co panu! I wygląda pan, że patrzeć

się boję! Taki zmieniony jak widmo. To z rozpaczy - chwyta-
ła z trudem dech w piersi, tuląc do nich drgające dlonie. - Ktoś
dzwoni... pewnie doktór... Panno Święta, niechże da ratunek!

Szreniawa wszedł do pokoju w futrze, gkrywającem posple-
szny bezład ubrania. W twarzy, wyrwaniem ze snu nieświeżej,
błysnęły z za szkieł binokli badawczo mądre oczy.. Nie zwraca»
jąc się jednem słowem do nikogo, nachylił się mat łóżkiem. Nie
mógł zapanować nad odruchem, w którym odskoczyły mu w tył
ramiona. Przegiął się zaraz bliżej, ujął w przegubie rękę ułożo-
ną na kołdrze, trzymał długo. Oglądnął się. Wziął ze stolika
małe lusterko, przyłożył do ust leżącej. Odjąwszy, patrzył w ni
z natężeniem, Raz jeszcze powtórzył próbę. Przesunął ciasn:
dłońmi po jej skroniach i szybkim ruchem obeznanej z cierpie
niem litości przymknął rozchylone powieki Lili.

Wyprostowa! się, odstąpił, podszedł do Zbigniewa,
- Wezwał mnie pan, niestety, zapóźno.

Młodzieniec przyjął jego głos jak przenikające ostrze, nisz-
czące mgłę wewnętrznego rozdarcia. Stał się znów sobą jednym,
wrócił do siebie, znajomego dokładnie. Tylko skręciło mu żyły
przerażające uczucie: "Czekałem na tę wieść, czekałem na po-
twierdzenie tego, com już wiedział..."
- Co pan mówi? - rzekł powoli,

słów jako cudzych.
Wzrok lekarza ściemniał się głębiej, skrzyżował się z oczy-

ma Zbigniewa Inieniem żelaza.
- Pan jest żołnierzem, majorze. Męstwa panu nie zbraknie.

Więc pan wie...
- Co wiem- Co wiem? - jęk bezsllnego protestu,
- Że państka żona odpółgodziny nie żyje.
Z kąta pokoju zerwał się kaskadą spazmatycznych łkań roze

dzierający płacz Hanki.
- Zdawało mi się, że w ostatnich czasach pewna poprawa...

Widocznie jakieś nagłe wzruszenie... W tajemnicy chorób lekarz
może tylko rozstaje dróg oświecać... Zresztą to już słowa niepo-
trzebne, gdy istnieje fakt najboleśniejszy...
- Nie żyje... - Zbigniew rzucił się całem ciałem do dokto-

ra. - Co to znaczy? A ja przysięgam! Ona jest! Jest!
mSzreniawu schylił głowę, wskazał wpółurwanym głosem na

Już nie słyszał swych

- Lecz to już nie ona...
Roregnał ciemnice nocy świt kończącej się zimy, I ze świ.

tem dzień nadszedł dla tysiąca ludzi nadzieją zdarzeń niespodzie-
wanych świetlany, zwykłością powszednią dobiegł do kresu. I
znów łagodnie mętny zmrok wieczorny zawisł nad miastem, przy-
nosząc powiew obietnic tajemnych w istnienia ciągłem oczekiwa-
niem rozwarte.

W domu, z którego odeszło istnienie, przed godzin szeregiem
rozsnuwające się uśmiechniętem ciepłem po wszystkich zakątkach,
zadzwoniono cichutko do wejścia, raz i drugi, Gdy Hanka, w czar.
nej, ogołoconej z białego fartuszka sukience, z zaczerwienionemi
oczami, uchyliła drzwi, zjawiła się przed nią w obramowaniu ru-
dawej, wichrowatej czupryny twarz Józka, strapieniem zmgtnia-
ła, a zarazem chmurnem chłopięctwem świeża. Ciemny szafir
źrenic dziewczynki zajaśniał djamentową rosą nowychłez. Poda-
ła się ku niemu jak drzewko podcięte zaplotła mu ręce na szyi,
składając głowę na jego ramieniu.

- Jak dobrze, jak dobrze, żeś przyszedł Józeczku....
Chłopiec przytulił usta do jej czarnych włosów, Iniącemi pa-

smami gładko odczesanych z czoła,
- Dopierom przed kwadransem od pana się dowiedział, Sam

mi rzekł: idź, pociesz tę twoją Hanke, Najlepszy pan...
- A że nie przyszedł? - jęknęło pytające szlochanie.
- Nie był? To już nierozumiem. Siedzi teraz w mieszkaniu.

Rano przyjechał z balu. Umył się, przebrał i zaraz do biura.
Wrócił jak zwykle. Tylko w takiem zamyśleniu, że bałam się
do niego przystąpić. Chodził z godzinę po pokoju, tam i z powro-

Pierw
szy raz słyszałem, jak mówił głośno sam do siebie.. Jakieś dziw.
-ne słowa podchwyciłem: "Ona wiedziała o tej chwili, pozornie ob.
ca, nieznana jej kobieta, a ja nie... mie." Ale nie jest śmutny.
Tylko ma oczy bardziej ostre, niż zawsze. :Oczy jakby groził.

(Oiąp dalszy w następnym wwoierze miedzielnym."
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| twy.

możliwie cenie,

kanta.

5

Skład nasz posiada meble w takwielkiej ilości, że wybór jest ła-

Kupujemy towar w wielkich iloś-ciach za gotówkę, - Dzięki temuotrzymujemy go po najniższej

Obrót nasz jest tak olbrzymi, żenie mamy w zapasie mebli prze-starzałych, albo takich, które jużwyszły z mody. Meble nasze za-dowolą każdego, co do stylu.
Kupujemy towar tylko od solid-nych, dobrze znanych firm - za-pewnia to Wam gatunek i trwa-łość gwarantowane przez fabry-

Dostawiamy do wszystkich części New Yorku, Brooklyna i są.siednich miast w yew Jersey.

D o

_

_o

_

» P eas
ziesięć Powodów

Dla których powinniście teraz odwiedzić
największy skład mebli na Fast (Side!

6

nas za

Skład
pracuj

nawet
kilka c

Każdy

10

"Obsługa nasza zadowoli każdegć.
Długoletnie doświadczenie nasze
zapewnia Wam liczne korzyści, .

Znaczna część magma klientów.
to Polacy - Rozmówicie się u

działki wieczorem, |

Położenie nasze je dostępne›dla
, wszystkich. --Opłaci się Wam

czędzić od kilka

dolarów na towarze,

Kredyt każdego jest dobry. Kc

rzystajcie z tego teraz, zwłaszcza

przed świętami,

;

wsze po polsku.

otwarty jest

ących w sol

dla wygody

oty i ponie. 

z dalszych okolic zapłacić
|

entów na przyjazd, a zaosz.

o kilkanaście

i

może otworzyć konto, -
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Fo SILNOMCA NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 6 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 6) 1924
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KOMITET IM. J. PIŁSUDSKIEGO W BROOKLYNIE
URZĄDZA

WIECZORNICE

ku czci

Marszałka Piłsudskiego

W NIEDZIELĘ, 13-60 STYCZNIA 1924 ROKU

W DOMU NARODOWYM, 261 Driggs ave.

o godzinie 7:30 wieczorem

będzie dana jednoaktówka: „SZALENCY"

Po Wieczornicy wspólna zabawa
Wstęp 75 i 50c od osoby

 
  
 

$0. BROOKLYN
W dnia 6go styeznia,

1924 r. w kościele św. Krzyża, 161
Ita ul. w South Brooklynie, za-
raz po sumie wygłoszę nader po-

M. CZAJEWSKI
METALOWE SUFITY

FUTROWANIE SCIAN 1 INNE
ROBOTY W TYM ZAKRESIE

 

 

 

 

177 Ten Eyck St., Brooklyn uczający odczyt na temat: "Jaka
jest różnica pomiędzy chrześci-
janką a mahometankg]?"y ica dzeFRANK WENCK Wstęp do kościoła wolny.

Wszystkie panie
miej zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński.
Kontraktor elektryczny wykonuje
wszelkie roboty w tem zawodzie po

umiarkownych cenach.
127 mhm! Sum

encoKiyi
Greenpcine Sii.

Pamiętajcie o Funduszu

im, Piłsudskiego  
 
 

GRAMOFONY _COLUMBIA
patentu, posiadają prześliczny, czy-

ty ton, Każdy może sobie na ten Instrument po-
~zwolić, tymbardziej, że warunki splat są niskie.
-- NAMWIEżSZE POLSKIE REKORDY -

PSZCZOLA MUSIC SHOP
161 Wythe: Avenue, Brooklyn, N. Y.

 
 

 

   
  

  

  

  

FR.KOWALCZYK

WHITE EAGLE
  

    

 

MALOWANIE 1 , WSZELKIE
REMONT wm7, REPARACJE

SAMOCHODÓW =*** GARAŻ
Wykonanie gwarantowane - Wynajmujemy również

automobil otwarte i kryte na wszelkie okazje.

242-244 Freeman St., Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpoint 7168.
   

  
 
 

Greenpoint (156

A. CISEK
KoNrRAKTOR ELEKTRYCZNY

Zaprowadzi Wam elektrykę w Waszem mie.
szkaniu fachowo i po przystępnej cenie.

Wszelkie reparac}e.

SKLEP , PRZYBORÓW ELEKTRYCZNYCH.

1568 Manhattan Avenue,

Brooklyn, N. Y. 2

Telefon:

 

 
 
  

TELEFON 1390 GREENPOINT z

ALEXANDER W. BLIZINSKI

- POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

\ (UNDERTAKER) # ¢
3 !

Samochody do wynajęcia na wszelkie okażje ,

167 METROPOLITAN AVENUE |

Brooklyn, N. Y. |

tnCbs.
(muzem polskxegu kościoła)

  
 
 

| Tel.: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIANSKI

18 Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

l urządza pogrzeby po. czn-gh przystępnych

1 STANISŁAWA

-

KWARCIARSKA

WLASCICIELKA,
 Brooklyn, N. Y.

 

  

  

     

   

   

     

Chcecie kupić lub sprzedać Realność

$25” TAK -- naówczas zasięgnijcie porady w dawno
istniejącem biurze

H. K O R N

+ BIURO REALNOŚCIOWE 1 ASEKURACYJNE
1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

zAamy największy wybór pierwszorzędnych realności w
Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

Adwokst urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
- wszelkiej porady w sprawach finansowych.

ISTNIEJE OD ROKU 1906. TEL: GREENPOINT 8285

 

Dzisiaj! Dzisiaj!

JASEŁKA POLSKIE

T.wo Oświatowe im. M. Konopate-
kiej w Greenpoint, Brooklyn, N. Y.
mając zadanie pielęgnowania języka
ojeów w młodem pokoleniu rano za.
biera się do pracy. Stworzony zo.
stał komitet z ludzi energicznych,
którego zadaniem jest budowa włas.
nego budynku szkolnego. Nie zapo-
minajęc również o duiu tradycji, o
dnfu, w którym się narodził ten, któ-
ry miał przynieść raj na ziemi uci.
śnionym, a miłość maluezkim.
T.wo Oświatowe im. M. Konopnic-

klej chcąc uczcić tak uroczystą chwi.
urządza Jasetka specjalnie ułożo-

ne dla dziatwy szkoły im. M. Kono-
pntekiej w czterech aktach:
Akt Pierwszy - Wdrodze do Betlo.
jemu:

Akt Drugi - Na dworze Heroda;
Akt Ttrzeci -- W stajence betlejem.

site};
Akt Czwarty - Zamach Heroda 1 je.
go śmierć,
Sztuka odegrana będzie dota 6.50

stycznia 1924 roku, w Domu Narodo-
wym, pn. 261-7 Driggs Ave., Brook.
lyn, N. Y.
Wstęp dla dorosłych 50c. od oso.

W sztuce bierze udział 70
sób. Muzyka profesora J. Mroza,
Nadto Sw. Mikołaj zaopatrzył się

w lakocie, które mm zamiur rozdać
wszystkim dzieciom, znajdującym się
na sali, Dla starszych tańce przy
dźwiękach kapeli profesora J. Mroza.
Dopełnieniem programu będzie rów.
nież występ sokołów. Początek pun.
ktualnie o godzinie czwartej popo.
tudniu.
O liczne poparelo prost

KOMITET.

LIST OTWARTY DO TOWA-
RZYSTW POLSKICH
W BROOKLYNIE

o-

 
Na wiadomość, iż wspólnie z

"Nowym Światem" prowadzimy
klinikę Doktora Lorenza dla pol-
skich. kalek, otrzymaliśmy liczne
zgłoszenia, szczególnie z Brookly-

 

na.
Prośby rodziców, nie posiada-

jących funduszów na opłacenie
wizyty u doktora Lorenza, są
wzruszające, Tak tylko mogą pi-
sać rodzice, którzy codziennie wi-
dzą własne dziecko kaleką.
Mamy tylko ograniczoną ilość

miejsc bezpłatnych. '
Zwracamy się więc do Towa-

rzystw Polskich w Brooklynie z
prośbą, aby raczyły  wyasygno-
wać choćby najdrobniejszą sumę
potrzebną na opłacenie» kosztów
dla kilku polskich kalek z Brook»

 

yna.
Składki prosimy adresować do

"Nowego Świata", 24 Union Sq.
Swój do swego w szczęściu i w

nieszczęściu!
Wydział Opieki Społecznej

"Nowego Świata."
Liga Kob

  

Poco PLACI¢ RENT?
SPRAWE ZALATWIA

CUSTER & FISCHER
EKSPERCI REALNOCIOWI
730Manhattan Avenue

Teatra: Meer
mmlum Powolclnm «przedać

 
 

 
 

pepołkydetei i powiek
k orer Mut

HAethom" mtesicla, Mme 1m
biedny, «ni tak bogaty. sby nie

€ruwal pie

   

ah
adi

"Telefon «TM. Greenpoint.
WM, BIEŻYASKI

KWIACIARZ
sae Manhattan Ave., Brooklyn, N. V.

między Huron India ui.

 

Flas: 188 Metropolitan: Ave.

_ Realności idą

w górę!

KTO KUPI DOM TERAZ -
ZROBI BARDZO MĄDRZE!

Mamy na liście domy o róż
nej cenie, we wszystkich
dzielnicach Brooklyna

 

Nasz własny adwokat spraw.
dzi prawo wrasności (property
search), uskuteczni kontrakt

kupna i sprzedaży.

Pożyczka Pieniędzy
na H y p o t e k i

ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJU.

Eugene E. Kovach

206 Driggs Avenue,
: , Brooklyn, N. Y.

  

  

BAL "pzwoni8Tow®

W sobotę, dnia 12.go stycznia 1924
roku, w sall Domu Narodowego, pn.
261.6 Driggs Avo, Brooklyn, N. Y.,
urządza doroczną maskaradę 1 bal
T.wo Splewu "Dzwon".
Jedno z najmłodszych a najtywot.

niejszych zrzeszeń śpiewnonych w
Brooklynie. _Choclał tak młode, gdyż
dopiero w 1924 roku obchodzić będzie
dziesięciolecie swego istnienia. a mo-
żemy powiedzieć ogólnikowo, już ne-
jedną straconą dla. polskości
przywróciło | swym śpiewem wpolto
miłość ku polskości 1 dalekiej ojesy=
Ante,
A więc dnia 12.go stycznia 1984 ro.

ku Brooklyn 1 okolica pospieszy tu.
mnie na maskaradę i bal, gdyż maski
osiągną 8200 w nagrodach 1 gotówce.

s. w. s.
 

„ROZUMNI SZAŁEM"

Sierpień, 1914 roku. Tajemni-
cza pomroka zasłoniła horyzont
europejski, Naglę czarne chmury
przerwała błyskawica i wypadło
słowo, jak piorun - "Wojna!"
Ziemia polska, pełna tajemnych
jęków. Mobilizacja.
matek i żon żegnających swych
mężówi synów. Naród polskigze
swoimi przewodnikami politycz-
nymi i duchownymi idzie jak jag.
nię na rzeż. Nikt nie myślał o u-
ratowaniu narodu od te} straszli-
wej hańby Tylko On J.
Piłsudski, Zebrał u swego bo-
ku garstkę młodzieży, z tej nie-
wielkiej garstki narodu, nie
rażonej narodowym parok
mem.
"Rozumni szałęm" w myśl prze

powiedni wieszcza poszli na zew |,
swego wodza, co orlim wzrokiem
przyszłość przewidział, a jednym

łem swego genjusza w prze
$, a drugim w przyszłość u-

derzając, nawiązał przerwaną tra-
dycję wojska polskiego, którego
nie chciał naród, a które On
wbrew woli narodu do życia po-
wołał i dla wywalczenia utraco-
nej niepodległości Polski na,
la międzynarodowych bitew wy-
prowadził.
Czyny tej nieśmiertelnej gar-

stki "Szaleńców" przedstawione
jak w zwierciadle i sparaliżowaną
duszę narodu zatrutą naukami
reakcji, zobaczycie w przedsta-
wieniu przepięknej jednoaktówki
"SZALERCY", którą będzie ode-
grana podczas: Wieczornicy Pit-
sudskiego, w niedzielę 13go stycz-
nia, w Domu Narodowym, 261
Driggs Ave. Początek o godz. 7.30
wieczórem, Wszyscy, którzy są
przyjaciółmi tych szaleńców, któ-
rzy w myśl najszczytniejszych tra
dycyj rycerstwa polskiego zerwa-
li się do walki o niepodległość
i w największej mierze przyczy-
nili się do wywalczenia niepod-
ległej ojczyzny - stawią się na
tę wspaniały uroczystość:

 

"Na bok karty! Na bok z drogi
Hul olbrzymów na bój kroczy,
Co bałwany, co te bogi
Skamieniałe w przepaść stoczy.

Na bok karły, bo tytany
Wbójz mlm—'n poszły chrobrq

A ich wrogiem są szałany
Co zwalczają wieczne Dobro.
 

„Jaka jest rŚźuicn pomiędzy
chrześcijanką a ma-

hometanką

Na ten interesujący temat wy-
głoszę w kościele narodowym -
161 - 1óta ulica naukę w następ-
ną niedzielę Ggo stycznia, o godz.
11 przed południem. Wszystkie
panie pragnące poznać stanowi»
sko kobiety w reiigjach mahome-
tańskiej i chrześcijańskiej uprzej
mie zapraszam. Od stanowiska
jakie kobieta zajmuje w wyzna-
wanej przez siebie religji, zależne
jest stanowisko społeczne i po-
lityczne. Od zajmowanego przez
kobietę stanowiska w społec
stwie, zależne jest jej stanowisko
w rodzinie i stosunek do męża,
a od tego zaś szczęśliwą czy nie-
szczęśliwe pożycie małżeńskie,
Przy tej okazji wyjaśnię cho-

robliwy objaw w życiu wychodz.
twa zwiększających się nieszczę-
śliwych małżeństw, kończą
się zabójstwami ton przez The-
ow, jak to miało miejsce w o-
statnich dniach w Chicago, Eltza-
beth i Passaic, N. J.

Ks. AW. . Trzepi

GLEN COVE, N. Y.

Dnia 2.g0 stycznia r. b.. o godzinie
ósmej wieczorem, w Domu Narodo-
wym, odbyło się roczne posiedzenie
Klubu Amerykańskich Obywateli Pol.
sklego Pochodzenia.
Z wielką powagą wysłuchano 1

przyjęto wszelkie sprawozdania urzę-
dnfków. Jak się okazuje, klub ten
chociaż wolnym krokiem, lecz stale
robi postępy 1 dzielnie wywiązuje się
ze swego zadania, co mote służyć za
przykład z ubiegłego roku, It Amery-
kański "Memorial Day Committee"
wysiał do klubu zaproszenie zorgani-
zowania cate) polo}! do wspólnego
pochodu dla pamięci polegtych żonie
rzy. Polonja tutejsza pomimo waż.
nych zapatrywań tak politycznych jak
1 religfinych, na zaproszenie klubu
wzięła pelen udział 1 z własną or.
kiestrę. Część polska w tym pocho-
dzie była bardzo imponująca dla
tych, którzy dawniej mieli nas tyl.
ko za "Polsks" bez myśli | woli, a
zdatnych tylko do jarzma 1 dolaro-
we} nlowoll,

Dalej okazuje sig, it klub wyasy
gnowal ubleglogo roku $25 1 wapdl-
nem! siłami z Domem Narodowym
uprzyjemnił kilka chwil dziatwie pol.
sklej w Glen Cove, tradycyjną choln.
ką z prezentami,
Spodziewanom fest, Iż klub ten w

bitskie) przyszłości przyłączy się do
całego polskiego zespołu 1 swojemi
centami osuszy niejedną tzg polskiej
sierocie, lub też w innej dziedzinie
humanitarnej zasłynie swojem imie-
niem,
Na tem samem posiedzeniu podję.

to sprawę poparcia działalności i sta-
rań -"Nowego Swiata" _względem
wspólnej akcji w obronie polskich in-
terogów 1 naznaczono dwóch delega.
tów do New Yorku na kontrenecję,
Wynik nowych wyborów był nastę.

pujący:
Prezes - ob. F. Karpiński. wice.

prozes - ob. 1, Kozłowski, sekretarz
protokółowy -- ob. Moje, sekretarz
finansowy ob. -Wojelechowski,
skarbnik - ob. Jan żelazny.

Do Sokolstwa 1-go Okręgu

 
Niniejszem podaje się do wia-

domości Gniazd, iż posiedzenie
Przedziotowego Komitetu -odb¢-
dzie się w środę dnia Ogo stycz-
nie, 1924 w Sokolni, pr. 188
Grand St, Brooklyn, o godzinie
Bej wieczorem. Delegaci z poszcze
gólnych Gniazd są obowiązani się
stawić Inie. Będą również

funtów. Niezwykły ten okaz
znajduje się obecnie w muzeum
w Chicago.

" z

ODWIEDZCE
Je d e n z naszych
sklepów, a przeko-
nacie się, że otrzy- I
macie pierwszorzę-
dne, zawsze świeże
mięso i smacznie

przyprawione wędliny,
Szybka i grzeczna usługa.

Budzejko i Sajor

Hurtowna i detaliczna
SPRZEDAŻ WĘDLIN

-i-
WYRĄB MIĘSA

DWA SKŁADY:
181 Freeman Street
1005 Manhattan Ave.
BROOKLYN, N. v.

Telefon: Greenpoint 4065,

Wszyscy kogo interesują sprawy
obywatelskie, proszeni są o za:
pisywanie się w szeregi klubu.

Pamiętajcie, że wybory są bli-
kie i musimy mieć siłę, jeżeli chce
my przeprowadzić naszych kan:
dydatow.

 

  

Komitet.

W Brazylji myśliwy znalazł
topaz 10 na 17 cali, ważący 100

UWAGA GOSPODYNIE!
Sprobowaliście kiady dawać swo.

1p bieliznę do Maspeth Wet Wash.
Nie zapomnijcie, te Polacy mają
większą część udziału w tym fate.
reste, że oni pracują dla dobra swe.
go narodu, i ragng ateby in.
teresa w Maspeth były prowadzone
przez Polaków.

Ci. którzy przyniosą sami. bielienę
=m udrhmnh1,11tarła-zed"

somones Io
oWoie neegen

Satysfakcja “minimum

Maspeth Wet Wash
Marabel & Jay Avenue

Telefon 3061 Newtown.
MASPETH, L.LN.Y.

   

 

  

  

  
  

    

 
     
 

  

 

WED,INY

ammo”?-i+'! 126 zairego nie npm ins. Julpierwszy
kąsek nęci. Do używa
we ty„:wwr"uwm-l

ukty.kupea gwarantowane prod
149-151 N. 8th Sł.. Brooklyn, N. Y.:

z    
GWARANTUJEMY SATYSFAKCJĘ

PANOWIE KUPCY:-
Korzystajcie z dobroci towaru i usługi pierwszej polskiej hurtowni
CUKIERKOW I CZEKOLADEK, SYROPGW, CYGAR

| znanej w Brooklynie i okolicy pod nazwą +
S. & K. CONFECTIONERY CO.#.SOKOLOWSKI  wiateicieiezczącej się we wiamym

181 EugenAve. Tel. Greenpolnt4789|Brooklyn, N Y.
ents.simujemy telefonlczne: zamów

    

  

 
mile widziani delegaci z Gniazd
tych, które dotychczas żadnego u-
działu nie brały, a przeważnie z
Jersey City, Bronx, Maspeth i in-
nych dzielnie.
Zaeni druhowie i druhny! Stań

my do pracy jak jeden mąż, radź»
my wszyscy wspólnie, nie polity
kujtny o sprawach tych, co So-
kolstwu ujmę mogą przynieść, a
dążmy tak jak nam regulamin
wskazuje.

Cześć!
J. Kresse, prezes;
E. Możejko, sekr.

Z Klabu Ob

 
  

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA ) .

Ten, kto zakupił obuwie w naszym sklepie, nie za- ,
wiódł się jeszcze nigdy na towarze. Sprzedajemy |P
trzewiki sławnych na cały kraj firm -- trzewiki trwałę
- znakomicie szyte,

Każda para trzewików dostawiona do naszego
sklepu z fabryki, jest jak najskrupulatniej zbadana-
lkutklem czego za kazdy, parę trzewików gwarantuje»
- OGROMNY WYBÓR - Ceny umiarkowane.

971 MANHATTAN AVE., BROOKLYN, N. Y.

 

 

 

Roczne zebranie Klubu Polsko-
Amerykańskiego im. T.
ki" odbędzie się w dniu 11 stycz-
nia, 1924 roku. Początek obrad
naznaczono na godz. 7:30 wiecz.
 

as tet służby gia. okey: świadczy6 naszej: zdolności
w Aptece Czerwonego Krzyża
Lu III AVO-,Pthirniicfll Street

zmamcn.oras, m'mmm
kurst knnrw- #

z mlwlehn atarann

 

~ POLSCY LEKARZE

Tel. Greenpoint. #718.

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street

Brooklyn, N. Y.

pom Manhattan Ave. i mum- L3
04 1 do 3 i od 4 do # wiec
w ca ta 00 1 708008,

 

Telefon: South $96.
St. M, Lewand M. D,

Specjalista Ghirurg

  

art rersht 9 wiece
W podsiee1 rame

ung lage 28 ley

=--.
Telephone, 0409 South

Dr. A. W. RUSIN
Choroby Kobiece i Ghirur

206-17th 8t. BrooklynlJl¥,

copziyy urzgpow
gd 1 de 1 WTK
do 8 wieczór
w mea-mę tylko na zamówienie.
 
 
 

Dr. S. DIENER
DENTYSTA

WIELOLETNIEJ PRAKTYKI
Egzaminacja bezpłatna.
Ceny bardzo przystępne.
Spiata na najdogośniejszych

warunkach
691 Czwarta Avenue,

Rog 12 rumWumm Bertjego

Ton-phone"mii"Boum
Przyjmuj. cedzienni ed:

0 rano do $ wieczorem
w „nan-1. od 10 rano do 1 popol.

   

 
Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Brooklynie
668 Leonard St. 116 North 9th St.
blisko Nassau St. blisko Berry St.

Stina! |dtNze,,
Telephone, Greenpoint 2788,2403
---]eee

Bludziński

 
Telefon: Greenpoint 3819.
Dr, Marlon R.

Gegziny. otitewet
1-1 popołudniu i 6-8 wieceór,
W niedzieę od 8 do 10 rave,

173 Metropolitan Ave.
Bettord Ave. Berry"* "Assia kl $9005

    

 
 

UDAJGIE SIĘ PO

MEBLE
po s w z a o t

NAIWIĘKSZYSKLEP
cy wszelkie gatunki mebi.

absolutnie gwarantowanych
CENY NAJTARSZE,

Dostawiemy natychmiast do wszyst.
kich dzielnio New Yorku i okolicy.
GOTÓWKĄ LUB NA SPŁATY

Macy's Bros

198-200 GRAND STREET,
BROOKLYN, N, T.

pomlodsy Bedford 1 Driggs Aves.

Polskie Rekord;

;*.—SBC. z

Nie płaćcie ani centa więcej!
iOhm ta bije wszelkie nasze poprzednie oferty, nigdy przedtęm
bowiem nie była podobna zniżka udzielona przy sprzedaży M

polskich rekordów Emersona E

| JAK ZAWSZE, TAK I TERAZ, JESTEŚMY PIERWSI O
Nasze hasło: Najniższa cena - najlepszy towar!

Gramofony: Sonora, Columbia,

Kimberly, Victor oraz Pianole

. NA ŁATWE SPŁATY
' Skrzypce, smyczki, Harmonijki, rolki do |

Planoli, nuty i wszelkie muzyczne przybory 1

WSZELKIE REPARACJE ?
WYSYŁKA REKORDÓW POCZTĄ -

Piszcie po katalogi

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.
TUST I WOŻNICKI

108 FIPTH AVENUE aight |

s

f (edC

fifflll#i

 

    

 

South Brooklyn, N. Y.
     

   

Telefon South 8123 
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
 

JERSEY CITY
POLSKI UNIWERSYTET Ludowy

w JERSEY ciry, N. J
W niedzielę nadchodzącą. dnia 6-g0

stycznia 1924 roku, o godzinle: sad.
stel wieczorem, odbędzie się rebrm.
mie 1 odczyt na temat "Meksyk"
Meksrk przycłysa dziś na nowo uwa.
Fe całego świata kraj ten stol
znowu w ogniu rewolucji i wojny do-

Kiikadziestąt obrazków kolo.

 

 

  
Objaśnień udzielać będzie ob

3. Milewski
Wstęp wolny: dla wszystkich

 

M. OSTROWSKA. Kierowniezka.

Wiec Z, S. P. "Naprzód"

W niedzielę, d. 6 stycznia, r.
b. odbędzie się wiec Zw. So, Pol.
skich, Oddz. "Naprzód" w "Haw-
kee Hall" pnr. 228-230 Erie ulicy,
róg 13 ul

Początek o
niu
Na wiecu tym omawiana będzie

sprawa założenia własnego klubu.
którego brak daje się odczuwać
od dłuższego czasu.

Przyjdźcie wszyscy, jak jeden
mgz, anysmy mogli uradzić, jak
i gdzie założyć własne goiazdo.

Komitet Wiecu.

 

  

 

godz. ej: popołud»

   

Sprzedał domy

Józef Sułkowski sprzedał 2
domy pn. 65 i 67 Bright ulicy.
Jeden kupił Józef Oziemblo, a
drugi Stanisław Napieralski, -
Domy są 2 piętrowe. Suma za-
płacona za oba domy wynosi
12.500. dolarów.
 
Osobiste

Dr. Leon Banach, który do-
tychczas praktykował w Pater-
son i w Newarku, przeniósł się
na stałe do Jersey City, gdzie

zył biuro pn. 2867 Hudson
, 2 minuty od stacji

Summit Ave.

PASSAIC

Polski Unifiym Ludowy

   

 

z.

Wniedzielę, dnia Ggo stycznia,
1924 o godz. 2:30 po południu od-
będzie się jedynastyz rzędu wy-
kład P. U, L, w Domu Ludowym
Polskim na Monroe St Tym ra-
zem bardzo mlr'flujgcv wykład
wygłosi redaktor "Nowego Swia-
ta", ob. Korona, na temat. "Pol.
ska nierządem stoi."

...Uwaga! Z powodu, iż sala D.
L. jest 6go b. m. wieczorem za-
jęta, wykład PUL. odbędzie się
o godz. 2:30 po południu, zamiast
o 6:30 wiecz., jak zwy

Wszystkich miłujących naukę
i wiedzę, uprasza się o masowe
zebranie, punktualnie na czas po-
wyżej oznaczony.

K.Ozga,kierownik.

ZAWIADOMIENIE

Klubu :

nego

Nauka i wszelkie informacje
względem vbierania papierów
obywatelskich i wypełnianie a-
plikacji na takowe ponownie roz
poczęło się od soboty, dnia 5-50
stycznia.0d godziny Sciej do 5ej
w czytelni por. 80 - 3-cia ul.-
Nauka pie odbywała się przez
dwie soboty z powodu świąt. Każ
dy, kto chce korzystać ze sposób»
ności, może to uczynić zupełnie
bezpłatnie.
Różne prawa są wnoszone do

Kongresu na niekorzyść tych, któ
rzy nie są obywatelami tego kra-
ju, A więc hud) pummu) jak»

najprędzej wybierać papiery oby-
watelskie, dopóki jest je łatwo o-

trzymac Pamiętajmy o tem, źe

papiery _obywatelskie nikomu

szkody nie uyzqdm).ale zro-
biły dużo dobrego. Niech niedba-
łość nikogo nie pomlrzxmuje od
wybierania |papierów obywatel-

skich.

 

 

 

A. Paluch.

BAYONNE

Nowi właściciele

Jerzy Fedoroczko kupił dom

ze sklepem pn. 154 Prospect Av.
ad W. Lecha za 6,000 dolarów.

Pani W. Płońska kupiła2 piętro

msn
| Telefon, Wayerty 4621

Dr. Józef Michalski

 

 

Byty Major-Lekarz Wojsk: Polskich &, Gorki, kier.

NEN!weenerand
I "$18 gm enne TRENTON

ad 1do 8 wes
W od 10 do 12 rane
-ł%—w W niedzielę dnia 0 stycznia rb.

o w Pol. Uniw.

 

we domy pn. 492 i 494 Ave. A,

za 15.900 dol.

Sprzedawat alkohol

małoletnim

QD isiaj odbędzie się rozprawa
sądowa przed sędzią W. J. Cain,
przeciw lsaakowi Teplow, lat
30, właścicielowi apteki pn. 544
Ave. C, o sprzedanie alkoholu 14
letniemu chłopcu. Teplow został
aresztowany we środę po polu-
dniu, na skutek oskarżenia wnie
sionego przez urzędnika proba- |
cyjnego, pannę S. Palmatary, |
która oświadczyła, że Teplow|
sprzedał flaszkę alkoholu Józio |
wi Milewskiego, lat 14. Ojciec
chłopca f&& nałogowym pija- |
kiem i będąc wstanie nietrzeź-
wym, bije żonę. Równocześnie
aresztowano Jana Milewskiego,
lat 33, z pn. 83 W. 23 ulica i je-
go żonę Józefę za zaniedbywa-
nie dzieci.

Józio pytany przez policję o-
świadczył, że on może dostać ka
źdej chwili alkohol z apteki Te-
plowa. - Teplow twierdził, że
chłopiec zarządał alkoholu dla
ojca do nacierania potłuczonej
nogi.

 

 

 

NEWARK
 

Epidemia rabunków

Lista napadów rabunkowych
w sklepach polskich powiększy
la się o jeden nowy wypadek, a
mianowicie: do buczerni Wikto-
ra Suchodolskiego weszło we |
czwartek rano dwóch
nych murzynów i obrabowali go
z posiadanych 80 dolarów.. Su-
chodolski miał zamiar w pierw-
szej chwili wypędzić ich topo-
rem, lecz gdy spojrzał z blizka
wlufę rewolweru, skapitulował.
 

NEWARK, N. J.

Popularny odczyt

We wtorek dnia 8go stycznia,
o godz, $ej wieczorem na sa
skiego Klubu Oświatowego, 255
Court St., odbędzie się naukowy
odczyt.

E

 

kapitan armji amerykań-
polskiej ob. St. Gutowski

wygłosi swój odczyt na temat:
"Popularny wykład o psycholo-
x]]."

Będzie to jeden z lepszych od-

czytów i nader interesującej

treści, na który wszystkich mi.

lośnikównauki zapraszam.

Za Komisję OŚwiatową

R. A. Borkowski.

HARRISON

Polski Uniwersytet udowy za-

chęca i prosi o konieczne

ie wszystkich członsów 1

v celem wybrania ko-

mitetu potrzebnego na bal połą-

czony z przedstawieniem, odbyć

się mający w Sokolni, 12 s

br.

      

anmv pamiętać o tem, iż ca-
ły dochód przeznaczony jest na
dalsze kształcenie, czyli odczyty.

Przy sposobności nadmienię o
działalności naszego Uniwersyte-
tu. Odczytów mieliśmydotąd dzie
sięć. Sprawa finansowa przedsta-
wia się następująco: dochody -
za bilety członkowskie 46.50; ze
wstępnego na odczyty $18.10, ze
sprzedaży kalendarzy, broszuć i
t. p. 3.30; dar ob. Gorkiego $5.00;
Koło Wyzwolenia $10.00 i Oddz.
Zw. S, P. im. Ig. Daszyńskiego
515.00 - razem 897.90. Rozchód
- sala na odczyty $32.00, hono-
rarjum prelegenta $47.50 i inne
wydatki $4.00; razem 83.50.
Dochodu .$97.50 - rozchodu

$83.50; pozostało $14.40.
Powyższe cyfry wymownie mo-

ma o mntercsounmu Mc ogółu
' , co nie

małą zasługą prelegenta ob. Li-
wacza, któremu w dowód uznania
na przedświątecznym odczycie -
wręczono skromny upominek w
postaci natryskowego pióra i ła-
dnego ołówka. Wręczający ob.
Liwaczowi prezent, nadmienił, iż
upominek ceną jest tani, to pra-
wdą, lecz tu nie sumę wartości
należy liczyć, a wdzięczność na-

Za Polski Uniwersytet Ludowy

 
en 19
oLSki LEKARZ

'l DR. LEON BANACH
Ordynujes do 10 rano:

1 -- 3 ropotnania:
a -a wi

mr Hubson nouuvmn
3 polnuta 08 tubę siadji
:S fave. fapraestw Suste "Teatru:

City, N. 4.

E pet: be

| twórczość Iteracka".

    

 

30
Lud w sali State Vormnl School
(wejście od Clinton Ave.) wyglo-
si odczyt ob. H. Liwacz na temat:
"Życiorys A. Mickiewicza 1 Jego

Niema kolekty.
Wstęp wolny dla h.tdegn.

, Sekr.   

 

   

NIEDZIELA, 6 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 6) 1924_ Nowy SWIAT,__  

Dobrana Kompanijka

 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej.)

Jedyna pociecha, że poza sfanatyzowanem gronem kleryka-
łów I brukowych szmoków, żaden szanujący się publicysta nie po-

się wciągnąć do tej ...bojówki prasowej. Wstyd jeno i żal,

zgoła się nie orjestujący w intrygach zakulisowych, jak

lub prof. J. Chrzanowski, idąc na lep górno-

lotnych haseł partjotycznych, swemi nazwiskami osłaniają tę w

m stopniu szkodliwą wichrzycielską robotę.

Gdy więc dziennikarstwo „narodowe" pochłonięte jest całko-

wicie podżeganiem do walk na tle narodowościowem, religijnem,

klasowem, na sprawy o pierwszorzędnem znaczeniu zwraca nam

uwagę prasa zagraniczna. Tak np. wiedeńska „Sonn- und Mon.

tagszeitung" przynoci właśnie ekonomiczny artykuł

Co się dzieje na giełdzie warszawskiej i krakowskiej?" - Z

szczonej w nim tabelki papierów wartościowych wynika, że

gdy akcje austrjackie w ciągu ostatnich dwóch lat utrzymały się

na tym samym poziomie, akcje czeskie podwoiły swą wartość, a

węgierskie czterokrotnie poszły w górę, polskie akcje spadły do

  

   

    

| jednej piątej swej wartości. - Dlaczego?

Oto dlatego, że grupa spekulantów w Polsce i Wiedniu pra-

cuje zgodnie w kierunku wywiezienia polskich papierów zagrani-

cę i oczywiście za bezcen, czyli wysprzedaje nasz przemysł i bo-

gactwa przyrodzone cudzoziemcom.

Podobne grupy spekulantów grasowały też na Węgrzech i w

Czechach, ale tam już przed rokiem wykryto te machinacje, a mi.

nistrowie skarbu zdołali odpowiedniemi zarządzeniami położyć

kres temu practwu.

A u nas? Ba, p. Kucharski, którego ambicja zasiadania na

fotelu ministerja'zym dorównywa wzupełności namiętności giel.

dziarza, wcale nie myśli ograniczać spekulacji, przy której i on

niejedną zapewne upiekł pieczeń. O ile zaś sprawdzą się coraz to
 

    

 

uporczywiej krążące pogłoski, że miejsce jego zajmie niebawem

p. Korfanty, to przeszłość i tego „męża opatrzno-

ściowego" dnją tylko tę gwarancję, że państwo polskie będzie nie-

bawem posiadać bogacza, wymienianego w jednym rzędzie z ame-

rykańskimi np. posiadaczami bajecznych fortun, A szczęśliwcem

tym będzie nie kto inny, jak właśnie p. Wojciech Korfanty.

E. Warzycki,

Dr. LORENZ!

Napiszcie natychmiast do

„Nowego Świata"

Staraniem Redakcji „Noprego Świata" i Ligi

Kobiet odbędą się specjalne kliniki profesora Lo-

renza dla polskich dzieci.

Członkinie Ligi Kobiet będą towarzyszyć każ-

dej partji i będą służyć, jako tłumaczki, jakoteż be-

dą się starały o wygody dla dzieci i rodziców z poza

New Yorku.

Liga Kobiet postara się też o tanii czysty hotel,

jakoteż o dobry wikt i ewentualnie oczekiwać bę-

dzie dobrych dzieci na stacji.

Kliniki będą:

a) płatne;

b) po zniżonej cenie (dla biedniejszych) ;

c) bezpłatne.

Prosimy o jaknajrychiejsze nadesłanie nastę-

pującego kuponu.

 

 

Wlięinazwiskonjca:

| Miejsce zamieszkania: . .
a) Zgadzam się na zapłacenie za pierwszą |

[wizylę $25. |
b) Mogę najwyżej zapłacić
c) Nie jestem wstanie płacić i proszę o bez.

I płatną konsultację. Wszystkie koszta podróży,
mieszkania i wiktu sam zapłacę. |

Wktórym dniu możecie być o godzinie dzie- |
'slątc] w Nowym Yorku? Czy macie dość pienię-
dzy na opłacenie ewentualnej operacji, pobytu w |
Isqnlalu itd?

  

|

Adresować: „NOWY ŚWIAT", |

| Wydział Opieki Społecznej |
24 Union Square, New York City. l

UWAGA! - Jeżeli wiecie o dziecku, którego

rodzice nie czytają „Nowego Świata", powiedźcie

rodzicom, aby nadesłali powyższy kupon. Nie ro:

bimy żadnej różnicy i chętnie pomagać będziemy

i tym, którzy są przeciwnikągni „Nowego Świata"

  -

 
 

BACZNOŚCI .

PIERWSZA GRUPADO DBKTORA LORENZA

W środę, dnia 9-go stycznia o godzinie 9ej przed po-

łudniem w Domu Narodowym mają się stawić następu-

jące osoby:

A. TULISZEWSKI, 39 Newell St., Brooklyn (jedno

dziecko).

J. HARUCKI, 283 Union Ave., Brooklyn.

J. NIKOLSKI, 33 Catherine St., N. Y.

J. ZIELINSKI, 110 Barry St., Brooklyn.

F. ZARNOWSKI, 414-3ul., Newark.

M. KRASOWSKA, 114 Bedford Ave., Brooklyn.

L. FLORJANCZYEK, 820 N. 4 St., Philadelphia.

Dzieci udadzą się o godzinie 9:15 pod opieką człon-
iń Ligi Kobiet do doktora Lorenza. -
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0 CZEM MOWIA

W SOUTH BROOKLYNIE?

W Nowy Rok odbył się po-
wrzeb Jakoba Penca, lat 64, długo
letniego kasjera harodowe] para
(ji przy 15 ulicy, Żałobny wypa-
dek nie przedsiawiałby szczegół»
niejszego zainteresowania, gdyby
nie następujące okoliczności.
Zmarły był członkiem narodo-

wego kościoła, Córka, zakon-
nica ze zgromadzenia sióstr Na-
zaretanek czyniła z pewnych po-
wodów, wszelkie możliwe zabiegi,
aby ojca przed śmiercią nakłonić,
by polecił pochować się w rzyms-
kim kościele. Ob. Pene nie o
pił od swoich przekonań religij-
nych i nawet spisany testament.
w którym wypowiedział ostatnią
swą wolę, że pragnie być pocho-
wany przez księdza narodowego,
według ceremonji kościoła naro-
dowego - zabezpieczył specjalnie
sporządzonemświadectwem lekar
skiem, że testament sporządzał w
pelnej świadomości umysłowe).

Córka starała się obalić test

ale wkońcu się przekonała, że
władza zakonnicy rzymskiej nie

sięga tak daleko, aby obalić akty

prawne tego kraju i dała za wy-

graną. Pobożna tórka zmarlego,

która naucza czwartego przykaza-

nia: "Czeij ojca i matkę swoją"
- wstrzymała się częściowo od

udziału w pogrzebie ojca.

Nie upadła jeszcze tak nisko,

jak ją sądzono i wzięła udział
w ceremonjach pogrzebowych, od

prawianych przez księdzu naro-

dowego w domu żałoby i towa-

rzyszyła zwłokom ojca na cien

tarz. Załobnicy biorący udział w

uroczystościach -ze
patrzyli na postępek czonkówhie

rarchji -rzymskiej, -targających

najświętsze związki krwii prawa

natury, nakazujące dzieciom od-

dać ostatnią przysługę rodzicom.

Zgromadzeni -poczęli pujmolhu.
szczycielską snłę nauki relgji

rzymskiej, która nie szanuje naj-

świętszych. praw rodziny.

Fakta związane z pogrzebem
zmartego ob. Penca, od kilku dni

są przedgiiotem rozmów wśród

Poloni w South Brooklynie, tem

bardziej, że zmarły był długolet-

nim osobistym przyjacielem ks.

Trzepierczyńskiego.

CUNARD
PRAGNIESZ SPROWADZI
KREWNYCH 00 AMERYKI

30977 pasażerów przyjedzie z

Polski w roku bieącym.
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NA DRODZE DO ZWALCZA-
NIA GRUŻLICY

Doniosłe odkrycie profesora
Miecznikowa

Według sprawozdania biolo-
gicznego instytutu Pasteura w
Paryżu, profesor Miccznikow
poczynił doniosłe odkrycia w
dziedzinie zwalczania gruźlicy.
Oświadczył on, że czyniąc do-
Świadczenia nad wstrzykiwa-
niem zarazków gruźlicy i trądu

sais im
się & ameryka I'M-

Line t
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pszczołom i muchom, zauważył, """-11"-wuuuf-n:"—
że owady te nijarcagują zupeł- wia reamer
nie na powyższe choroby. Pro- „Lu.; Stay.wg.:..-
fesor Miecznikow nie jest w sta- r-:;whIl-klch Aonnie na razie wyjaśnić podstaw
biologicznych _tego zjawiska,
twierdzi jednakże, że znajdzie
ono olbrzymie zastosowanie w
zwalczaniu trądu i gruźlicy,
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Nie zapominajcie o Fanda-

szn Im. Piłsadskiego!

 

INNIA -9 BROAOWAY, Ny.

WPROSTM- POLSKI

rezsz GDANSK
New Vurku,Banan lub Philadelphia do

i

    

  

 Gdańska 9106 podatku wojennego,
TemNRew Porty linja Fali Rover.

Z Filadelt)i koleją
W III klasie tylko kajuty na

. 8. NIA .

 

  

  

6 1 8 osób
16 Stycznia

6 Lutego
o ageota

 

8. LITUANIA
Zamawiajcie kajuty

  

  

  

  

 

 
  

 

NEW YORK -PLYMOUTH HAVRE
EARz00 16 Stycznia, 6 Lutego, 12 Marca

NEW YORK --HAVRE
ROCHAMBEAU
SUFFERN

 

    
  

hymm-. 11 Marca, "
2 Lutego, 1

Najwspanialsze wy rów, - Kablny na świe,
cztery 1 osób; bieżąca kąpiele s natryskagut,

wielkie, wygodne salemun, muzyka, czytelnia, trysjer,

POŚLIJCIE PO INTERESUJĄCY PROSPEKT
Zgłoście się do którego s agontów, lub do biura słównógo

i 19 State Street, New York, -
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Dzisiaj - Trzech Króli
Dzisiaj -Smc-g

Czeki: 5,882,000.

Przekazy: 5,560,000.

 

 

RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku:

Medzmh President Wilson z South-

 

Una. z Port Limon
Poniedziałek:, George Washington

x Southampton
Laconia z Liverpool
PortVietoria z Hamilton

 

Wtorek: Lupland z Antwerpji

Estonia z Gdańska Po całym Bast Side w New
Majestic z Southampton Feri.

Coo (I! ig ..

 

Nasz repor.

ter

 

eodziennie

przechoś.

niom pyta.

nia, na któ.

re odpowie.

dzi są dru.

dniu

następnym.

Pytani *

Wiele potrzebujecie na utrzy-

manie?

  

Mejsce:

 

ZNIWO ŚMIERCI!
Od 1go stycznia do

zmarło w New

  

Yorku

Pod kołami samochodu

0d kul i noży

Od: wódki
5

Z TEKI REPORTERA

   

 

Nieszczęśliwą pasażerką, która
przybyła okrętem "Byron" była
9 letnia amerykanka z urodzenia
Venata Feloury. Dziecko to wró-
eiło do Stanów Zjednoczonych po
dwa letnim pobycie u babki za-
mieuknh'j wAtenach. Aby dziew

czynka me Imnela, babka przy-
żakieci-

ka opaskę zawierającą nazwisko
Feloury i adres jej rodziców w
Ameryce.

 

Przed pięcioma dniami niezna-
jemy mężczyzna wynajął pokój
umeblowany w domu pnr. 209 W.,
22 ulicy. Biorg pokój zapłacił on
komorne za tydzień z góry. Ponie-
waż go nie pytano o nazwisko,
nie wymienił takowego. Wczoraj
gospodyni znalazła niezwykłego
sublokatora bez życia. Popełnił
on samobójstwo za pomocą zatru
cia się gazem świetlnym, Przy
nieznajomym nie znaleziono Zad-
nych dokumentówosobistych, Je
dynk- w kapeluszu było wyryte

"K. Schwarlz, Pills»

  

West 30 policjanci zna
leźli leżącego w stanię nieprzyto-
mnym z rang na lewym boku 30
letniego szofera. Roberta Curran,
z pn. 417 West 23 ulicy, Zabrany
do szpitala Bellevue Curran nie
mógł wytłumaczyć policjantom,
wjaki sposób otrzymał ranę. Na
zapytanie, zna tego, kto go
przebił, odrzekł: " ogo nie wis
działem i nie mom. skądta rana

pochodzi,

 

   

 

  

 

 

Dotychcząsowa działaczka po-

lityczna Estelle Corcoran, z klu-

bu Demokratycznego na ló-ty dy-
strykt, wyborczy, otrzymała sta-

nowiska urzędniczki w sądzie mu

nieypalnym trzeciego dystryktu.
Małuczko, a ujrzycie wszystkie
standwiska sądowe w rękach ko-
biet.

  

-William Arach złotnik, mają-

cy swe biuro w Rivoli Theatre

Building, został napadnięty przez

bandytówi obrabowany z 57000.
Mimo energicznej i natychmiasto

wej akcji śledczej policji, na ślad

opryszka do tej pory nie udało

sig wpaść.

 

  

5,982 dolary otrzymał United
States Barge Office (South Fer-

ty) au 16 slatkow przemytniczych

które sprzedał drogą lieytac
Statki te zostały zabrane przez u-

rzędników_ probibicy nvch. gdy
wione wódkę do New Yorku.

i

 

  

 
A hyc pewnym-śmierci, 30

letni Paweł Berg (adres niema-

ny) przerznął sobie arterję krwio

nośną i skoczył z dachu domu
pn. 272 East 163 ulicy. Spedając

|: wysokości piątego piętra, Berg

 /aderzył głową o cementowy chod-

kmkulu» i doznał pęknięcia gran

szkii kmosłnpa Desperat jesz-

cze przed przybyciem lekarza po-

[mowi.- ratunkowego, życie. za-

kończył. "Przyczyna samobójstwa

dotychczas nieustalona.

  

 

Stefan Dreszez, introlipator, 318
Fulton ulica, New York City. -
Ja na swoje utrzymanie potrzebu-
ję osiemnaście dolarów. Miesska-
nie kosztuje mnie sześć, ubranie
dwa, drobne wydatki dolar i życie
siedem. Jestem kawalerem i dlate-
go ta suma wystarcza mi w zu
pełności. -Czasami pozwolę sobie
nawet na pójście do solidnego te-
atru. Ogółem zarabiam $25, i z
tak skromnej pensji udało ml się
złożyć w ciągu roku trzysta kilka
dolarów.

 

Aleksander Falezyński, piekarz,
201 East 2 ulica, New York City.
Nic o tem powiedzieć nie mogę.
Oddaję cały zarobkk żonie, a ta
już pieniądze rozdziela na wszyst-
kie potrzeby. Część przeznaczając
na życie, część na mieszkanie i u-
branie, a resztę oddąję do banku.
Jest nas troje osób i o ile wiem ze
słyszenia, to sumo to, którą żona
moja wydaje na samo życie jest
śmiesznie małą. Inni ludzie mając
taką, jak ja rodzinę zastanawiają
się jak można żyć z tych kilkuna-
stu dolarów, co moja żona wydaje.

   

wi1mm“ N
w 6 Ave. i West 27 ulicy.

Dokładnie tego określić nie mogę.
Są tygodnie, w których wydaję
więcej niż zwykle, są również i ta-
kie, w których wydaję mniej.

Oblicznjąc przeciętnie na rodzi-
nę, składającą się z 4 osób wydaję
tygodniowo na życie, wliczając i
mieszkanie i światło $19.50.
Nie mówię, żebyśmy opływali w

dostatkach, ale mieszkamy w pod
rzędnym domu, jemy dostatnio i
ubieramy się modnie. Trochę spry-
tu i rozsądku, a z każdej sumy żyć
można. Zresztą, potrzeba jest ma
tkę wynalazków dla gospodyń du-
żą rodziną i małemi dochodami ob
darzonych

  ---

Groźba strajku na kolei New

York Central

Bractwo maszynistów i palaczy
kolejowych kolei N. Y. Central,
poczyniło ostatnie przygotowa-
nia do strajku na wypadek, gdy-
by zarząd kolei N. Y. Central
odmówił ich żądaniu 15 do 20
centów podwyżki.

Aresztowanie oszusta

 

Nareszcie udało się policji a-
resztować oszusta, który przy po-
mocy fałszywych depesz przesy-
tanych z Chicago do filji Western
Union Telegraph Co., par. 1450
Broadway, pom) okolo $3000

  

szum: była wxpommana kampa-
nja. Gdyby się był oszust Maksy-
miljan Zinovay, lat 28, salesman,

. por. 191 East 3 ulicy, ogra-
ma)? na (rzech tysiącach dola-

rów podjętych przed czterema
miesiącami, kto wie, czyby go a-

resztowano. Ale chciwość wzięła

go wswoje posiadanie i Zinovay
spróbował "sprytu" poraz drugi.

Tym razem jeden z urzędników

pamiętając dawną aferę, wezwał

policjantówi ci aresztowali oszu-

sta, gdyż nie umiał się wykazać

dokumentami potrzebnymi do od

bioru pieni
Na śledztwie wstępnem, Zino-

vay przyznałSlędo winy.

Mleko będzie tańsze

> Prez "Dairymen's League Co
operative Assoc. Inc." podał do

wiadomości, że mleko od dnia 7

stycznia r. b. stanieje o jednego

centa na kwarcie. Mleko to musi

posiadać trzy

gdyz w przeciwnym razie będzie
konfiskowane przez urząd zdro-

wia,

Cena hurtowna wynosić ma nie
więcej, jak 82.33 za sto funtów.

 

  

   

Cukrowa Choroba

OIABETES
© Skuteczne leczenie cukrowej choroby (diabetes) przy za

raniu- zastrzykiwań ineulimy 1-djety przez wielkich specjalistów.
krwi i moczu przez .kopmbw Pomagamy każdemu pa-

cjentowi poznać dokładnie swój sta ażeby mógł sam w domu, bez
pomocy doktora leczyć się egzaminacją moczu | zastrzykiwaniem
insuliny.

Oodainy: od 10- «4 rano do 6-01, wieczorem codziennie
.-[ Goasiny w-mledutele: of 10.e) rao do 2+) po południu

New YorkDiabetic Institute
66, SECOND AVENUE

mao.- Dry Dock '5008. New York City

  

| których miejscach

 

 

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WLOCZEGA   

Odwiedziłem przedwczoraj zna-
jomą. ..

Mieszka na poddaszu przy Dru-
giej ulicy.
Bardzo nieprzyjemnię i niezdro

wo wygląda w jej mieszkaniu.
Najgorzej wskutek tego cierpi

mały, dwa lata liczący Janek,
Mały Janek skazany jest na wię

zienie,
Siedzi biedak w domu, jak ma-

te zwierzątko w klatce. Świata na
oczy nie widzi.

-- Dlaczego z dzieckiem nie pój
dziecie na powietrze? - pytam
wyrzucając jej niedbalstwo i za-
niedbany dziecka.
- Ładnie Wam gadać - po-

wiada oburzona - a jak pójdc'

Kapelusz na głowę, rękawiczki ?

parasolkę w ręce i szpdcyruj se

jak ta wielka pani? To tak wy

myślicie? Dzieci dźwigać cztery

flory op i cztery flory dan? Sa-

ma łazić cztery fory op i cztery

dan! A tu dechu w piersiach nie-

ma. Na szpacyr?!
- Ale dziecko potrzebuje po-

wietrza i ruchu, chyba przyzna-

cie? - broniłem.
- Siur, że potrzeba. Dlaczego

nie urodził się u miljonera ino u

mnie? Niech siedził Powietrza

mu nie bronię i ruchać się też

może. Nie mogę go dźwigać po

schodach! Nie mogę!! Nie mogę!

Nie mam czasu! Nie mamsił

mam zdrowia!
Nie chciałemsię z nią kłócić.

Nie wiedziałem, kto winien. Tyle

razy widzę krzywdy, a nie wiem

kto winien.

    

Droga moja prowadziła koło

Gramarcy Parku.
Dokoła parku spacerował mu-

rzyn i prowadził na lince pieska

pańskiego.

Piesek -przystawał, sindjoml
każde drzewko, każdy kamień i...
Murzyn cierpliwie chodził za

pieskiem, Pozwalal mu na wszy:
stko.
Za to mu płacą. 5

 

Biedny Janku! -
Dlaczego nie urodziłeś się u mi-

Ijonera?
Miałbyś tyle wygód.
Dlaczegonie urodziłeś się przy-

najmniej PIESKIEM MILJONE-
RA...? »

Powódź?

Tak. Wczoraj miała miejsce po
wódź na Broadwayi Canal ulicy,
gdy pękła rura kanalizacyjna na

Walker ulicy. Siła, z jaką woda

ła w górę zmusiła samocho-

tramwaje i przechodniów do

zawrócenia z drogi. Dzięki szyb-

kiej akcji udało się wodę zatrzy-

mać i zepsucie naprawić. W nie-
woda doszła

do czterech cali wysokości,
Z powodu powyższego wypad-

ku wiele domów było pozbawio-

nych wody przez pięć godzin.

z

     

 

Wieczorek taneczny

Juzcze mc przebrzmmłv echa
którą u-

rządził Kom. Wykonawczy Fun-

duszu Budowy Instytutu Im. T.

Kościuszki, a już są czynione przy

gotowania na urządzenie Wieczor

ku Tanceznego.

Liczne niespodzianki przygoto-

wuje komitet Wieczo-

rek ten odbędzie sig w Domu Na-

rodowym pur. 10-23 St. Marks

PI. Początek o godz. Tej wieczy,

Data - 3go lutego br.

ZAPOBIEGAWCZE UBEZPIE-

CZENIE ŻYCIA

Na 17tej dorocznej konwencji

Związku Prezydentów Ubezpie-
czeń na Życie, odbytem 6go gru-

dnia w New Yorku, zaraportowa
no, że ogólna liczba ubezpieczeń

na życia wynosiła przy końcu ro-
ku 1923 około 55 bilionów dola-

row, co czym meow, niż ilość
h obecnie

w mocy na całym świecie, Dowo-

dzi to, że w naszym kraju jest

wystarczająca ilość ubezpieczeń
na wypadek śmierci. Lecz praw-

dziwem ubezpieczeniem życia jest
zachowanić zdrowia przez unika»

nie groźnych chorób, Trinera

Gorzkie Wiho utrzymuje zdrowie
znakomicie, ponieważ czyści or-

gany trawienia i utrzymuje je w

czystości. Zatkane kiszki są sie-

dliskiem chorób. Zatwardzenie,

bóle głowy, bezsenność, lichy a-

petyt, tu właśnie sie rozpoczyna-

ją, a każda z tych chorób obniża

waszą siłę odporną. Gdy trucizny

zapełnią wasz organizm. zagraża-

ją nietylko zdrowiu, lecz także

i życiu. Trinera Gorzkie Wino

jest sprzedawane we wszystkich

aptekach i u dostawców lekarstw,

a niego możecie dostać'rów

iż inne lekarstwa sezonowe, jak

{rinera Lagodziciel Kaszlu na za-

obienia i Trinera Liniment na
i lat

g. (Ost)

 

 

 

Szkoła Tańców Klasycznych p.

A. D. Niementowskiej -w Domu

Polskim zdobywa sobię coraz szer

sze uznanie nietylko pośród Po-

lonji, ale i w kołach artystyez-
nych amerykańskich, Onegdaj od

wiedziła szkołę i była na całej lek

cji, przypatrując się wspólnym
ćwiszeniom i solowym tańcom,

panna Thalja Zdnon, primabałe-

rina i kierownieżka baletu w tea-
trze Fox. Nie miała dość słów

uznania dla prący pani Niemen
towskiej i przyrzekła, że przy

pierwszej nadarzającej się sposob

ności da polskim dziewczętom

możność wvslupncma na scenie

teatru "Fox

Na w (cp uczennic p. Niemen-

towskiej w Domu Polskim, w nie-

dzielę stycznia o Tej wieczo-

rem wybierają się panna K. Mi

ler, wysoce ceniona w świecie

artystycznym amerykańskim -

znawczyni tańców klasycznych;

Aldine Ogden, jedna z

niejszych. tancerek klasycznych

Ameryki, która swego czasu świę-

ciła triumfy tu i w Europie i ki

ka innych znanych osobistości

świata artystycznego amerykań-

skiego. Gdy dodamy do tego wy-

stęp uczennie pani A. D. Niemen

towskiej w Nowy Rok w "Art

Alliance", najpowaźniejszem sto-

warzyszeniu artystycznem Filadel

(ji, widzimy, że pani Niemento-

wska znajduje uznanie obcych, a

więc i swoi rodacy jej prog za-

pewne poprą i gremjalnie sta-

wią się na najbliższy występ.

  

 

    

 

   

W kościele ghrześcijaśkim prey
Pine ulicy, pomiędzy So. 4 i 5 ulicą,
w niedzielę, dnia 6go stycznia 1924
roku, o godzinie 1lej przed. polud«
niem, ks. J. Sztuk wypowie naukę:
„Odrodzenie Człowieka", w o godz.
7:15 wieczorem. „Dlaczego każdy po-
winien być w kościele chrześcijańsko-
ludowym". Wszyscy" proszeni do wzię-
ci udziału w nnmnmach Wstęp
wolny! * (6p)

 

N
Dziewiąty z rzędu odczyt Polskie»

go Uniwerstetu Ludowego odbędzie
się w niedzielę dnia 6.g0 stycznia,
o godzinie piątej popołudniu, w Do-
mu Polskim. pn. 211 Falrmount Ave.
Odczyt wygłosi (inżynier 8. Kapa:
Po przerwie jodnoniedzielnej Polski
Uniwersytet Ludowy zaczyna na no-
wo swą praeę.' Obecnie odbywają
się odczyty naukowe. Zatem każdy
powinien korzystać z ego, co jest
jedyną potęgą w życiu naszem,
Wstęp wolny dla. wszystkich,
Odczyty odbywają się punktualnie

o godzinie piątej.

SLAZACY POJDĄ POD Ka-
RABIN
 

Bo tego pragną

Warszawa, - -Mocą uchwały
Sejmu ustawodawczego ludność
górnośląska zwolniona była od
służby wojskowej na okres lat
8. Wobec tego jednak, że sejm
-Slrpki wypowiedział się za tem

aby już nie stosować tej uchwa-
ly, pomimo, że termin &-letni nie
minął jeszcze, rząd wniósł do las-
ki marszałkowskiej projekt usta-
wy o rozciągnięcie ustawy o służ
bie wojskowej-i na. wojewódz-.
twa g.Śląskie.

 

  
Listy do odebrańka:

Mr. Yasko
Suńczynski W.
8. Dzterzek
J. Klima
P. Mikołajczyk
Janina Podulka
J, Strzeszynski
Antont Bordon

 

Automobile na Licytacji
Wszystkie Wyroby 1 Modsie
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58 Jones Street, Newark, N. g. 
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FPOWTIRÓW  porrzeba, doświadczonych
I, neBeckman Paper Co, 318 w. sith %

, dino
SALESMANGW wkasdem mieście 115Came aX zamówień *.
arykuł korziujący "
ma? T Cmnd;to intormacjeSail o % «w. i les  raean... +sAM
POLISHERS i Buffers potrzeb-

ni do pracy przy bumpers do
samochodów, stała praca, dobra
zapłata, niema nieporozumień
między _robotnikami. -Eaton
Axle & Spring Co., Albany,
M. ¥. (3m)
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BUCZERNIA, dobry powód «przedm
,Res! Etat, 107 Bedford Ave

 

CAFE 1 Tunchroomdo sprzedania z yo:wodu Intego Interesu; wyrobione miejree. oren ppejstępnw,, Zgłoszenia -
Keimmer, 139 Kast ith St. 60
DRYGOODS store na sprzedaż w polskiejdzienicj: zgłosić się: 216 Drięgs Mo;Greenpoint, Broo
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R. GALANTI & BROS.
71 Thled Ave, pom. 11 a 12 ul, N. V.

Tel.: 4114.

Obchód Kościuszkowski *

W niedzielę, dnia 24-go

lutego › br. odbędzie się w

Cooper Union Obchód Koś

ciuszkowski.

Polonia z New Yorku i o-

kolicy proszona jest o liczne

przybycie i współudział w

obchodzie.

Komitet Kościaszkowski.
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MERLE z trzech pokol na sprzedat, mo-
zna zamieszkać,Loszowski, 1396 Se:

cond Ave City, pie-
tro z tyki co
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Realnosci do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

napzwyezAina srosonnose
GreeNroINT

s (am, drewniany, doś m. no6 veohalts
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«wanie porduet

To dora domy byt zaraz sprzedane,
e aę do

K. F. KRYGIER
500 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y,

(ttnce) 

 

TANIE DOMY DLA PRĘDKICH
Kupców

'too Wnę d pna i.sw
cena 15.000, wpiaty wedle umo

6 fam drowniany i % sklep domw do-
brym stanie, t0p nieroki, cena
11,000, rent rocznie 82,136, wpłaty

6 tam. i duży sklep, murowany dom
3 pokoł, cena remu proba.
piaty wedle umośy, dom dobry nabyznesowej. ulie
fam, domfrontowy 1 z ty-
lu. nie stary dom, cena 31400, rent
Bats, wpłaty 34,000

, -H. DREGER
Biuro Realnościowe i Notarjalne
Asekuracje WszelkiegoRodzaju
181 Grand sho .w.
Pomiędzy Drigge 1 Bedlfll‘dAusnue*

pena otwarte godziennie od t n do 5 w.
w niedzwlr 1 święta od 10 r. do 3

eton, Greenpoint $512
so

  

Zwracajcie uwagę na to miejsce

co niedzielę

po nadzwyczajne taniości

w. domach

HERBERT E. WILLIAMS

833-835 Manhatten Ave.

Brooklyn, N. Y.

Otwarte w poniedziałek do 9 w.
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(Real Estate for Sale)

  

 

GAWLINSKI & CO.

Pol.-Am. Spolka Realnofciowa J

Poleca następujące tanio domy w

New York. Brooklynie 1 okolicy,

w New vorkU

10 fam. murowany, po 5 pokol; go-

raca woda. Rent $3048; Cena]

820,000, wplaty §4 do $5,000.

10 fam. murowany po 5 poke! 1

wanny, gorąca woda; Rent $3384

Cena $22,000, wpłaty 85 do 6000.

11 fam, murowany w dobrej sekcji

przy parku po 3 i 4 pokoje: ele.

ktryka. Rent $2200. Cena $17,800

wpłaty $5 do 6000,

10 fam. murowany po 6 poko! 1

wanny, gorąca woda, elektryk

nar 1000. (ena N00, wo

 

  

y: 68000

s um i 2 sklepy, Rent $2316. Ce.
a $13,500, wpłaty 85600.

te mto T Toa a
wanny, Rent $2220. Cena $18.500.
wpłaty $5000.

. W BROOKLYNIE:
2 domy: 8 pokoi | wanna i 6 po.
„|.an $840. Cena $7000, wpta.
ty

3 fam. drewnlany po 5 pool ,Bay
windows". Rent §81
87250, wpłaty 82000,

6 fam. murowany po 4 pokoj i wan
ny. Rent 82186. Cena $14,500;
wpłaty: $4000.

8 fam. murowany po pokol | wan.
ny. Rent $2940, Cena 619.500 -
wplaty $4,000

19 fam. murowany po 3 i 4 pokol.
Rent $4450. Cena $25,000, wpta.
ty według umowy.
GAWLIRSKI & COMPANY

Pol.Am; Spółka Realnośctowa
Bouro w New Yorku:
428 East 16th Street
Bturo w Greenpoli
11 Diamont Street
Prey Driggs Avenue.

  

  

 

 

LINKE & BRACHOCKI

  
$ fam, murowany, hol, rent, nasł'oTikooo

Thap t Heo. cenBam
2.domy 'arescniine, da 1 weet famil-
io Thile Hat, "Tad Hiked Tomeie
318650, wpiany 1006

LINKE & BRACHOCKI
Biuro Realnościowe

i Notarjalne
Asekuracja wszelkiego rodzaju

1070 Manhattan Ave.
N
s   
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MAMY zaszczyt przedstawić Noworoczną
bogdankę, dziewczę łucznika 1924 rok
Sądzicie zapewne, że amazonka ta jest

niewiastą starych poglądów, że jej ubiór i ma-
miery przypomną czasy dziadów i pradziadów
waszych. - Jeżeli tak myślicie, to mylicie się
bardzo. - Dziewczę to jest wyrazem mody ro-
ku. 1924. - Jest ono wychowanicą wyższych
szkół i uprawia wszelkiego rodzaju sporty. -
Kluby. sportowe żeńskie wznowiły |

łucznictwo
ku zdziwieniu wielu osób, Dawniej słyszeliśmy,
że tylko Kupido, bożek miłości, używał luku
d? wzniecenia uczucia miłości w osobnikach
płci męskiej. Dzisiaj czasy te minęły. -

Panny
pragnące wyjść zamąż, będą same szukały tar.
czy do swych strzałów. gędą raziły strzałą
miłości tego osobnika plci brzydkiej, którego
uznają za stosownego do stadła małżeńskiego.
W roku 1924-niiej&ce "wyśnionego i opiewa-

nego przez poetów Kupida zajmą piękne i na-
dobne córy Ewy, Przez 365 dni kawalerzy bę-
dą musieli mieć się pa baczności, aby ich nie
ugodziła strzała z luku panien. Kostjum łucz.
nika składa się z luźnej sportowej sukni, cza-
pki z barwnem piórkiem, skórzanych bucików,
pończoch włóczkowych i pasa, do którego jest
przymocowany kołczan,

Niektóre niewiasty używają specjalnych
skórzanych mankietów, które zakrywają .im
qugdo łokcia.- -

tr6j ten; rétmi się bardzo od szat, jakie
miała Diana'i jej służebnice od stroju strzel.
ców z czasów Robina Hood i Rosamonds. -›

Nie przeszkadza on jednak, aby te istoty plci żeń-
ddegłctóre go noszą, nie posiadały wprawy w używa-
niu fuku

Owszem - z całą pewnością powiedzieć można, że
mają one doskonałe oko i spokojną rękę. - Te dary
naturalne czynią je nadzwyczaj niebezpiecznymi i w
szczególności dla starych kawalerów, których serca
nie posiadają dość silnego pancerza,

Gdy strzała trafi w cel, wówczas powiedzieć mo-
Ana, te nikt się od rany przez nią zadanej -wyleczyć
nie zdoła. *

Następuje zatrucie, które zakaża serce i nerwy, i
jest przyczyną ...śmierci - czyli miłości, - a potem
ślubu, - Owuhiswxjja nowożytnych łuczników.

Panna Jeanette Staples z
Atlanta ,uczy się, sztuk
strzelania z tuku o
Jimma Mills, wete-
rana wojny cy-
_wilnejT

a
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PRZEPISYKUCHARSKIE

Pierogiz serem
Ciasto zagniecione jak na makaron

zozwalkować cienko, n mając rer
Świeży, utarty z jajkami na twardo,
klaść na cieście po odrobinie sera,
wijać, wykrawać kółkiem lub bla
ną formą pierośki, które obsisnąw.
szy lekko po brzegach, spuszczać na
wrzącą wodę, nibo mleko zagotować
-gdy spłynę, wybrać łyżką ruszla-
kową na półmisek, polać masłem i ru-
mianą buleczką i wydać.

  

Karp: marynowany
Okzyścić karpia, wyjąć z niego ości,

pokrajać w dzwonki, posolić,
rować żółtkiem, posypać tartą bułką
I usmażyć na patelni w maśle. Dobry
ocet przegotować z pieprzem, angiei-
skiem zielem i liściem bobkowym, wy
studzić. Gdy ryba ostygnie, ułożyć ją
w słoju stosownej wielkości, nalać
wychołodzonym octem, zawiązać,
wstawić do spiżarni.

Kluski z bułek
8 bułki pokrajać, polać mlekiem,

i zostawić na pół godziny. Wycisngé
jeżeli za miękkie, osolić, dodać jajko
i tyle mąki, aby można kłaść kluski
lyśką na gotującą się wodę. Podając,
oblać zrumienionem masłem. Można
je też podać do pieczeni.

  

Salnta z pomidorów

Znakomita sałata, m mało znana,
10 pomidorów, ładnych okrągłych
sparzyć wrzącą wodą i ostrożnie obe-
drześ ze skórki. Pokrajać ją w pla-
sterki i włóżyć w salaterkę. - Po-
krajać w cieniutkie plasterki 3 ce-
bule, zmieszać z pomidorami. Dodać
troszkę soli, pieprzu, szczyptę cakru,
polać trzeba trzema łyżkami octu, i
jeżeli kto lubi, parę kropel oliwy.
Wymieszać wszystko, podać na stół,
jeżeli ocet za kwaśny, to dodać tro-
szkę wody.  

Na terenie rzymskim modny
był odcień rudawo - złoty. Sta-
ry Rato, wróg kobiet, gromił
rymianki, że włosy swoje „ru-
dziły", Podobnie w słowniku
Festusa na określenie słowa
„rutilus", rudy, znajdziemy na |

„rutilus o- |stępującą definicję:
znacza barwę rudą, o którą to
ubiegały się nawet żony przed-
ków naszych", Spotyka się ta-
kże mody na włosy czarne i cie-
mno - bronzowe.
Farby przyrządzano preewat-

nie z odwarów roślinnych. Czar»
ną z liści galachu (z Azji Mniej»
szej), bronzową z liści orzecho-
wych. Wspomina o tem w jed-
nej z elegji Tibullus, mówiąc o
pewnej damie, dość leciwej, któ
ra „ażeby zatrzeć swoje lata u-
farbowsła włosy zieloną korą
orzecha", Na jasno - blond, ko-
lor modny w Rzymie od czasu
zetknięcia się z Germanami, bar
wono włosy, używając tamtej»
szych ziół Owidjusz w „Sztu-
ce miłosnej" żartuje z tego, mó
wige, iż „kobieta siwiznę zapra-
wia germańskiemi roślinami".-
Były wreszcie specjalne mydła,
zwłaszcza gallijskie, które służy
ty do nadawania włosom jaśniej
szych odcieni.
Brwi i rzęsy też nie były w za

niedbaniu. W Grecji znano spe-
cjalne barwniki do nich, węgiel-
ki, któremi brwi i oczy
lowywano. Znamy nawet nazwę
tego rodzaju kosmetyku - „an-
drejkelon", W świecie rzymskim
stosowano chętnie te środki mó-
wi o nich dużo Owidjusz (odsy)
łam moje czytelniczki do dzieła
„Kunszt miłosny" w tłómacze-
niu J. Rościszewskiego), saty-
ryk zaś rzymski Juvenalis opo-
wiada nam o tem, jak to „mru

 

 

 

MOW "BAYER" aby byla-

Uznaha jako pewna przez miljony ludzi i preskrypcja

lekarzy na

Zazigbignie Ból głowy Neuralgję Lumbago
Bóle Ból zębów Neuritis Reumatyzm

Przyjmijcie tylko „Bayer"_ paczki
@». które zawierają pewne wskazówki,

Poręczne „Bayer" pódełka z 12 tabletkami,
flaszki z 24 1 100- w aptekach.

PRZESTROGAEw.":„Aza20Ienkaaisesateochronną Bayer Salicylic
 
 

   

   
  

   

    

 

 

Dobrej Kawy

Polega ria Domieszaniu

o .

Franck Chicory

(Franka Cykory!)

tak jak dodajesz soli do swojego pożywienia

Ona poprawia każdą kawę, czyniąc ją

chwycają cy zapach i smak, zaktórym
amatorzy kawy się ubiegają

Pyta]Swolego Grosernika
ranka Cykoryg-On

Sekret

do Twojej Kawy

jej ten za-
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gając powiekami, można sobienieznacznie barwić rzęsy i brwiuczernioną igietką".Ze dbano o piękną płeć, wlekażdy, kto czytał Quo Vadis,Poppea. U Juvenalisa jest typo-wym przykładem, że „niema niebardziej nieznośnego od kobietybogatej; czasem jest szkaradnalub ogromnie śmieszna, gdytwarz ma oblepioną chlebem".Ale, jak dodaje dalej Juvenalis,to tylko dla męża, dla kochankaobmyje swą twarz w oślem mle-ku, które jej nada wygląd świe-ży i pociągający. Ale mleko oślewszystkiego dokazać nie może.Nieraz trzeba twarz ozdobić rumieńcami, kiedy indziej znówużyć białego kremu, aby je nie-co przyćmić i nadać twarzy wy-raz smętku i bladości. Kosmety-ka starożytna i na to ma radę.Różów i pomadek czerwonychtam wbród", „spróbuj no prze.bywać" - mówi Alkiphron -„w towarzystwie nurzajacychsię w luksusie Atenek, które ioblicze mają malowane i obyczaje pełne nieprawości. Policzkifarbą z traw morskich, to bie-lidłem, to znów różem malująlepiej od sławnych malarzy".Oto owa  „Kommotiketechna"sztuka malowania twarzy, jakją nazywa Platon w Gorgrasie.Co prawda, Plautus zastrzegasię, że „purpurissum" przystoitylko kobietom w wiekulym, możemy być pewni jednak,te i młodsze nie stroniły od niego. W tymże ustępie wymieniaPlautus biały kręm „cerussa" iktóry służył do wybielania cery.Kto go nadużywał, mógł z po-wodzeniem uchodzić za śmier-telnie chorego.
DOKTÓR W OBRO-NIE GORSETÓW

 

 

Czy goresty powrócą znowudo,dawnego użycia? Większośćludzi twierdzi, że nie powrócą.Dlaczego? Dlatego, że ich nielubią mężczyźni, a kobiety niebędą nigdy nosić długo czegoś,czego mężczyźni nie lubią. Nietak dawno temu zwalczano gor.sety namiętnie jako niehygie-niczne i szkodliwe dla zdrowiakobiet. Obecnie pojawia się le-karz, który powiada, że kobietypowinny nosić gorsety. Jestnim doktór John Oberwager znowojorskiej Komisji Zdrowia.Twierdzi on, że gorsety majązarówno „kuracyjną jak i zapo-biegawczą wartość dla zdrowiakobiet". Nie wiele kobiet posia-da odpowiednią podporę fizycz-ną dla wątroby, która ma jednątrzecią część wagi wnętrznościcałego ciała, a także podporydla żołądka. Sądzę, że mulepnzą
podporąjest gorset."
Wszystko to przedstawia obe-

cnie zagadkę dla kobiet, którym
niedawno powiadano, że gorsety
są nadzwyczaj szkodliwe dla
ich zdrowia. Gorset jest sztucz
nym, nienaturalnym instrumen-
tem tortury, i całe pokolenie,
które go nosiło, osłabiło płeć
piękną tak bardzo, że jakiś ro-
dzaj podpory dla ich wątroby i
brzucha może być koniecznym
dla niektórych z nich. Prawdzi-
we niebezpieczeństwo leży w
krańcowościach każdej rzeczy.
Czasem jaka rzecz zupełnie nie
szkodliwa może się stać szko-
dliwą przez nadużycie jej krań-
cowe. Co zanadto, to niezdrowo.
Jedną z takich szkodliwych krań
cowości było używanie gorsetów
dla wytworzenia sobie figury w
pasie, podobnej do osy....

 

Zbroja ducha nigdy niedopa!
suje się dobrze do serca, jeżeli
jej nie zapnie ręka kobiety.

Ścieżka, po której stąpa ko.
bieta prawa, jest istotnie suto

siana laki
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›ani Marie Baxter z Great
Seck, L. I. jest szczęśliwą posia-
Inczką psa należącego do rasy

"Barkless Pekingess",

 

SŁODKIE RZECZY

0 KOBIETACH

Skromność jest cnota kobie-

cą, którą kobiety same umią ro-

zwijać.
«0%

Czy można uczynić kobiecie

zarzut z tego, że pożąda śmier-

ci, jeśli jest matką i małżonką,

i ku swojemu nieszczęściu ujrza

ła miłości w jej nieskończonej

piękności i macierzyństwo w je-

go bezmiernej radości.

Pocałunki prawdziwej kobie-

ty zawierają w sobie boski

miód, który zdaje się rzucać du

szę w tę pieszczotę i delikatny

żar, który przenika serce.

Nie pojmuję, jaką siłą postu-
gują się kobiety, aby przepro-
wadzić zawsze swoją wolę, gdy
mimo istoty i swej słabości zwy
ciężają nieustannie.

Ku naszemu wiecznemu wsty
dowi, nigdy kobieta nie jest tak
do nas przywiązana, jak wów»
czas, gdy cierpimy.

Intuicja kobiety kroczy przed
mężczyzną, jak szedł przed wy-
branym narodem w dzień słup
dymu, a w nocy ogniowa kolu
mna. Pomiędzy kobietami jest
daleko więcej jasnowidzących.

Duch kobiety jest konieczna,
nieodzowną częścią męskiego du
cha.

Cacao

Kobieta przynosi z wyższych
światów wiadomości,. jakoby
sztaby złota - i rzeczą mężczy»
zny jest utworzyć z tego, sto-
sownie do swej wiedzy i możno-
ści, najwyższe formy piękna.

Dopóki mężczyzna nie nau-
czy się czcić kobiecego plerwia-
stku, jako przewodnika działa-
jącej siły, jako wysłańca wyż-
szej mądrości, nie osiągnie ni-
gdy sił, które powinien posia-
dać człowiek zupełnie oświeco-
ny.

kk k,

Uczciwość kobiet jest często
miłością spokoju i opinii.

 

      

     
    

     
    
      

       
   

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
zoROWIE w RODZINIE.

 

    po hes
lecz kwieciem, które pozostaje
za jej stopami - nie przed ni-
mi.

6 « «

Kobiety są na to, by je ko-
chano, a nie na to, by je rozu-
miano.

Najuezciwara kobieta powinna
być zawsze pod bronią.

Kobieta może nadać ton spra
wom najwyższej wagi,

  

  

     

  
  
  

    
Zapyfajcie w aptece

W. F. SEVERA CO.      
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Filozofja

(WYJĄTEK)

Był sobie raz miody malarz;
miał mocny talent i słabej kon-
strukcji spodnie, jedyne spo-
dnie, o których jednakże nigdy
powiedzieć nie można, że są sa-
motne, albowiem parzystość jest

spodni. Pozatem nie
miał ani ojca, ani matki, ani ni-
czego w tym kraju. Nie posia-
dał metryki i nie płacił podat-
ków, nie chodził do kościoła, ani
do akademji, nie znosił wody,
sklepikarzy, policjantów, księży
i stróża, u

Miał swego czasu psa, ale go
powiesił wreszcie na klamce u
drzwi, albowiem  przewidziało
mu się raz, że mu poczciwy pies
przypomina gębą kogoś, kogo
nie lubił Miał też modelkę
swego czasu, ale ją odstąpił po
dwutygodniowym targu przyja-
cielowi za dwie korony, trzy koł-
nierzyki, za jedną
białą i drugą kolorową i za 1y-
żeczkę od herbaty. Był przeto
samotny jak zdechły wielbłąd
na pustyni, albo jak wielki po-
eta, albo jak policjant na środ-
ku ulicy. 'Nie znosił nigdy wi-
zyt i dlatego, kiedy raz przy-
szedł do niego, w przyjaciel.
skich zresztą zamiarach, żydo-
win sympatyczny i miły bardzo,
malarz włosy rozburzył, a do-
bywszy seyzoryka, spojrzał nań
zezem i krzyczał tak jak barwy
na jego obrazach: "kedy ware-
dłeś, wychodź tędy, bo cię prze-
klnę w imię Boga!!
Aż oto stało się, że malarzo-

wi stanęła samotność kością w
zapitemgardle. Człowiek bo-
wiem nie może długo być samo-
tny, co jest mądrem urządze-
niem bożem, albowiem wtedy
kryminały stałyby się niepo-
trzebne; a gdyby nie było kry-
minałów, nie bykflly sprawledli-
wości, która jest, bądź co bądź,
potrzebna w sprawach spadko-
wych.

Malarz tedy zamyślił się się-
boko i rzekł duszy swojej: mu»
sisz sobie, uważasz, znaleźć nie-
wiastę, gdyż to jest potrzebne
dla zdrowia, niewiasta. uleczy
duszę i uleczy żołądek, który ci
zmarniał na "własnym" wik-
cie.
Malarz miał rację; smutek sa

motności jest podłym wynalaz-
kiem i choćby dlatego, by czło-
wiek nie był samotny, potrze-
bna jest kobieta na ziemi. Ka-
źdy sobie radzi wprawdzie jak
umie: jeden, aby nie być samo-
tnym, ma kanarka, drugi psa,
trzeci kota, inny wreszcie papu-
gę, lub oswojoną małpę, - a
przecie& kobieta najlepsza jest
z tej całej menażerji. Kobieta
ma w sobie rozwinięte bardzo
poczucie przywiązania, potrafi
się przywiązać, że ją odwiązać
trudno; sufrażystki angiel-
skle poszły w tym kierunku naj-
dalej : przywiązują się do latarń
i do sztarhet.

Bardzo dobrem stworzeniem
jest kobieta; miłe to jest wielce
i sympatyczne, cudme płacze,
prześlicznie się śmieje; nie na-
leży tylko jej drażnić i postę-
pować zawsze w myśl zasady, że
mądry zawsze kobiecie ustąpi.
Dobrocią można u kobiety uzy-
skać wszystko, gdzie zaś nie mo-
źna dobrocią, tam trzeba, chcąc

nie chcąc, dorzucić jedwabną

halkę albo parę lakierowanych
bucików.

Miał tedy rację - jako się
już raz rzekło i niepotrzebnie po
raz drugi powtarza - młody
malarz, który zatęsknił za ko-
bietą. A tęsknota za kobietą
jest jak długo trwające, upor.

 

 

czywe zapalenie okostne. Bied- ,
ny malarz, wstawszy razfo, prze-
ciągał się leniwie i był smutny,
a kiedy się kładł na łoże wieczo-
rem samotny, był jeszcze bar-
dziej smutny. Każdy zwykł
być smutny w takich razach,
ale malarz to jest uczuciowe in-
dywiduum, którego smutek cią-
gnie się z duszy, jak farba z tu-
by. Jest to smutek, nie wodą
zaprawny, tylko smutek olejny,
który sobie nawet z igraszek
much nie nie robi i wszystko
przetrwa, zawsze świeży i ge- |-
dnaki.

O, biedny malarzu!
Jednego dnia przyszlo na nie-

go Maw boże; ol

CAV
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malarza

takie ma zazwyczaj silę uderze-
nia kołem w głowę, tak że się
człowiek zatoezy pod najblit-
szy mur i z otworzoną na oścież
gębą wygląda przez dłuższą
chwilę jak apostol, dziwujący
się wniebowstąpieniu Pana. Ma-
larz szedł ulicą, powoli i bez tro-
ski, rozmyślając nad tem, jakby
wyglądała ulica, gdyby ze wszy-
stkich, którzy na niej w tej
chwili się znajdują, spadły na-
gło szaty; człowiek ten miał
zawsze perwersyjne instynkty,
kwalifikujące się na wyspy po-
linezyjskie.

Zachód był; słońce jakby za-
czepiło kręgiem o szczyt jakiejś
wieży, darło się wzdłuż, tak, że
krwawa struga zaczęła zeń spły›
wać na okoliczne dachy.  Chmu-
ry zabarwione były fioletowo,
jak krowa na nagrodzonym
obrazie z Salonu. Na ulice wy-
pełznął tłum i sączył się niemi.
Człapały konie dorożkarskie jak
rytm u podłego poety, tak sa-
mo zdechie jak poeta. Złoty
słoneczny pył osiadł na suchot-
niczych drzewach, które stanęły
rzędem wzdłuż plantacji, jak
pokrzywione żebraki przy dro-
dze na cmentarz.

Malarz zaśmiał się przyjaźnie
do zezowatego konia u dorożki,
przyglądającego się bezmyślnie,
jak obok niego kilku młodych
Polaków grało w guziki, Potem
przeszedł zacny malarz na dru-
gą stronę ulicy, albowiem po tej,
którą przechodził, był jakiś
sklep, mogący mieć do niego
pretensje, wprawdzie nie wygó-
rowane, ale słuszne, choć moc-
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RADY -

Pokrowce i draperje z kreto-
nu grubego, można wyczyścić,
piorąc na sucho w sposób nastę
pujący: Bierze się w równej
proporcji sproszkowaną _kredę,
sól i niepytlowang mąkę, do-
brze razem wymieszane i wycie
ra się materjał szmatką flane-
lową. - Kurz schodzi z nadzwy
czajnąazybkaśclą, a świeżość
barwy przywrócić można, lekko
wycierając szmatką maczaną w
amoniaku

 

Biblioteki i półki z książkamt
wymagają szczególniej staran=
nego oczyszczania z kurzu, któ-
ry się w nich najłatwiej groma-
dzi. Kurz z książek usunąć moż.
na trzepaczką od kurzu, a jesz.
cze łatwiej wchłaniającym kurz
aparatem „vacuum cleaner",

 

nms

no krzywdzące. :Za chwilę prze-
szedł znów na tamtą stronę, al.
bowiem po tej był taki drugi
sklep, na którego widok mala.
rzowi robiło się słabo. A że
sklepów jest wiele w mieście
wielkiem, szedł ten malarz w

słońcu, odbijając się wciąż od
jednego muru do drugiego przez

całą szerokość ulicy, oburzony w

tej chwili słusznie na ojca za

to, że spłodził jego, a nie splo-
dził renty.

 

 

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie.
ciom i niemowlętom dla usuwa-
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
biegunki | pochodzącej stąd go-
rączki, oraz do regulowania to-
łądka 1 kiszek; pomaga ona w

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW"

Nieszkodliwy substytut olejku ryeynowego, Paregoric,

kropeli kojących syropów - Nie zawiera narkotyków

trawieniu; daje naturalny sen bez!
środków nasennych. Prawdziwa
nosi podpis

Tika
 
 

TonikWampotrzebny
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Nie mylcie się, sądząc że alkohol może dodać siły

Waszemu ciału. Faktem jest, że dzieje się odwrotnie!
Jeżeli jesteście osłabieni, używajcie '

SCOTTS. EMULSION

tonik, który działa skutecznie, nie przez alkoholowe
podniecenie, lecz przez odżywianie ciała,
cle być zdrowi i silni, używajcie Scotts Emuk
sion,

Beott & Bowne, Bioomtiett, N. 3.

Jeżeli: chce-
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24 E. Centro Street,
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„Nie wszystko złoto co się świeci" -- ale nie

wszystko j

 

t

TE wszystko złoto co się świeci.
Już nasi przodkowie wiedzieli,
że bardzo częs

rjał lepiej się świeci, niż złoto. -
Ale ludzie przeważnie zadawalają
się blichtrem, tanim efektem tan-
dety i zamiast wartości prawdziwej

ć szukają wrażeń
które ich oszałamiają,

i zachwycają na chwilę. Na tej pod
vrosła też zgubna wprost

a, rodzaj demoraliza-
acej całej ludzkości, -

Zupełna utrata uszanowania dla
ści, a zadawala

szukać łęboko,
chwilow

 

  

 

 
stawie
filozofja
cji zagraż

prawdziwych warto
nie się fabrycznie pr
turą, - otoniebezpieczeństwo. -
Sztuczne kwiaty tak samo bawią o-
ko, jak naturalne kw
fabrycznie

świata należy, - jak uczy doświadczenie.:

produkowane
spełniają, według mniemania tych
ludzi, to zadanie, jakie obraz ma
spełniać. Kawałek szkla Iniącego,
kupionego za kilka centów w skle.
pie Woolwortha równa się poniekąd
drogocennym kamieniom, -
ngikomicsz’e wygląda historja

ednej członkini rodziny Rockefel-

est dobre, co do arystokratycznego

dać cenę djamentu i ewentualnie
klejnot ten nabyć. - quller oglą-

dał pierścień ze wszystkich stron,
zastanawiał się bardzo długo i ża-

dnej odpowiedzi nie dawał. Na py-

tanie sędziego, ile by zapłacił za
ten pierścień, jubiler odpowiedział

„dziesięć centów, aby go schować

na pamiątkę". w
Zdumieni spadkobiercy dowiedzie

li się, że wspaniały djament by).
zwykłym kawałkiem szkła, - Czyli
innemi słowy: nie tylko złoto ale i
djamenty często łudzą blaskiem.

Nietylko jubilerzy i kobiety
przekonały się, że „nie wszystko
złoto co, się świeci". - Przekona-
liśmy się wszyscy, że to przysłowie
bardzo dobrze da się zastosować do
ludzi.
Są bowiem ludzie, którzy świecą

jak te szkiełka tanie, które za kil-
ka centów nabyć można.

Są ludzie, którzy więcej hałasu
robi ęcej słów tracą i głośniej
mówią, aniżeli ich myśli tanie dzia-
lają. Poznać można tych ludzi, któ-

to lichy mate-

odukowaną kul

riaty, Sztuczne,
obrazy

    
  
  

   

ladacznic,warystokratycznej skórz

-- Lady Diana Hamilton skaza1a na sześć miesięcy

  

 

   

     
Kontesa de Monici wywołała sensację w Paryżu, gdzie wystepo-
wała w kabarecie Follies Bergere. - Rycina przedstawia żywy
obraz, zdjęty w Follies. - Kontesa siedzi po prawej stronie z fi-

ligranową dekoracją glowy,

znakiem wielkiego rozumu? Przy-
patrzmy się amerykańskim butle-
gierom i profesorom uniwersyte-
tów! - I tu jak w Polsce, kwitnie
pokątny handel zakazanemi towa-
rami, narkotykami i wódką. - I tu
„mądrym" jest, kto się majątku
„dorobił... bez w-ględu na to „jak"
się tego majątku dorobił. I tu spo-
lyiamy ludzi z maskami na twa-
reach.

Nie poznacie ich, 0 ile .
blichtru, wartości ludzgee}. 4
Są arystokraci z pod ciemnej

gwiazdy, są dostojnicy, którzy zwie
dzali (niedobrowolnie) więzienia i
pod przybranem nazwiskiem tu w
Ameryce udają szlachciców i ratu-
ją wychodétwo. NB

Ale nie tylko tu tak się dziej
Oto mamy przed sobą bardzo cie-

kawą historję o aresztowaniu Lady
Diana Hamilton, znanej arystokra»

szukacie

      

    

bardzo piękna i arystokratyczne,
naciąga szoferów doróżek samocho-
dowych i kelnerówi t. d., na powat-
ne sumy, - słowem, że..
Wiadomo tylko, że wzbudzała sen- .
sacje, gdziekolwiek się ukazywała.
Była zawsze ekscentrycznie ubrana
i widzianą była w najbardziej po-
dejrzanych lokalach nocnych w
Londynie.
Powiadają, że urodziła się na pro

wincji, że jej ojciec był kapitanem
tóry wpadł w ręce policji i skaza»
ny został na cztery lata więzienia,
za handel żywym towarem,
Urocza Diana wyszła za mąż za

hrabiego, lecz otrzymała rozwód.-
Wyszła powtórnie za mąż w Londy-
nie za Karola Archibalda Watkina
Hamiltona, którego pierwszą żon
była córka admirała. W roku 191
wszczęła proces rozwodowy, Skan.
daliczna sensacja nie trwała długo.
Diana nie miała czasu na podobne

więzienia za kradzież, a

 

  

  

  

 

  
  
   
    
  

 

  

  

   
     
   

        

  

      

   
  

   

Lady Diana
Hamilton: ska-
zana na sześć
miesięcy więzie-

nia.

została na deportację sza liczne oszustwa. .

 
  

 

   

  

  
e

kontesa Monici skazana

  

fer, która zmarła śmiercią nagłą i
pozostawiła majątek dość wielki, -
Spadkobiercy rodzielili między sie.
bie pozostały w spadku majątek,
lecz nie mogli się pogodzić co do
pierścieni z olbrzymim djamentem,
przedstawiającym wartość dwudzie
stu tysięcy dolarów,

 

   
  

rzy po przeczytaniu kilku sensa-
ych książek lub artykułów, po

ształceniu nabytem z tanich
podręczników, zawsze z powagą i

stanowczością wyrażają się i wy-
dają opinję, narzucają drugim swo-

je zdanie z taką miną, jakby wszy

 

  

    

  
   

  

   

 

rzeczy. Za bardzo zajęta była weso-

 

  

Udano się do sę

nego, który miał sp

mut-rzygać. Sędzia
że pierścień ma b

dochód podzielony na
Wezwano jubilera, który miał po-

  

   stkie rozumy tego świata połknęli.

Najbardziej , interesującym jest
fakt, że tacy ludzie cieszą się powo-

vał, dzeniem, podczas gdy ludzie do-

brzy, prawi, głęboko uczeni milczą
. i milczeniem są wynagradzani.

Przypatrzmysię dzisiaj inteligen
ji polskiemu paskarstwu.

ź nie daje to dość materjału do
tpienia? Nie jest że to dowo-

dziwe wartości obywa-
nie są popłatne, - podcza:

gdy paskarstwo stało się cnotą

ego polubow-

 

   

    

  

rownec

Angielscy detestywi

   

   

 

  

    

  

   

  

$
w rnmlgają arystokratycznej złodziej.

ce wysiąść z automobilu, w którym odbyła bezpłatną podróż
z sądu do więzienia, gdzie ma spędzić dłuższe wakacje,

  

  

   

 

   
      

      

 

     

 

  
         

   
  

 

-
sana(zastała tna

}

)

poszedł jej mąż, ”Woinikqut'emn.

› opuszezu Anglję i zaminat do więzienia, ska-
wyjurd 'do Włoch. -- Razem ź nią na wygnanie

 

w
sie,
lu, w którym hazardowe gry są na
porządku: dziennym
„nym), że „kady! Diana, aczkolwiek .,

tki londyńskiej, skazanej na sześć
miesięcy więzienia za kradzież blżu
terji. Jej przyjaciółka, arystokrat-
ka włoska kontesa de Monici, ska-
zana zosta na  dęportowanie -do
Włoch.

Jak się to stało?

Gdy się dowiedziano w kawiar-
niach o tem, że Lady Diana skaza:
na została na sześć miesięcy wię-
zienia, szeptano, że się coś zepsuło
w państwie angielskiem, że policja
i sędziowie zastosowali poragrafy
kodeksu karnego w wypadku z
„Lady Hamilton. Tak się stało z
winy samej Diany, Nie była dość
ostrożna i nie znała polskiego przy-
słowia, że „dzban tak długo wodę
nosi..." aż się policja dowiaduje, że

j mieszkaniu odbywają się or-
że ona jest kierowniczką loka-

  

26) -. noe . filmie;

łem życiem w półówiatku londyń-
skim, Niebyło jej bardzo preyjem-
nie, gdy zaczęto sig upominać o
rent za apartamenta (w najlepszej
dzielnicy Londynu), gdy ze wszech
stron odzywali się wierzyciele, któ-
rzy przestali wierzyć w przyszłe po
wodzenie Diany.

Podczas wojny światowej Diana
zasłynęła jako pielęgniarka. - Po
wojnie miała bardzo dużo znajo-
mych w armji, przeważnie oficerów
należących do arystokracji.
Pewnego dnie policja urządziła

najazd na kawiarnię Orange Tree,
gdzie grano w karty,

aresztowanych należała i La-
dy Diana Hamilton, która powę-
drowała na dwa dni do kozy.
Gazety rozpisywały się szeroko o

wypadku.
Dowiedział się o niej nawet przed

siębiorca filmowy, który z nią per.
traktował i ofiarował jej dość wy.
sokie wynagrodzenie za występy w

- Gdy się dowiedział, że
Lady ton nie posia-,

  

   

c 3da już tej siły przyciągającej,
przedłem, zerwał kontrakt.
Wkrótce potem arystokratka po-

wędrowała ponownie do kozy za nie
zapłacenie komornego w hotelu, a
to było początkiem końca. Karjera
awanturnicy coraz to więcej zbacza-
ła z drogi prawej, jej uroda zwię-
dla, opuściło ją szczęście, spadała
coraz niżej, aż w końcu wyciągnęła
kę po cudzą własność i okradła

własną przyjaciółkę, której zabra-
ła biżuterję.

Policja inkonała natychmiast. a-
resztowania i oddała ją sądowi, któ
ryją bez ceremonii skazał na sześć
miesięcy więzienia,

Przekonała się arystokracja lon-
dyńska, że nie wszystko co się świe-
ci, jest złotem,
O wiele lepiej stosunkowo karje-

rę awanturniczą zakończyła włoska
kontesa de Monici, która po wielu
skandalach miłosnych ..i rozwodo«
wychwa ej ojczyźnie, udala

ię do Anglii, gdzie przyjęta zosta-
ła przez arystokrację angielską. -
Nie długo trwał jej tryumf. ót-
ce poznano się na niej,aresztowano
ją kilkakrotnie za większe i mniej-
sze przestępstwa, aż wreszcie ska-
zano ją na deportację. Z nią na wy-
gmanie poszedł także pułkownik ar.
mji angielskiej
nie pozna j
bem, ożen
lał z nią pójść na wygnanie, gdy zo-
sila-alla skazana na opuszczenie An-
glii.
'Kontesa de Monici jest jedną z

wielu" arystokratek nieznanego po- % w
chodzenia, które na obczyźnie pro- -- z
wadzą rej w towarzystwach. %
W Medjolanie doprowadziła bo-

gołego ktipea do bankructwa, -
belgijski milioner, którego poznała
w Brukseli, popełnił samobójstwo;
w Berlinie poznała amerykańskiego
dyplomatę, którego skompromitowa
ła tak bardzo, iż musiał czempre-
dzej opuścić Niemcy i wrócić do "
Stanów Zjednoczonych,
„W: Londynie. poznałaPatterśóna, W

„ którego _ ¥
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NOWY ŚWIAT,

bits.

 
P. YOLLES.

POMYŁKA
 

Jestem wrogiem kobiet.
Po długich, ciężkich i koszto-

wnych cierpieniach doszedłem
do tego przekonania.

Szczególną nienawiścią połam
do kobiet, które nie wiedzą kto,
co, kiedy i jak, Wierzę, że ko-
Diety mają krótką pamięć, co
jest przyczyną bardzo częstych
kardynalnych pomyłek przypad-
kowych i zasadniczych.

Wierzę, że tego...
Dzisiaj, naprzykład, jestem

wściekły i bardzo żałuję, że
starszej, obrzydliwej, przeraźli-
wie otyłej kobiecie nie mogłem
nagadać głupstw, czego sobie w
głębi duszy życzyłem.

Byliśmy u Drabczyńskich.
Wieczór Sylwestrowy bez pa-

ragrafów prohibicyjnych!
Przekonałem wszystkich, że

jestem dobrym kozerem.
Kozerem nazywamy po pol-

sku blagiera, człowieka, który
wypluwa grzeczne słówka, per-
fumowane dowcipy, który się

uśmiecha z własnej mądro-
Bef i bezustannie popisuje sig
wielką grzecznością.
Jestem takim właśnie "koze-

rem" słodkim jak sacharyna, wo
"bee czego wszystkie kobiety
przylepiają się do mnie jak mu-
chy do lepu. .
Było mi wprost błogo na du-

sży, gdy uczułem dziwny niepo-
kój.

Telepatyczne uczucia szczypa-
ły moją nieświadomą duszę.
Czyjeś spojrzenia hypnotyzowa-
ły mnie bez ustanku.

Nareszcie.
Zobaczyłem dwoje oczu ko-

biecych, które znie przeszywa
ly świdrującemi spojrzeniami.
Gnana wewnętrznym huraga-

nem kobieta przystąpiła do
mnie krokiem -somnambulicz-
nym, sztywna, jakby z trumny
wyszła, wciągnęła masę świeże-
go powietrza i ryknęła dziewi-
czo - patetycznie:
"Panie Karolu
Czułem zbliżającą się falę

» i

dlanych uczuć, które na całe ży-
cie... Ach!

"Ja dzisiaj to pamiętam.
Oto przed chwilą stałam się ko-
bieta. Byłam tylko podlotkiem.
Byłam pączkiem. Byłam le-
Pą... choć miałam...
"Na sali muzyka" - marzyła

pocąc się.
" Pan" tak piękny był. Bo-

te! Widziało się pieśni miłos-
ne, które z oczu rwały sig ku -
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UWOLNIENIE PIŁSUDSKIEGO

Zorganizowanie przewiezienia Piłsudskiego

C z Cytadeli do Petersburga
\

napisała M. PASZKOWSKA - (Wydanie „Z niedawnej przeszłości")
 
W następnym numerze nie-
dzielnym dnia 13-go stycznia 9UCIECZKA

n.elpisał

Demidowicz Demidecki

  

 nam, fak rączki uśmiechniętych
dzieci i długie złote włosy tak
łagodnie, tak miękko krasily
pańską głowę. Tylko przystąpić
i głaskać je i oddąćsię wniebo-
wzięciu rozkoszy pełnej na-
tchnienia...
"Panie Karolu"...!?

Pamięta pan jak wyszliśmy ze
sali, do ogródka, jak w jakiejś
powieści romantycznej lub w ki-
nematografie, pan mnie tulił
do siebie i pieścił.

"Nie zapomnę nigdy jak mnie
pan pocałował...
"To był głos szczęścia, który

mnie do życia powołał.
miałam co znaczy miłość. Lecz
jaka rozpacz, gdy pan ucieki,
skoro powiedziałam, że mam....
Żyłam w żałobie za panem dlu-
gie lata, nieutulona.

"Nie wierzyłam, że pana je-
szcze w życiu spotkam.

"Byłeś dla mnie bożyszczem,
panie, do którego na klęczkach
czołgałam się w pokorze, wdzię-
czna, że mnie nauczyłeś kochać
i cierpieć.

"Dzisiaj pana znów widzę po
dwunastu latach!
"Panie Karelu" !!!
Siedziatem mokry jak bocian

po burzy.
Biędnemi oczyma mierzyłem

spoconą twarz mówczyni.
Było mi bardzo źle na duszy.
"O kim pani właściwie mówi"

pytam,
"O Tobie" szepnęła taje-

mniczo, przymknąwszy lewe o-
ko.

„Ależ ja się wcale nie nazy-

  7
Józef Piłsudski, po swem a- | berji, na to nie mogła zgodzić

resztowaniu w lutym 1900 roku
w Łodzi, w drukarni "Robot.
ka", która mieściła się w jego
mieszkaniu, został przewiezio-
ny do Cytadeli Warszawskiej i
osadzony w słynnym X Pawilo-
nie, przeznaczonym wyłącznie
dla więźniów politycznych. Na-
leżałam wówczas w Warszawie
do tajnej organizacji tak zwa-
nej "Kasy Pomocy Węlzien-
nej" która opiekowała się wię-
źniami politycznymi. Zeopieko-
wałam się oczywiście i "Wikto-
rem", taki był bowiem wówczas
partyjny pseudonim Piłsudskie-
go.
Jedną z najważniejszych

czynności "Pomocy Więzien-
nej" było wyszukiwanie sposo-
bów konspiracyjnego komuniko-
wania się z więźniem. W róż
nych więzieniach różne były
sposoby, Najbardziej jednak
wypróbowane i rozpowszechnio-
ne sposoby jak: zapiekanie kar-
tek w cieście, zaszywanie w bie-
liznie, lub ubraniu, kropkowanie
liter w książce i t. p. nie miały
zastosowania z więźniami X Pa-
wilonu. ' Żywności bowiem z
miasta nie przyjmowano wcale,
książki mogły być tylko nowe i
nierozcięte, na przesłanie bieli.
zny i ubrania trzeba było ka-
żdorazowo uzyskać specjalne po-
zwolenie, co trwało bardzo dłu-
go, było bardzo uciążliwe i czę-
sto zawodne. Widzenia były
rzadkie, krótkie, przez dwie kra-
ty, w asyście żandarmów bar.
dzo czujnych, co wykluczało

 

się partja. Nie było innego
wyjścia, jak zorganizować u-
cieczkę, Tymczasem ucieczka z
Cytadeli była rzeczą niemożli-
wą. Należało więc wymyśleć
coś coby zmusiło żandarmów do
przeniesienia Piłsudskiego z Cy-
tadeli do jakiegoś innego, mniej
niedostępnego mlejsca. Na to
był jeden tylko środek - cho-
roba - i to tylko taka,, której
kuracji nie można byłoby prze-
prowadzić ani w celi, ani w szpl-
talu Cytadeli, Taką chorobą
mogło być tylko obłąkanie. Dla-
tego też po uprzedniem porozu»
mieniu z Piłsudskim zwróciłam
się do dr. Rafała Radziwilowi-
cza, który, chociaż nie należał
do P. P. S., będąc jednak szcze-
rym demokratą i niepodległo-
ściowcem, i dobrze znając i ce-
niąc Piłsudskiego, chętnie zgo-
dził się przyłożyć rękę do zmia-
ny jego losu. Podyktowane mi
przez dr. Radziwiłowicza odpo-
wiednie Instrukcje, jak ma sy-
mulować poczynające się obłą-
kanie, przesłałam za pośrednie»
twem Siedielnikowa Piłsudskie-
® który odrazu zaczął postę-

pować w myśl przesłanej mu in-
strukcji.
Na podstawie kartek - tak

zwanych "grypsanek" - Pił.
sudskiego, jak i z opowiadań
Siedielnikowa, który szczerze
martwił się objawami umysło-
wego zaburzenia "tak sympaty-
cznego nieszczęśliwca", zdawa-
łam sprawozdanie z przebiegu

 

jem zb " I. Nazywam si akcji dr. Radziwiłowiczowi, któ-
młodości i usiadłem. ;:)? fizzy w życiyu pani niż możność zakomunikowania ja- ry dawał dalsze instrukcje.
Ona obok mnie. Nm wi nśelskołem, nie ca. Wez ' :.) ‘Sky y zacny ,Sl, Iniko
Perfumy przyp. 9 ŚWi8 lowniom... wen, zdawało się, że więzień X z powodu©'choroby" Piłsudskie-

. żą koniczynę. "Cry pan nie nazywa się Ka- Pawilonu był zupełnie odcięty go, którą badzo się przejął,
i Cisza grobowa. rol Sroczyński? od:świata - przynajmniej pew- miał coraz wi kłopotów i
_ Kobieta westchnęła i wcią- "Nie"! , ni tego byli fandarmi. W rze. przykrości z t swych obo-

gnęła ponownie masę świeżego
powietrza do pluc, jakby się

' przygotowywała do kichnięcie.
"Panie Karolu"!
Zimny pot dużemi kroplami

spływał mi po policzkach. Głos
zamarł. Czułem, że ostatnia
moja godzina wybiła. _'

" P a ni e " powiada ona. Wi-
dok pana przypomina mi ów
wieczór pamiętny, ni i
ny, jedyny w życiu
wieczór. Ach..

"Co za cudowna melancholia
w tym pocałunku pierw
szym i ostatnim p ani e K a r o -
1u ... (szlochała lub chrapała).
„Co za romans pełen kadzi-

mojem

 

„Bardzo pana przepraszam,
bo to był Karol Sroczyński, któ-
ry się tak niegodziwie wobec
mnie zachował, Pan taki po-
dobny do niego.
Jak ci się podoba kobieta,

która nie pamięta jak wygląda
mężczyzna, który ją uwiódł? )

Jak ci się podoba mężczyzna,
który ma ie być podobny
do tego mężczyzny, który z nią
romansował przed dwunastu la-
ty?

AzAli rozumiesz obecnie, że
po wysłuchaniu historji tej pani
musiałem stać się wrogiem ko-
biet? .

j W FILMIE
 

Najpiękniejszy pocałunek wi
działem w filmie „Noc pełna
trwogi". Dla bohaterki (Priscil-
la Dean) zbłąkanej w puszczy,
jej towarzysz, młody inżynier,
wyszukał w dżungli drzewnej

, dziki miód i traktuje ją tą zdo-
byczg. W tem pszczoła, ukryta

) w plastrze miodu, ukgsila ją w
usta. Dziewczyna krzyknęła z
bólu, młodzieniec zbliża się, wyj

, muje żądło i - całuje ją. On
% ją już kochał, lecz nigdyby się
~”w.n.h! posunął do takiej śmiałości,

- , gdyby nie ta pszczoła, która mu
%, drogę pokazała, to też ten poca-

jest dla niego szczęśliwą
niespodzianką. A dla miej? Ona
wcale nie wie, czy go kocha; -
ten pocałunek uświadamia ją.
Próbuje się wyrwać, lecz on trzy
ma mocno: widać, jak zaskoczo-
na jest swoim stanem; lecz po-
tem, w chwili, gdy on cofnął u-
sta, ona - z dalszym gniewem,
Jecz już także z rozkosznie oś-
mielającą się żądzą - sama po-
dnosi usta ku jego ustom.
Wkrótce potem widziałem is;

łunek, równie głupi, j
zmwy. W „Sodomie i Go-
morze" aktorka (Lucy Doral-
ne), grająca żonę Lota, ma być

' ' bardzo namiętną 1 żądną za-
baw, całuje zaś w ten sposób,

, te dostawszy się w ramiona
mężczyzny, natychmiast /prze-
chyla się nawpół głową w tył
gestem biernym i teatralnym.
Gdy widzę taki pocałunek na.

ekranie, przypomina mi się do-
je :słowo, które .raz alysza-

? hmwl‘vrocute sądowym szwa:
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czki, oskarżonej za to, że obla-
ła witriolejem swego kochanka
fryzjera. Podobno powiedział
do niej:
- Jak całujesz, krowo!

< W innych filmach widywałem
wynagradzanie jakości pocałun-
ków urozmaiceniem akcesorjów.
I tak w jednym filmie komict-
no - kryminalnym kochanko-
wie siedzą w dwóch beczkach, i
gdy nikt nie widzi, wychylają
się i całują. W innym kochanko-
wie znajdują się w więzieniu,
mają ręce związane w tył, z ni-
mi ktoś trzeci, który jednak dy-
skretnie odwraca głowę i wte-
dy oni całują się bez objęcia, co
rzeczywiście także optycznie od-
nawia obraz pocałunku, Piękny
jest pocałunek przez kraty.
Godny sfilmowania jest poca-

łunek, opisany w jednej z po-
wieści. Kaden-Bandrowskiego.-
Dziewczynka wychyliła główkę
przez żelazne pręty sztachet i
nie może jej cofnąć; przecho-
dzący chłopcy całują ją.
Gdybym przedsiębiorcą

filmowym, urządziłbym debiuty
pocałunkowe w filmie. Wtedy-
by się pokazało, że całować nie
jest rzeczą tak łatwą, jakby się
zdawało. Albowiem częste pow-
tarzanie nie jest wcale éwicze-
niem. Inna rzecz pocałunek dla
codziennego użytku, a inna -
pocałunek dla bogów.
A przecież w Helladzie odby-

wały_się między. młodzieńcami
turnieje, kto kogo piękniej ca-

o...
Karol. Irzykowski.
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czywistości jednak było nieco i-
naczej, gdyż o ile chodziło o
sprawy istotnie ważne dla więć.
nia, jak naprzykład ma się za-
chowywać na śledztwie, "Pomoc
Więzienna" miała możność sko-
munikowania się z X Pawilo-
nem, Droga, którą komuniko-
wano się z X Pawilonem aż do
upadku caratu, była ogromnie

k i i In do
końca tajemnicą zarówno dla
żandarmów, jak i ogółu polskie.
go. A tymczasem, droga ta by-
ła bardzo prosta i niezawodna.
Pośród zgrai zbirów moskiew-
skich, strzegących więźniów X
Pawilonu, a wyzutych z uczucia
litości i ludzkości, zrządzeni
laskawego losu znalazła się je-
dnostka szlachetna, której serce
miękkie i miłosierne było wra-
źliwe na cierpienia ludzkie i
ciężki los więźniów.
Tym szlachetnym czło-

wiekiem był pomocnik zawlado-
wcy X Pawilonu, jednocześnie i
intendent więzienia- Rosjanin
i prawosławny. Aleksy Siedielni-
kow. Żywił on wielkie współ-
czucie dla "tych szlachetnych, a
nieszczęśliwych", jak sam nazy-
wał więźniów X Pawilonu, i dla-
tego nie uchylał się od wyświad-
czania im drobnych według je-
go mniemania usług, chociaż
wiedział, jaka straszna czekała
go kara w razie wykrycia tych
usług. Mając wolny wstęp do
każdej celi, Siedielnikow zano-
sił więźniowi daną mu przeze
mnie kartkę, sądzą że te za-
wierają wiadomości o bliskich
więźnia, lub słowa otuchy i po-
ciechy; tak samo chętnie brał
kartki od więćniów dla wręcze-
nia mnie.

Zawdzięczając :więc -dobroci
Siedielnikow, moglismy  listow-
nie porozumięwać się z Piłsud-
skim, i w ten sposób byliśmy
dokładnie polnformowani o prze-
biegu sprawy, traktowanej przez
żandarmów, jak mogliśmy się
przekonać, bardzo poważnie.
Nie ulegało wątpliwości, że po
kilkuletniem przebywaniu pod
śledztwem w więzieniu, Piłsud-
eki otrzyma osiem lat katorgi,
najwyższej wówczas kary dla
przestępców. politycznych.

Dopuścić do pozbawienia P.
P. Ś. na długię lata jej wodza,
pozwolić, aby znowu zmarnował
jeszcze dziesięć lat życia, już
&n pędziwszy pięć lat na Sy-  

wiązków  infendenta, Piłsudski
bowiem otrzymał od dr/ Radzi.
wiłowicza instrukcję, że powin-
na go drażnić obecność żandar-
mów i żenie niepowinien przyj-
mować z ich rąk. Tymczasem
jedzenie więźniowie X Pawilonu
otrzymywNli w asyście żandar-
mów, wobec czego Piłsudski
przestał przyjmować potrawy
rzekomo w obawie "zanieczysz-
czenia" ich przez żandarmów.
Wobec tego narazie zgodził się
żywić samemi jajami, kiedy zaś
po pewnym czasie jaja śmiertel-
nie już mu zbrzydły, zaczął wy-
szukiwać na nich podęjrzanych
kropek j skaz, i zażądał suchar.
ków w jakiemś specjalnem opa-
kowaniu, potem domagał się cze-
kolady w tabliczkach i t. d.

Siedielnikow, widząc te hu
mory więźnia, które de facto
sprowadzały się do głodówki,
bardzo martwił się zachowa»
niem Piłsudskiego, nietylko ja-
ko człowiek, lecz i jako inten-
dent, któremu wyższe władze
czyniły wyrzuty, że nie dba o
odpowiednie żywienie tak "zna-
czytielnoj osoby",

Zrozpaczony Siedielnikow i
niemniej od niego jego żona, tak
samo zacna jak i on osoba, Pol-
ka z pochodzenia (Hindebran-
dówna z domu) - wpadli na po-
myst kupienia podręcznika ku-
chni litewskiej, mając nadzieję
litewskiemi potrawami skusić i
przełamać "litewski opór" Pit-
sudskiego. Ale cóż! Barszcz,
kołduny, a nawet ulubione kon-
fitury poziomkowe podawane
były w obecności żandarmów -
a więc tem samem musiały po-
zostać nietknięte. Jednego ra-
zu Siedielnikow wystarał się z
oficerskiego kasyna o prawdzie
wy strassburski pasztet - ten
sam los spotkał i pasztet,

Nareszcie władze żandarm=
skle zaczęły poważnie traktować
upór Piłsudskiego, gdyż pod ko-
niec lata stan jego zdrowia bar-
dzo się pogorszył. Piłsudski
był bardzo wyczerpany i źle wy
gladat.
Wiedziałam i ja o tem od Sie-

dielnikowa. Trzeba było więc
już kończyć z tem niejedzeniem.
Postarałam sję więc dotrzeć do
dyrektora szpitala dla obigka-
nych p. w. Jana Bożego -- dr.
Iwana Sabasznikowa, wybitne-
go peychfatry, <By} to bardzo
ciekawy &ałowi Prawoslaw-  

 

ny, powszechnie uważany za
Rosjanina i za Sybiraka. Był
to człowiek światły, dobry i da-
leki od jakichkolwiek tendencji
rusyfikatorakich, |jak -reszta
Moskali w Polsce. Opowiedzia-
łam mu więc o całej sprawie,
przedstawiając ją w ten spo-
sób, że Piłsudski jest moim da-
lekim krewnym i towarzyszem
lat dziecinnych, i że jego stan
psychiczny budzi w nas krew-
nych, wielki niepokój, tymcza-
sem miejscowy lekarz wojsko
wy w Cytadeli nie jest specja-
listą od chorób nerwowych, na
wezwanie zaś lekarza-psychja-
try Polaka władze żandarmskie
nie zgodzą się - więc czy nie
zechce on odwiedzić i zbadaś
Piłsudskiego. Sabasznikow nie-
tylko chętnie zgodził się, lecz
wziął sprawę tak blisko do ser.
ca, że pomógł mi ułożyć podanie
do władz. Podanie to ułożyli»
śmy w ten sposób, że złożyć je
władzom miała w imieniu rodzi.
ny ciotka Piłsudskiego, prosząc
o udzielenie pozwolenia na we-
zwanie w celu zbadania chore.
go siostrzeńca dr. Sabaszniko-
wa, którego zna ona jeszcze z
Petersburga, jako wybitnego
psychjatrę. Serdecznie dzięku
jąc zacnemu doktorowi, przy
pożegnaniu wspomniałam, że
sprawę honorarjum załatwi z |
nim ciotka. "Na to Sabasznikow
odparł mi żywo, że nie bierze
honorarjum od ludzi, którzy są
bez zarobku, jak również nie

ma zwyczaju karać rodziny za

to, że jej krewny jest w bie-

dzie. Ucieszyłam się niezmier-

nie z takiego obrotu sprawy,

gdyż odpadła mi troska o wy-
szukanie "floty" na ten cel, tem

bardziej, że przygotowana by-

łam na sowite honorarjum.

Władze żandarmskie, same
zaniepokojone stanem zdrowia
Piłsudskiego, potraktowały po-
danie przychylnie, tylko zazna-
czyły, że nie mają kredytu na
opłacenie honorarjum takiej sła-
wy medycznej. Ciotka Piłsud-
sklego tem skwapliwiej wobec
stanowiska Sabasznikowa zgo-
dziła się ponieść wszystkie ko-
sity związane z wizytą znako-
mitego psychjatry.

Wobec tego po kilku dniach
dr. Sabasznikow dostał pozwo-
lenie na odwiedzenie i zbadanie

(Ciąg dalszy na stę. 15ej.)  

K. MAKUSZYRSKI
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(URYWEE)ą (jest godną podziwunajwiększego nawet mędrca, co,siedząc na dywanie 1 drapiącświerzb na wzniostej piersi, wie-le przemyślał, albo też chytregogolarza, który słyszał opowieś-clz ust tych, co z daleka i z róż-nych przybyli stron, - jak bar-dzo księżyc podobny jest doszakala, gwiazdy do jaszczurek.złotem się mieniących, chmurydo dromaderów, zaś słońce doczłowieka. to nawetczłowiek z przyrodzenia głupi,jak struś i taki, którego w mło-dości mocno bito bambusem wciemię, a nawet człowiek podle-go rzemiosła, szewe albo też ta-ki, co układa wiersze; zdarzałosię też, że F niewiasta, głębokoi przez czas niejaki się zastano-wiwszy, nie odlatując myślą naboki (zgoła jak mieszaniec osłai muła, co bez głębszej po temuprzyczyny, ogon zadariszy i mo-cno rycząc, nagle od stada od-biegnie), - pojmie, że wielerzeczy na niebie podobnych jestdo rzeczy. ziemskich, parszy-wych i marnych.Tak też myślał sobie głębokoIbrahim, syn Jusuffa i jeszczejednego piekarza, obu ich ›bo-wiem miłowała szlachetna jegomatka, słusznie mniemając, że2-ch snadniej i roztropniej wy-kończyć zdoła dzieło, niżby tegomógł dokonać jeden. Może dla-tego też ów Ibrahim tak za-prawny był w myśleniu głębo-kiem i niepospolitem, a cześćludzka szła za nim, jak szakalza wielbłądem. Znało go wpra-wdzie ludzi nie wielu, trzechnajwyżej, licząc w to i kadiegoz Damaszku, który -go sądziłraz za kradzież rzepy i obcię-cie ogona szlachetnej klaczy ; le-piej jest jednak człowiekowi,jeśli imię jego jest w czel u ma-tej liczby, niżby miało być w po-gardzie u tysiąca, jak imię o-wego mędrca z Bagdadu, co mo-gąc zażywać wielkiej czel z po-wodu swojego nadmiernego ro-zumu, podał się w ludzką pogar-dę, ożenił się bowiem po razdwudziesty słódmy, kiedy muszczęśliwie zmarła na czarną o-spg dwudziesta szósta żona,córka szewca | sułtana zara-zem, jędza i plekielnica.je się tak nieraz bowiem za nie-pojętą sprawą Proroka, że bar-dziej mędrzec jest podobny dokulawego osła, niźli osioł domędrca,W wielkiej tedy czel u ludzibędący Irahim, sam był naOszie El Haszar, plemię bowiemna niej mieszkające wybrało sięwłaśnie na kradzież koni, co zwielką czyniło fantazją i nale-żytą wprawą, nie masz bowiemnic gorszego nad to, jeśli ktorzecź swoją czyni niedokładnie ileniwie; dlatego też człowiek

 

 

mądry słusznie się odwraca ty-łem od złodzieja, który się po-zwolił schwytać, choć i to byćmoże, że złodziej złodziejowi niechce spojrzęć w oczy. Możnabyteż z tego mniemania wiedzieć,dlaczego połowa ludzi na świeciepatrzy w ziemię.Ibrahim, syn Jusuffa ( i je.szcze jednego piekarza) patrzyłwłaśnie na niebo, odpoczywając, wielce bowiem był zmęczo-ny.Myślał Ibrehim, we czci ludz=kiej leżący na szlachetnych ple-cach, kiedy nagle nasłuchiwaćpoczął pilnie, bowiem  wpraw.nem, chociaż brudnem uchem,złowił tętent bachmata. By."strze pojął w tej chwili, że je›Śli słychać odgłos kopyt, tedyktoś nadjeżdża, bardzo bowiemsprytny był w rozumie; pozna-wszy się tedy, jak kręcić kole.wrot, który, skrzypiał dziwnymgłosem, tak iż mogleś rozumieć,że to szakabchrapliwie zaszcze-kał, albo też zwadliwa poczyńamówić niewiasta,Tuż przed nim wrył ktoś wmiejscu rumaka, aż grudy zie.mi bryznęły. Rumak był pięk.ny jak hurysa, szarny, jak noc,zaś oczy miał, jak dwie migo-tliwe gwiazdy. Rozdął chrany,zwietrzywszy człowieka i przy.siadł nieco na zadzie, zgoła, jakksiężniczka, co chcąc się wydaćpiękniejszą, słodko się przeginaw tyl.Z podziwem patrzył na owozwierzę szlachetne mądry Tbra-him i rozmyślał w duszy, żewiele jest na świecie rzeczy,piękniejszych od człowieka, temzaś! snadniej w to uwierzył,przyjrzawszy się twarzy jeśedfca, który krzywdę czyn *szlachetnemu rumakowi, z takąna nim siedząc twarzą.Jeździec 6w, Tbrahimowi sięprzyjrzawszy, skinął na niego,aby się przybliżył, poczem zbli.go swoim lepkim umazaw=szy wzrokiem zapytał: .- Daj mi pić Ibrahim i my.ślał chwilę; potem zaś, dziwniena niego spojrzawszy, powiada: .- Czy koń twój niósł ciebie,czy ty niosłeś konia? Dlategonajpierw dam pić jemu.- Koń jednakże nie rozbijeci głowy, ani cię nie nazwie sy-nem wieprza, ja zaś snadnie u-czynić mogę jedno i drugie.- Słusznie mówisz, - od-rzekł mu słodko Ibrahim - dla-tego też właśnie napoję naj.pierw twego konia.To rzekłszy, wziął buklak, za-czerpnął wody i, uśmiechającsię zachęcająco, jak czyni mążw dniu wesela, poił rumska,który pił chciwie i z lubością,mrużąc oczy i strzygąc uszyma,zaczem parsknął i otrząsnął się,zgoła jak człowiek, który wy.szedł z kąpieli i orześwion wiel.ce, patrzy na świat pogodniej. 
PANI DULSKA : Siedziała w cukierni Paster-naka. Może nie ona sama, alekubek w kubek do niej podobna.Miała przy sobie olbrzymichrozmiarów ręczną torebkę, wi-docznie dobrze wyładowaną, boniewielką książeczkę do nabo-żeństwa trzymała już w ręku,jakby w torebce na nią miejscanie było. A może naumyślnietak. zrobiła.nie ma Boga w sercu ten' bodajw dłoni pokazywać się go stara.Przyprowadziła ze sobą na her.bate jakąś przyjaciółkę, starąwyschniętą i trochę głuchą ba-bę, która jednak spoglądała kuniej z takiem uwielbieniem inabożeństwem, jak gdyby odniej sto dni odpustu się spodzie-wale.- To pani wydała córeczkęza mąż? - spytała ta głucha.- Wydałam, ale z wielkiemikomedjami i teraz mam z tegokłopot, - rzekła Dulska, ma-chając tragicznie ręką.- Co pani ma?- Kłopot mam! Bo o Sabin-kę starał się młody lekarz, wtem przekonaniu, że ona ma du-ży posag. A pani wie, że mążnieboszczyk wszystko w kartyprzegrał Trzeba jednak byłotak robić, jakoby Sabinka pie-nigdze miała,- A można to tak robić?- W tem właśnie sztuka, abypotrefić. On niby akademickie

Bo to zwykle, kto.

 

Boże każdej matce tyle sprytu,gdy o szczęście dziecka chodzi.- Na kawę go pani wzięła?Także tutaj do Pasternaka?- Na kawał, nie na kawę!Ta słuchaj pani, co mówię.Otóż on na pieniądze leciał, a jamyślę sobie: Bóg cię przezemniepokarze! i kupiłam żelazną kasęnawypłat. +- Naprawdę? Kupiła pani?- Kupiłam, . bom sobie ' my-Slata: albo-albo potem nakra-jałam ćwiartek papięru, akurattak samo dużych jak papierekstumarkowy, ułożyłam tego ca-łą kupę, a na wierzch dałamnowiuteńką stumarkówkę, że totak wyglądało, iż tam tych stu-markówek było ze dwieście al.bo 1 ze trzysta.W ten sam sposób przyrządzi«łam sobie 1 plik piędziesięcio-markówek, Ino większy, a dwu-dziestomarkówek, mówię pani,nakrajałam tyle, że kupiłby zanie przynajmniej pół Krakowa!Potem kazałam sobie wystawićtrzydzieści książeczek _poczto-wej kasy oszczędności, każda popięć marek słbo najwyżej podziesięć, jak mi tam starczyło zpieniądzmi. Jak ułożyłam i po-sortowałam, to temu, kto niewiedział, mogło się i sto miljo-nów w niej widzieć. Czasemten lekarz, niby to mąż Sabin.ki, przychodzi do nas na herba-tę, a ja niby czegoś w kaste szu.| wykształcenie miał, a ja go jed- | kam albo pieniądze soble zmie-
mklukwn'ehnahwd,hdąi | niam, to mówię pani, że jak do

u
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kasy spojrzał, to się kremowy
na twarzy robił, taka go oskoma.
spierała na te pieniądze. Ja
zaś, żeby to sumienie mieć czy.
ste, powtarzam mu ciągle: pa-
nie konsyljarzu, Sabcia niema
posagu, ino tyle co w tej kasie.
A niech pan nie myśli, żeby tam.
było dużo!

Chciał jeszcze przed ślubem
gruntownie do kasy zaglądnąć,
ale mu głowę zmyłam, że wido-
cznie dla pieniędzy, a nie z ml.
łości się żeni i jeszcze z mie.
szkania go wyprosiłam i pier.
ścionek zaręczynowy odestałam,
Sabcia tego dnia trzy razy ze-
mdlała, ale pokazało się, że ja
dobrze znam takich frajerów:
przyszedł, przeprosił, ale dopie»
ro jak zagroził, że sobie życie
odbierze, dałam się niby prze.
błagać, ino postawiłam za wa-
runek, że klucz do kasy dosta.
nie dopiero w pół roku polu-
bie z Sabcią, a tymczasem niech
ją sobie opieczętuje.
-- Sabcię miał opieczętować?
- Ta co znowu! Kasę, nie

Sabcię.

-

Uważaj pani co mó.
wig No i za dwa tygodnie be-
dzie pół roku po ślubie, / Po-
wiem mu w terminie, żem klu.
cze gzubih, ino wiem, że on za-
raz ślusarza każe wołać. To też
mówię pani, że jeszcze będzie
z tego kram, Jak on te paczki
poprzegląda i papier tylko znaj.
dzłe, a w tych pięćdziesięciu
książeczkaćh ani stu marek się
nie domhuła.
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ca nad nowym tunelem, '
(V

o : ! d

trwać będzie przeszło (Pe

cztery lata

ciu mil od Denver, w wy-
sokości około 9000 stóp

nad powierzchnią morza - tam
gdzie duchy nieznane gromadzą
całe góry śniegu, obecnie robią
tunel przez wierzchołek R o c k y
Mountains.

Tunel ma być sześć mil długi.
Po ukończeniu tej roboty, zadwz-

WODLEGŁOŚCI płęśdziesię-

- czędzi się pospiesznym pociągom
przecinającym końtynent amery-
kański z górą dwadzieścia mil. -
Wydatki wynosić będą w przybli.
zżdniu cztery i pół miljona dola-
rów, a praca trwać będzie prze-
szło trzy i pół roku. Rozumie się
jeżeli wszystko będzie w porząd-
ku. Będzie to najdłuższy tunel
na kontynencie Północnej Ame.
ryki.

Dziesiątki, ba setki robotników
narażać będą życie przy pracy na
wierzchołku góry. Życie niejedne-
go będzie wisiało na włosku, pod-
czas pracy nad torowaniem drogi
nowej dla pociągów. - Ale bez
względu na ewentualne straty w
życiach, bez względu na ofiary we
krwi, które łożone będą na olta-
rzu postępu, tunel będzie zrobio-
ny. Temu właśnie postęp zawdzię-
cza swoje zdobycze, iż nie zważał
1 nie zraźał się rozczarowaniami
przeszłości.

Ot dowiadujemy się naprzykład
dzisiaj, że statek napowietrzny z
-50 pasażerami zaginął, Przypusz.
czać można, że pasażerowie znale.
źli tragiczną śmierć. - Czyżby
to znaczyło, że odtąd nie będziemy
próbowali komunikacji -napowle-
trznej?
Dwa olbrzymie sterowe amerykań
skie statki napowietrzne zostały
rozbite podczas próbnych lotów.-
Mimo to budowany jest obecnie w
Hamburgu trzeci sterowiec, /Na
tem właśnie polega tryumf cywi-
Nzacji,

Wyobraźcie sobie, jak się czuje
człowiek, który cały swój majątek
i dziewięć lat swego życia spędza
nad urzeczywistnieniem jednego
planu.

   

Człowiekiem. tym jest Dawid
Holiday Moffat, bankier w Den-
ver, W jego mózgu zrodziła się
myśl wiercenia tunelu celem skró
cenia drogi linji transkontynental
nej o dwadzieścia mil i o bezpo-
średnie połączenie Denver z Salt
Lake City. - Atoli znalazł wielu
przeciwników 1 ostatecznie zmarł
z powodu zgryzot, rozczarowany i
nieszczęśliwy,
__Działo się to w roku. 191. -:
Mimo to nie można powiedzieć, Iż
jego życie 1 jego myśli zostały
zmarnowane.
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przedstawia profil góry przez którą

Dawid Holliday Moffat
lat swego życia i cały swój majątek, aby
uzyskać pozwolenie na budowę tunelu
między Tolland a Salt Lake City, i umarł
rozgoryczony, nie doczekawszy sig zrea-

lizowania swych planów

Oto przed kilkoma tygodniami
doniesiono, iż Najwyższy Sąd w
Colorado zniósł wyrok niższych in-
stancyj, które zabroniły wierce-
nia tunelu Moffatowi. W ten
sposób droga dla nowego tunelu
jest otwarta. Szkoda, że tej
chwili nie dożył sam Moffat, któ-
ry plan ten podał,

Malownicza droga Moffata była
przedmiotem zaciętych walk poli.
tycznych, od roku 1902 i przenie-
siona została także na pole walki
korporacyj finansowych. Po dwu.
dziestu latach zaciętej walki o- '
statecznie wydany został wyrok w

lipeu 1923 roku, zezwalający na
budowę tunelu.
Aby sobie przedstawić, z jakie» .

mi złączona: jest bu-
dowa tunelu na wierzchołku góry,
fishy przytoczyć kilka szczegó-

W odległości czterdziestu mil
od Denver, na wysokości 8889
stóp nad powierzchnią morza, znaj
duje się mała mieścina - Tolland.
Tutaj zaczyna się najuciążliwsza
droga dla pociągów, które z osta-
tnim wysiłkiem i niemałem nie-

ieczeństwem zaczynają drogę

UB

A

poświęcił dziewięć

stromą ku wierzcholko-
wi, na którym znajduje
się mieścina Corona, W
mieście Corona następu- II
je zmiana lokomoty
które znowu zaczynają
drogę wdół, z wysokości
11,600 stóp nad po-
wierzchnią morza.
Tam też znajdują się

specjalne stacje ratunk
we, gdyż z powodu wia P
trów pokłady śniegu do
chodzą do nadzwyczaj»
nych wysokości,  czasa-
mi zmnenie przykrywaia

  

 

 
  

  

prowadzić będzie nowy tunel,

pociąg!. Rozumie się, że wśród ta-
kich okoliczności podróżowanie nie
jest bardzo bezpieczne. Obliczono,
że przeszło ezterdzieści procent wy
datków łożonych na komunikację
"drogą Moffata pochłania walka z
zaspami śnieżnemi, Zmiana ma-
szyn konieczna też jest w mieście
Tabernash, „znajdującem się ,na
przeciwległym stoku gory, -Do
przeciągnięcia poclagu towntowe-
go, złożonego z dwudziestu wago»
nów ciężarowych, potrzeba czte-
rech lokomotyw, marki Mallett.

Pociąg taki posiada ogólną wa-

 

   

 

8ę 1,200 ton. Z Tabernash do Den-
ver pociąg wlecze się przez czter.
naście, czasami szesnaście godzin,
chociaż droga jest tylko dziewięć»
dziesiąt mil długa. Kiedy ukończo-
ny będzie tunel Moffat, wystarcza
jąca będzie jedna lokomotywa,
która z podwójną szybkością odbę-
dzie drogę z Tabernash do Den-
ver. Pochyłość wynosi cztery sto-
pnie. Pociągi poruszające się po
takiej pochyłości, mają do zwal.
czenia olbrzymie tarcie, Do każdej
tony musi się doliczyć 80 funtów.
Znaczy to, że do każdego pociągu

Obecnie droga z Tolland do Salt
Lake City jest o dwadzieścia
pięć mil dłuższa i trwa czterna«

 

ście godzin. R

należy dokalkulować jeszcze 3200
funtów. Najgorszą konsekwencją
jest zupełia przerwa komunikacji,
która czasami trwa przez trzydzie
ści dni. Dzieje się to wskutek zu«
pełnego zasypania toru. W takich
wypadkach nawet pasażerskie po-
ciągi nie kursują czyli, że komu-
nikacja przerwana jest przez mie
siące. Otwór tunelu znajduje się
z jednej strony w pobliżu Tolland,
w wysokości 9,198 stóp. - Tor
chroniony jest przeciw wiatrom,
które powodują nasypy śnieżne,
Komunikacja przez tunel prawdó'
podobnie będzie elektryfikowana.
Elektryczna lokomotywa przycze-
piona do zwykłego pociągu, będzie
popychała pociąg przez tunel, wo-
bec czego bardzo uproszczony bę-
dzie problem wentylacyjny., Po-
wietrze odświeżane będzie zapomo
cą wachlarzy elektrycznych, ssą-
cych i tłoczących. Miejscowości po
łożone w około tunelu, jak Denver,
Grand, Routt i Moffat, otrzymały
pozwolenie wydania bondów na
sumę nieprzekraczającą 6,500.000
dolarów, Tunel z wszelkiemi przy-
należnościami będzie _własnością
miasteczek ńa czas nieograniczo-
ny. żaden monopol na utrzymanie
tunelu nie będzie dopuszczalny,

  

  

    

                      

   

   

   
  

  

   

        

                  

      
      

      

    

  

    

  

  

Bardzo dawno temu (tak opo-
wiadać będą), cztery potężne lo-
komotywy sapały ciężko przez
czternaście godzin, przystając
po każdej mili, wlokąc się mię-
dzy ścianami śnieżnych) nasy-
pów, zmieniając trzy razy mi
szyny, odpoczywając czasami
po pięć i sześć tygodni, z powo-
du przerwy komunikacji. Dzi.
siaj, elektryczna maszyna szyb-
ko ciągnie pociąg przez tunel,
dzięki myśli twórczej i mozolnej

pracy robotników,

/ 

Najdłuższy tunel w Sta-

nach Zjednoczonych

Tunel kopany obecnie nawskróć
gory Rockies, naleiacy do linji
kolejoweMoffat Railroad, be-
dzie najdłuższym tunelem w
Stanach Zjednoczonych.

Tunel ten będzie sześć i pół
mili długi, skróci drogę między
Denver a Salt Lake City o dwa-
dzieścia pięć mil, i kosztować
będzie 4,500.000 dolarów. ..

Będzie to najdłuższy tunel na
kontynencie Północnej Amery-
ki. Obecnie najdłuższym jest
tunel Connaught w pobliżu pa-
sma Rogers na linji Canadian
Pacific w Kanadzie, Tunel ten
jest pięć mil długi.
Najdłuższym tunelem na

świecie, jest Simlon, przez Al.
py, - dwanaście mil długi.

   

Według miarodajnych przypusz
czeń w północno - wschodniej stro-
nie stanu Colorado znajduje się
tak duży zapas węgla, iż wystar-
czylby na 1500 lat dla Stanów Zje
dnoczonych. Nowy tunel otworzy
też drogę do bezcennych pokładów
mineralnych i prawdopdobnie do
kopalń nafty, które posiadać będą
produkcję przewyższającą wszyst-
kich dotychczasowych źródeł.

Ludność okoliczna nie zapomni
nigdy nazwiska Dawida Holliday
Moffata, który pierwszy rzucił
plan tunelu i przez cale'swoje ży- -
cie walczył o zrealizowanie tego
lanu. Stracił on cały majątek,

wynoszący kilka miljonów dolarów
i zmarnował życie, procesując się o
prawa, które okażą się zbawienne-
mi dla dziesiątek tysięcy ludzi, &
także i dla całego narodu amery-
kańskiego.

Sekcja przez którą prowadzić bę
dzie tunel,przypomina romantycz-
ną Old West. Zatryumfuje nie po-
raz pierwszy myśl ludzka, dla któ-

. rej niema przeszkód.
Niczem niebotyczna góra, doko-

ła której szaleją burze, - niczem
potęga żywiołu, któremu walkę na _
Śmierć wydał człowiek, "niczem
czas, który wszystko niszczy.

Wkrótce do usług publicznych
oddany będzie tunel, nowa droga, , ,
budowana mozolnie przez cztery
lata, Nie wspomni nikt w przyszło-
ści o tych bezimiennych rycerzach...

" pracy, którzy życie swoje 1 zdro-
wie łożyli, budując drogę dla przy
szłości. Niejeden z nich z tej dro-
gi korzystać nie będzie. Ale nie
masz takiej pracy  owocodajnej,
ktéraby zrodziła się jedynie z my»
611 o własnych wygodach., 1, -
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Wczoraj na rogu Pickielka 1

tlicy Ślepej na wprost Podwala,
odbył się recital Mundka Siko-
ry. Rozpuścił gębę o rozma-
itych dzisiejszych porządkach a
myśmy stojąc spluwali na sta-
roświecki bruk i przyznawali-
śmy mu rację. Pierwsza sztu
czka którą nam zagrał, była o
zarażeniu prywatnych wędlin
warszawskich różnymi trychi.
nami, włośnicami i tym podo-
bnymi kawałkami, Władza o-
gromnie się zawzięła na brato-
wą bednarza z ulicy Tarczyń»
skiej, która prawdziwe wędliny
litewskie fabrykuje z czego jej
się podoba i zanosi do szwagra,
na sprzedaż gościom razem z
balijkamii szalikami,
szuwie jest cech wędliniarzy,
związek i dużo innych klubów
zawodowych. Z tego powodu,
wyrabianiem wędlin zajmują się
murarze bez pracy, byli koleja-
rze, rybacy, którzy z wycedzo-
nej Wisły nie mają co wyła-
wiać i td. Urząd zdrowia pu-
blicznego kom. rządu nakazuje

bliczności, żeby nie kupowa
wędlin aż jej bednarz, zdun

lub kołodziej pokaże dowód ja-
ko towar jest wybudowany z
mięsa zbadanego.
Mundek w swoim recitalu

bardzo ładnie wykondertował w
ten fason:
- Żeby mnie bracia kochani,

bligniowie zrobili cesarzem od
kiełbas i salcesonów zarazbym
ogłosił manifest: "Kto jest be-
dnarzem niech handluje szkop-
kami, fabrykacia zaś wędlin
niech już będzie w rękach wę-
dliniarzy."  Naprawianiem ze-
garków trudnią się w Warsza-
wie przeważnie zegarmistrze i
dzięki temu zegarki zarażone
trychninami bardzo rzadko zda-
rzają się. Wartoby spróbować
żeby do każdej ważniejszej pra-
cy brali się specjaliści,

Dozorca domu przyniósł mi
do wypełnienia dwa wykazy mo-
ich sublokatorów, samoistnych
i niesamoistnych. Przeczyta-
lem treść mbuk od początku
do końca i zalałem się łzami
rożezulenia. Człowiekowi nie
pierwszej już młodości, który w
ciągu prawie dziesięciu lat nie-
słychanych wydarzeń przed,
podczas wojennych i powojen-
nych ›przyglądał się różnym
rzeczom, łzy ciurkiem z oczu pły
ng, gdy trzyma w ręku wzory
nr. 876 i 977 ministerstwa skar-
bu. Przypominają mu się daw.
no ubiegłe czasy dzieciństwa,
gdy bułka kosztowała kopiejkę,
kurs tramwaju pięć kopiejek,
wejście do okrągiej panoramy
przed dworcem głównym jedną
kopiejkę.
- Tu niema się co rozczulać,

tu się trzeba spieszyć żeby nie
chybić terminu - poucza door
ca- dyć na wykazie stoi wyraź
nie wypisane, nieprzymierzając
jak na plakacie przedwybor

   

czym:
"Kto nie złoży w oznaczonym
terminie, ulegnie grzywnie do
1003 marek."

Pomyślałem: zatem w Rze-
czypospolitej stosunki waluto-
we nie są jeszcze tak złe jeże-
li jest towar, za który można
zapłacić „do tysiąca marek".
Ale jaką monetą jeżeli tysiące
zostały przez żebraków wylo-
wione i skasowane. Kara pie-
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Artystka .filmowa

Edna Purviance,

ktora wraz z Mabel

Normand była o-

becng podczas a-

wantury jaka mia-

ła miejsce w Los

Angeles, Calif, mię-

dzy szoferem Dine-

s'em a miljonerem

Taylorem.
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Czy wulkany mogłyby kiedy
rozsadzić skorupę ziemską?
- Grzebienie, guziki, kołnie-
rzyki z mleka. - Konserwo-
wanie drzewa przy pomocy
elektryczności. - Jak sig
bronią zwierzęta. - Wrogo-
wie papieru,

Uczony amerykański Hudson
Maxim zastanawia się czy siły
wybuchowe, znajdujące się we
wnętrzu ziemi mogłyby kiedy
doprowadzić do tego, aby roz-
sadzić całą ziemię. Na nasze
szczęście odpowiada przecząco.
Ciężar skorupy ziemskiej jest
tak potężny, że o rozsadzeniu
tej powłoki niema mowy. Jest
to potężny pancerz, który mógl-
by przebić chyba drugi taki
pancerz. Gdy bowiem polo-
żyć na naszą ziemię taką kulę
jak nasza ziemia, to obieby się
poprostu zlały, jak dwie krople
wody, a odchylenie obu tych zla-
nych mas od postaci kulistej
wynosiłoły najwyżej czterdzie-
ści kilometrów. Wynika stąd,
że tylko siły kosmogoniczne,
mianowicie zderzenie z innem
ciałem niebleskiem mogłoby
ziemi wyrządzić trwalszą szko-
dę.

Co można otrzymać z mle-
ka? Masło, śmietanę, ser, mle-
ko kondensowane odpowie ka-
źdy bez zająknienia. Do tej
informacji należy dodać, że z
mleka otrzymujemy także kol.
nierzyki, mankiety, grzebienie,
rączki i tp. wyroby. Materja-
łem bezpośrednim, z rego
te piękne rzeczy wyrabiamy jest
galalit, substancja podobna do
celluloidu, lecz trudnopalna i
bez zapachu kamfory. Galilit
przyrządza się w następujący
sposób: mleko odtłuszczone o-
grzewa się z weglanem sodo-
wym, przez co otrzymuje się roz
twór kazeinu (głównego składni-
ka sera). Po osuszeniu kazeinu
napawa sig go alkodehydem me-
tylowym i suszy. W ten spo-
sób otrzymuje się masę rogową,
żółto-białą, którą można zabar.
wiać i marmurkować, zwaną ga-
lalitem.

Niemiec dr. Nodon wynalazł
praktyczny i tani sposób kon-
serwowania drzewa przy pomo-
cy elektryczności. Grube tarci-
ce rozkłada sig na mokrem su-
knie i poddaje działaniu prądu
elektrycznego. Sukno służy ja-
ko elektroida. _Po dziesięciu
godzinach celuloza, zawarta w
 

niężna poniżej tysiąca w czasie,
gdy najgorszy papieros kosztu
je 100001 Powiedźcie ludzie, czy
to nie jest dowód romantyczno-
ści opiekuńczego rządu?
- Wlepię im karę poniżej je-

dnego tysiąca marek polskich
- rzekł szef wydziału gospo-
darczego ministerjum skarbu.
Niechaj w Polsce będzie chociaż
jedna rzecz po cenach nieprze-
holowanych aż do niemożliwo-
ści.

Zbliżają się śwuętn Bożego
Narodzenia. Ojcom rodzin gło-
wa puchnie na myśl, jakich to
sum będzie potrzeba na zatka-
nie ust tradycji kolendowej.
Cóż dziś można żonie lub dzie-  

ciom kupić na gwiazdkę, jeżeli
jeden but kosztuje osiem miljo-
nów a para dwa razy tyle? Za-
tem jedynie dostępnym i trze-
ba przyznać, utrzymanym w
granicach umiarkowania wydat-
kiem gwiazdkowym będzie opła-
cenie kary za późny zwrot wy-
kazow podatkowych. -Człowiek
zapłaci podwójną karę, wyda
niespelna dwa tysiące, otrzyma
kwit i będzie go mógł ofiarować
ukochanej osobie. Niech go o-
bie schowa na pamiątkę. Przy
dzisiejszej drożyźnie jest to
chyba jedyny „article de Varso-
vie" na który człowiek szanują
cy zwyczaje kolędowe może so-
bie pozwolić.
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wdrzewie, zarówno jak 1 soki za-warte w drzewie ulegają prze-mianie chemicznej, sabezpiecza-jąc drewno od rozkładu. Próbytej metody udały się w Bor-deaux z brukiem drewnianym,który doskonale się konserwu-je.
Jeść, lecz nie dać się zjeść,oto motto życia zwierzęcego.To też w walce o byt wytworzy-ła sobie fauna różne środki o-brony nieraz najbardziej prze-myślne i nieoczekiwane. I takmały krab Pinnotheres zamykasię w muszli żywego omulką iprzebywa z nim w idealnej zło

dzie. Krab, którego schwyta
się za odnóże gwałtownym skur-
czeniem mięśnia łamie to odnó-
że, aby się odczepić od napastni-
ka. Normalnie łapa taka jest
odporna i znosi ciągnienie rów-
nając się tysiąckrotnej wadze |
zwierzęcia. W ten sposób może
krab stracić wszystkie swoje
łapy, które zresztą łatwo się
zabliżnają i szybko odrastają.
Podobnie jest z wielu gadami,

Ciała promieniotwórcze posia-
dają dziwną własność produko-
wania nie tylko światła widocz-
nego dla naszego oka, lecz tak»
że i promieni niewidzialnych,
ale mimo to istniejących. Po-
nadto mają własność produko-
wania wielkich ilości ciepła, po-
dobnie jak to czyni węgiel, lub
jakikolwiek inny materjał opa-
łowy. Doświadczenia wykaza-
ly, że pierwiastki promieno-
twórcze, zwane też radioaktyw-
nemi, wydzielają światło, nie.
widzialne promienie i ciepło bez
przerwy przez bardzo długi o-
kres czasu, a nauka chce teraz
wytłumaczyć skąd się bierze to
prawie niewyczerpane źródło e-
nergji.

Naprzykład w wypadku ra.
dium ta promieniotwórezość wy-
daje się iść w nieskończoność,
bez uldOŁZneJ utraty tej nie-
zwyklej własności.  Zwyczajbe
źródła światła i ciepła wydają
ze siebie promienie świetlne i
cieplne, ale źródło ich Energy
prędko się wyczerpuje. Jeżeli
naprzykład do lampki elektrycz-
nej nie będziemy doprowadzać
prądu elektrycznego, przestanie
ona świecić. Podobnie jeżeli
lampy naftowej nie napełnimy
naftą, nie otrzymamy z niej
światła, a napełniona świeci
tylko tak długo, jak długo w
zbiorniku jej nie wyczerpie się
materjał opałowy. Natomiast
radium wydaje ze siebie pro-
mienie świetlne, promienie nie-
widzialne i promienie cieplne
stale, w każdej sekundzie roku
i wcale nie zdradza napozór u-
bytku w swej wadze i struktu-
rze. Mówimy pozornie, bo fa-
ktycznie ubytek istnieje, ule
jest tak powolny, że tylko nfj-
dokładniejsze instrumenty fizy-
czne mogą go wyśledzić, a ty-
cie pojedyńczego człowieka jest
zaś krótkie, aby mógł on naocz-
nie wyśledzić tę zmianę i spo-
strzedz jakiś ubytek na wadze.
Drogą doświadczalną, przy
mocy matematyki. wyliczono, że
jeden gram radium, a więc ka-
walek tego pierwiastku mniej-
szy od małego ziarnka grochu,
może przez 2,500 lat produko-
wać wszystkie wspomniane pro-
mienie, zanim całkiem wyczer-
pie się jego energja. Co sto
lat gram radium traci cztery
procent, awej„energji, czyli, żo | ra cage wa

- p.  

|
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Lwica, gdy widzi nicbezple-czeństwo swojej _towarzyszkiczy towarzysza pospieszy im zpomocą. Lew znowuż postępu-je odwrotnie, gdy widzi niebez-pieczeństwo, pozostawia swoichtowarzyszy na łaskę losu i sal.wuje się ucieczką. +Lew nie żuje żywności, o ilenapotka w większej ilości, poły-ka ją bez żucia całemi kawała-mi. Gdy ogryzie kości z mięsa,aby je na czysto obrać liże je.Język ma bardzo ostry. Gdybyoblizał rękę człowieka trzy ra-zy, nie pozostanie skóry,Aby się uchronić przed napa-dem tygrysa wystarczy małedrzewo, na które tygrys się niewgramoli, bo jest do tego nie-zdolny.Tygrys jednakowoz jest zna-
komitym pływakiem i gdy pu-
ści się w pogoń za człowiekiem
w wodę, to zawsze zwycięży.
Wąsy jego są sztywne.

Słoń ma wielki instynkt i nikt
nie zdoła przymusić go do przej-
ścia przez most, który by nie
przetrzymał jego ciężaru. Gdy
most się wzmocni, wtedy on
przejdzie przez niego bez żadne»
go naganiania lub przymusu ze
strony pogromiciela.

Słoń jest zaopatrzony w dwa-
dzieścia cztery zęby nadzwy-
czajnej wielkości. Osiem zębów
używa dotąd, aż staną się one
bezużyteczne, wtedy zaczyna u-
żywać drugie osiem to jest po
cztery w każdym rzędzim -

Zolgdek hipopotama jest tak
wielki, że może eate.

nia owiec. Gdzie lew morduje
tylko jedną owcę, zadawalniając
się nią, to leopard morduje całe
stada,

Leopard kryje się po więk-
szej części na wierzchołkach
drzew. Ponieważ ma sierść po-
dobną liściom i dlatego jest nie-
spostrzegalny na drzewach.

Olbrzymia małpa zwana "gib-
bon", zbudowaną jest prawie że
do gimnastyki. Jej łapy są
długie i posiadają wielką siłę.
Ramiona szerokie, piersi wypu-
kie, a reszta tułowia jest lekka,
co ułatwia jej ćwiczenia, bo nie-
ma zadnego ciężaru do dźwiga»
nia.
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Śzczęści

małżeńskie

Jedno z pism angielskich roz-
pisało się na temat: "Na czem
opiera się szczęście w małżeń-
stwie?"
Na zapytanie te nadesłano

setki odpowiedzi. Najbardziej
interesująca z nich brzmiała
mniej więcej, jak następuje:

"Sekret szczęśliwego pożycia
małżonków polega na tem, że
mąż od czasu do czasu odsłania
nowe, nieznane dotychczas jego
zonie, strony charakteru. Ko-
bieta musi być czasem zasko-
czoną.

Monotonja życia wpływa za-
bójczo na barometr małżeński.
burze i wstrząsy rozumie się
zaaranżowane przez mężczyznę
znakomicie oczyszczają  atmo-
sferę alkowy małżeńskiej.
Ten moment, w którym ko-

bieta zaczyna ziewać przed uda-
niem się na spoczynek - stano-
wi groźny symptomat, mąż nie-
zwłocznie powinien na to zare-
agować,

Niech bawi żonę interesująca
lekturą, niech w sekrecie przeq
nią nauczy się grać na jakimś
instrumencie i sprawi jej w ten
sposób niespodziankę!... Niech
robi co chce, byle nie pozwolił
żonie nudzić się.!

Tyle mówi Anglik.
Niewątpliwie stosując się do

zachwalanych przez niego mo-
tod, można przeżywać miodowe
miesiące w dziesięć lat po ślu.
bie o ile, oczywiście małżonko-
wie się do tego czasu... nie roz-
„wiodą.

    

Jaguar ma wielką przyjem›
ność w łapaniu ryb. Kładzie on
się nad brzegiem, cicho się za-
chowując i zbliżające się ryby
łapie swymi pazurami. Najle-
psza jednak potrawa dla jagu-
ara jest żółw i żółwie jaja.
Zbliżony on jest z wyglądu do
tygrysa. Poznać go można po
szklgeych pasach czarnego ko-
loru na jego plecach.  

AGENCJAKAR

obomuków""’7,a',’,£""’“"!id wive

wyjeżdżających do kraju.

wszelkici
się wyjazdu.

cji bezpłatnie. "

też w niedzielę od 10 do 1 pop.

179 EAST 3rd ST.

któreuma się, niezrównaną obsługą L.:;
izaniem się zo wszystię zew

Agromadlzam rodzinyiImm-

Spmumu sporządzam . doku-
menty "Afftdault" na Miszma-
hie paszportu i wizy w Polsce.

Szczególną opuhq otaczam

Pomagam w załatwiania-
formalnie: tyczących

Udzielam wszelkich informa»

Dla mieszkających poza_„No-
wym Yorkiem biuro otwarte jest

G. KUNASZEWSKI -
.. REFREZENTAWT WSzySTKIC unu OKRĘTOWYCH i AMERICAN ExPREss co.

    
TOKRĘTOWYCH

   

NEW YORK N. Y.
 

ry buszle żywności.
ywi on się korzeniami i

wodnymi roślinami wtych stro-
nach, gdzie przebywa. W zwie›
rzyńcach zaś żywność jego sta-
nowi marchew. kapusta i siano,

Przez dłuższy czas wierzono,
że hipopotam poci się krwią, co
jest oczymścle mylnem, choć
skóra jego jest koloru czerwo-
no-brunatnego.

++

H jena ma najmocniejszą
szczękę ze wszystkich zwierząt
na całym świecie i wielki smak
znajduje w kościach pozosta-
wionych przez inne zwierzęta
rozgryzając je 3 połykając.
Silnie zbudowany żołądek po-
zwala hjenie na trawienie kości.

Leopard ma manie mordowa-

 

' posiada jej‘w sobie wiele tysig-
cy razy więcej niż najlepszego
gatunku węgiel kamienny. E-
nergja promieniotwóreza wydo-
bywa się z radium dzięki zmia-
nom chemiczno-fizycznym, ja-
kie zachodzą w budowie atomów
tego pierwiastka, bo radium o-
statecznie zamienia się na ołów,
czyli przechodzi w inny pierwia
stek o zupełnie innych własno-
ściach fizycznych 1 chemiez-
nych. Ta zamiana jest bardzo
powolna, a towarzyszy jej od-
danie na zewnątrz tego nadmia-
ru energji międzystomowej, ja-
ki znajduje sig w radium w sto-
suriku do ołowiu. -Ołów posiada
tej energji znacznie mniej niż
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Zdemobilizowany Antek
 

(HUMORESKA)
Krakowski andrus Antek

Fujarek tak opowiadał swoje |
przygody wojenne narzeczonej.
- Bo widzisz Mańka, na woj-

nie jest tak i owak, a jak kto
cwany, to mu wszędzie klawo. :
Zaasentorowali mnie do piecho- |
&, bo mom gicole morowe ›
wszelkie stanie wytrzymujący.
Diedzieć to mi nijak, to tyż ki
dy mnie wzieni do paki, tom ci '
zaroz zrobił nura. Dali mi za
to wyéwike! Musiałem pokne-
jać na front, a tam się już nie |
możno wymigać. Byłem wsta- |
ku i wykiwolem się, bom
czał›ćmoje: co jestem rozumisz
głuchy, Co starszy krzyknie
marsz, to jo nie tylko stoję, a
jak mnie zdzielił trzeiną przez
plecy, to rym na ziemię. Ano
juści pewnie ranny 1 do lazare-

  

   

 

Nie dowieźli mnie tam jesz.
cze, kiedy naraz słyszę piekiel-
ny hałas, strzelaninę, krzyki i
wycia, a tu mnie skiś bolszewie-
ki łap za mordę.

ty skisiu! - jay nie
krzyknę - z kimże okoliczność
z krakowskim andrusem?
- Jak go w żywot nie kopnę,

a ten fajt. Ani ci karabinu nie
było potrzeba. Kapuj Mańka
ten krzyżótu na piersiach to za
waleczność i miej boja przede»
mna, a i subordynację.
Potem poknajaliśmy z kom.

paniom na inny front, ale z
łu, jako że jest przezpiecznie
Głód chodził po kiszkach, że aż
marsza gram a tu nijakiej
skrzypy! Trzeba coś wyniu-
chad. Poszliśmy na ochotnika
do wsi we"czterech morowych
chłopów. -W chałupach pusto.
Wszystko się gdzieś pochowało,
czy uciekło. Wolalismy darem-
nie, aż nareszcie przyszliśmy do
jednej chałupy, porządnej, gdzie
tyż ani żywego ducha. Myślę
sobie:
-Som, tylko się bojom, ano

jo będę mędrek i zobaczymy czy
sie odezwiom.

Rozdziawitem gebe

- Nura brachu, bo sie fajey !
Ogień na strychu!

i Naraz odchylająm się snopki
poszycia chałupy i widać było
w nich sześć głów w różnych
miejscach" wystraszonych. -Zo-
baczywszy nas, że to polskie
żołnierze, zaczęli krzyczeć:
- A nie zrobicie nom krzyw-

dy, to zajdziemy, bo po co nom
tu zgorzeć?

. -Złaś ufermo, bo inaczej ku-
lą w leb. A dajcie co skuszać
bośmy głodni.

Zeszła tyż cało familja i nuż
zaklinać się, iż nic nie majom,
że bolszewicy im wszystko za.
brali, Ale jo na to:
- Ao dlo bolszewików było,

a dlo polskiej armji niema? Za-
roz my tu sobie znajdziemy.
Zamianowalem się kapitanem

1 zawołałem:
Baczność! -Ty Kurdek

przywieziesz armatę i rozu-
miesz? te dużom. Lasik! prey-
mies sto pięćdziesiąt nabojów.
Wriecimąż przyturgaj dwadzie-
ścia karabinów maszynowych i
sto granatów ręcznych, a Cycik
sześć mocnych powrozików.

  

   

i krzy.

- 0 rety! rety! na cóż to? -
zawołali chłopi.
- Zburzymy chałupę, potem

wystrzelamy was z karabinów
maszynowych, a potem żywcem
posiekamy,
- Litości panie jenerale!

Już ta się co może znajdzie.
Matka wynieśno tam co.

Rozbiegli się żołnierze po cha-
łupie, po piwnicach i ogrodzie i
nagle, zjawiło się masło, chleb
i jaja,
- To dla żołnierzy,

mnie dla jeneroła?
być musi, bo taki jest rozkaz!
- Nie nimomy więcyj jasny

panie.
- Rozkaz!
Chłop się poskrobał w chyrę

a co dla

 

  

i w kilka minut wyniósł z ukry-
cia pełną kwartę okowity.
- Rekwirować!
Zabrali się chłopcy do tego i

w pół godziny kompanja miała
już jakie takie śniadane.

Obiecali mi za to, że mnie
zrobią ministrem  aprowizacji,
ale jo nie głupi, trzy albo czte-
ry dni siedzieć za tym stołem,
a potem dyma.
Potem ci przyszedł pokój i de-

mobilizacja. Chociażem w cy-
wilu, to także niby żołnierz, bo
zawsze mogą mnie powołać, &
mówię to dlatego, żebyś wie-
działa, że za mną stoi sześć ty-
sięcy chłopa, Spróbowałab
mnie ty Iko zdradzić, dalibyśmy
ci. wyćwikę.
Teroz turgoj po skrzepę i pa-

pirosy, ale leganckie, bom do in-
nych nie zwyczajny.

 

Skrzypa tu |

 

|

|

i ' poromony sen 0 wéjtowa-

niu nad Polska Wincentego
z Wlenchoxłamc. Akusze-
rem i.pogrzebowym był

|
|

|

większościowiec Leiser No-
ah Hammerling _>

 

Myśli zaczadzonego filozofa '
Kto niema w sobie spokoju,

ten go wśród ludzi nie znajdzie.

Żeby niewinność otaczano ta-
ką opieką, jaką otaczają wy-
stępki, mniej byłoby tych osta-
"tnich. + »

Gdybyśmy dobrze wiedzieli,
czego pragniemy, jakżeby się
ograniczyły nasze pnxnienls.

Najzabawniejsza jest ta cie-
kawość, która bada tajemnicę
dla jej... tajemniczości.

Zazdrość rodzi się razem z
miłością, ale nie zawsze razem
umiera,

+ +

Żadna najbujniejsza wyobra»
fnia nie zdoła wytworzyć tylu
przeciwieństw, ile ich dusza
ludzka mieści.

30 +

Wady to jak budynki: mają
różny wygląd, zależny od punk-
tu, z którego patrzymy na nie.
 

Trzy upadki

Gdy liczyła latek trzy
Piękna Lili miła,
Gdy zrobiła kroków sześć,
Pięć razy padała.

Lecz szła za nią śladem tuż
Jej kochana matka ~-
I z pomocą mamy swej
Wstawała dzierlatka.

Już szesnaście miała lat
Piękna Lili miła - 

 

GORĄCZKOWA DYSKUSJA O SUCHOTACH

W każdym wozie tramwajo-
wym widnieje u pułapu biało
emaljowana, czerwonym krzy»
żem przekreślona tablica, na
której widnieje następujący na-
pis: "Zanieczyszczanie wozu
przez plucie jest surowo wzbro-
nione. Osoby, przekraczające
ten zakaz, karane będą w
myśl rozporządzenia  ministe-
rjalnego z dnia 30-g0, września
1857 (dr. p. p. Nr. 138) greyw-
ną od dwóch do dwustu koron,
względnie karą aresztu od go-
dzin sześciu do czternastu,
C. K. Ministerstwo Kolei Zelaz-
nych."

Tablicę tę jednak każdy z po-
dróżnych ignoruje, na równi z
taryfą maksymalną Nie wi-
działem jeszcze nie oplwanej
podłogi wozu tramwajowego,
jak przestrzegającego taryfy
maksymalnej.
Owa tablica w wozie tramwa-

jowym była jednak przyczyną
urozmaiconego zajścia między
mną, a konduktorem, którego u-
dało mi się wreszcie przekonać,
że po myśli lstmejącegc obecnie
rozporządzenia nie ma prawa
przeszkadzać publiczności w
spluwaniu na podłogę wozu, je-
śli komuś ochota na splunięcie
przyjdzie.

Nie przypominam już sobie
pod wpływem jakiej afery pas-
karskiej, o której» jadąc tram-
wajem, czytałem w gazecie,
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ście.
- Proszę pana, tu pluć nie

wolno! - krzyknął konduktor
obrażonym głosem.
- A kto panu to powiedział?
- odparłem najuprzejmiej w
świecie.

- O1 - wskazał konduktor
palcem na emaljowaną tablicę z
czerwonym krzyżem: Czytaj

1glo
Założyłem binokle i odczyta-

łem na wstępie umieszczony za-
każ,
- Proszę pana, mnie nic nie

obchodzi e. k. ministerstwo ko-
lej żelaznych. O ile panu wia-
domo, to owo c. k. ministerstwo
nie istnieje jut od czasu, gdy
Karol Habsburg wyjechał na
wilegiaturę do Szwajcarji...

 

- Nie zawracaj pan gitary,
bo pluć nie wolno! - krzyknął
serjo obrażony konduktor.

Przepraszam pana, śle
mnie, jako obywatelowi Polski
nie może rozkazywać c. k. mini-
sterstwo kolei żelaznych! Do
tego nie jest w tym wypadku
nawet ministerstwo polskich ko-
lei żelaznych kompetentnem,
tylko ministerstwo zdrowia,
szczęścia i pomyślności...
- Nie rób pan z tata warja-

ta, bo tu pluć nie wolno!
- Pomówmy rozsądnie, pa-

nie konduktorze. Gdyby nawet
znalazł się ktoś, któryby e. k.
ministerstwo kolei żelaznych u-
znał za kompetentną władzę w
Polsce, to mając tylko trochę
rozgarnienia i znajomości ustaw
i ustroju c. k. państwa austrja-
ckiego musiałby uznać owo ob-
wieszczenie za świadomy falsy-
fikat, obliczony na kompletną
ignorancję podróżmące) publi-
czności. Jak i panu pewnie wia-

  

dowiem jest, panie konduktorze,
to w roku 1857 nie obowiązywa
la jeszcze w Austrji waluta ko-
ronowa, podczas gdy w obwiesz-
czeniu  tramwajowem przewi-
dzianą jest kara od dwóch do
dwustu koron, po myśli rozpo-
rządzenia z 30-go września 1857
roku... Tu fałszerstwo rzuca
się w oczy!... Jak można kogoś
ukarać grzywną«w. walucie, któ-
ra w czasie wydania rozporzą-
dzenia wcale jeszcze nie istnia-
ła? Powiedz pan sam!.
- Z pana fajny mechanik!
- zawyrokował konduktor,
- A widzi pan!... A teraz

jeszcze jedna Lwestja, której
zapewne i łaskawy pan nie prze-
widywał, chcąc stać na straży
ścisłego zastosowania ustawy o
pluciu z roku 1857...
że wskutek tego popaść w kon-
flikt z własnem sumieniem...
Konduktor zdawał się nie zu.

pełnie mnie pojmować.
- Weźmy pod rozwagę tyl.

Pan mo-"

 

ko karę grzywny od dwóch do
dwustu -koron, przewidzianą
tem rozporządzeniem, nie mó-
wiąc już o karze aresztu. Na-
przykład ja teraz wyplułem i
pan z tego robi użytek. lle ja
mam za to zapłacić?...

- Dwie do dwieście koron!
- odparł konduktor.
- Bądźmy ściślejsi, panie

konduktorze! - Jak ja mam
wypluć za dwie korony, a jak za
dwieście koron?

Konduktor zmieszał się.

- No pytam pana, na wiele

można oszacować moje spluni¢-
cie?... Dlaczego ja, ciesząc się
naprzykład pańską sympatją,
mam zapłacić, powiedzmy dwie
korony za jedno spluńięcie, pod-
czas gdy ktoś uboższy odemnie,
a nie mający wpływów, może
być skazany na zapłacenie dwu-
stu koron, za takie same splu-
nięcie?... Przecież tu jest wol.
ne pole do rażących nadużyć!...

 

 

(Ciąg dalszy ze str. I2ej.) 1

Piłsudskiego, Wszedł on do celi
w towarzystwie miejscowego I

lekarza wojskowego. Widok

munduru rozdraźnił "chorego",

wobec czego Sabasznikow zażą-

dał, aby lekarz wojskowy opu-

ścił celę i aby wogóle zostawio-

no go sam na sam z więźniem.

Gdy to uczyniono i Sabasznikow

został sam, od pierwszego spoj-

rzenia zrozumiał, że ma przed

sobą zupełnie zdrowego na umy-

śle, symulującego tylko choro-

bę, zaniechał więc badania, a

Piłsudski udawania - 1 rozpo-

częli zwykłą pogawędkę.

Któryś z nich wspomniał o

Syberji. Dr. Sabastnikow go-

raco kochal Syberję i bardzo

tęsknił za krajem rodzinnym.

W wspomnieniach zaś Piłsud-

skiego Syberja, którą dobrze

poznał w czasie swego 

sowego pięcioletniego w niej po-

bytu, przybrała szatę poetycką,

jako kraj o dzikiej lecz pięknej

. przyrodzie, czemu dał wyraz w

rozmowie z dr. Sabasznikowym.

Pogrążeni w zachwytach nad

Syberja i jej przyrodą, gawędzi-

li z dobrą godzinę i rozstali się

wzajemnie sobą zachwyceni.

Gdy przyszłam do dr. Sabasz-

nikowa po jego wizycie w Cyta-

deli, rozpoczął od podziękowania

mi serdecznie, że dałam mu mo-

źność poznania człowieka o tak

bogatej duszy i wybitnej indy-

widualności, kilka razy pozatem

powtarzając w rozmowie, że go-

dzinę spędzoną z Piłsudskim za-

licza do najmilszych w życiu.

Dał mi kopję swego orzeczenia

o stanie zdrowiPiłsudskiego.

Poza łacińskiemi formulkami,

niezrozumiałemi dla mnie, orze-

czenie głosiło, że stan psychicz-

ny Piłsudskiego jest groźny,

cobspowoduwme jest otocze-
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niem i nieodpowiedniemi warun-
kami życia w X Pawilonie, i że
w normalnych wsrunkach pa-
cjent prędko wróci do zupełne-
go zdrowie.

Orzeczenie dr. Sabasznikowa,
jako sławy lekarskiej i rzeko-
mego Rosjanina, którego nie
można było posądzić o sprzyja-
nie "polskim miatieżnikam", tra-
filo do ia władzom

Konduktor przecierał sobie
czoło.
- Więc bądź pan łaskaw i po-

wiedz mi pan, jak się pluje za
dwiekorony, a jak za dwieście
koroi
Kondukwr był bardzo zakło-

potany.
- A widzi pan, że pan tej

sprawy nie może wziąć na swo-
je sumienie! Ponieważ na ja-
kość i ilość plwocin nie ma u-
stalonej taryfy, więc ktoś, któ-
ry jest nawet zdecydowany za-
płacić za splunięcie dwie koro-
ny, może się narazić na zapla-
cenie dwustu koron i odwrot.
nie... Czy może mi pan wska-
zać sposób plucia naprzykład za
czterdzieści pięć koron albo za
sto dwadzieścia siedem Koron i
trzydzieści dwa Nie!
A więc jaka z tego konkluzja?

-Pluj pan do djabła, gdzie
pan chce! - warknął konduk-
tor i splunął zamaszyście na
sam środek, wozu.

WL. RAORT

HUMOR I SATYRA

Ślizgać się z chłopcami wdna
Niezmiernie lubiła.

Gdy niezręcznie czyniąc krąg +-
Upadła panienka, - *
Zaraz pomoc niosła jej
Towarzysza ręka.
Lecz gdy wyszła za mg w..
Miała męża osła -
I upadła Lili raz- z

Już się nie podniosła... 1%
ais 

Znawey .
- Kobieta zarysowywa: sięw

szesnastym roku życia.
- A maluje się w trzydzie
ym.

Ciekawa dziedziczność '
- Czem to objaśnić, że pan

nieraz bywa bardzo energiczny,
odważny, jak pnysmło na mgt
czyznę, innym zaś» razem jest
pan chwiejny 1 kapryśny, jek
kobieta?
- Ano łaskawa pani - już

takie prawo dziedziczne; jednak
połowa moich przodków -- byli
to mężczyźni, druga połowa ~~
same kobiety. a

Niezbity dowód *

-Heleniu, wyjdź za mąż 28
Henryka, kocha cię prawdziwie,

Skądże papa wie o tem?
- Ba, pożyczył mi przed pół.

rokiem trzysta dolarów i do tej
pory ani słówka nie pisnął

Gusty dzisiejszych

- Moje aniołki, ja wychodzą
na miasto, bawcie się tu grzecze
nie, to wam co przyniosę I spro»
wadzę szopkę.
- My żadnych szopków nie

potrzebujemy, niech mama nam
psiniesie dużo papilosów i kalty
do pokera!...
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88 E. Srd Street, New York City.
 

Nie zapominajcie o Fundu-

_ szu Im. Piłsudskiego!
 
xn kUPICIE PIERścIoNEK

segarek, brazacię gokowiektke, orr

<& ,

  
Skłldu

Jubilerskiego

3. SCHMIDT
obecnie 169 Avenue A.

między wl. 10 a 11,
waw York cit.
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LEKARZ NA ZAWÓŁANIE
| Pośrednik Utrzymania Zdro-

wła i Leczenia Chorób,
napisany przez Dra. Medycyny 1.
Ne, rice
ków _Amerykańskich, - zawiera

serki i wskazówki,
jak się leczyć 1 jak się ustrzedz
chorób. '

Zestawione są CHOROBY: .
Zaraźliwe, Sekretne, Kobiet, Osia.
blenia męskie, Przeszczopiania
Gruczołów, Choroby żołądka, Ki.

Doru.szek, Serca, Nerwów, Płac,
Uszu, Gardła i tysiące fnnych to.
formacji.
Tae poźyncznaksiążka Jeszcze
o en artu ol
ke $800
RP Rodtont,
New ork City.

wr
   

 
   

zandarmskim,

Obawiając się szpitali war.

szawskich jako niepewnych pod

względem bezpieczeństwa, po-

stanowiono posłać Piłsudskiego

na kurację do Petersburga, do

szpitala dla obłąkanych p. w.

Mikołaja Cudotwórcy. Wielu

żandarmów miało nadzieję na

sprawie Piłsudskiego zrobić ka-

rjerę, chodziło więc im o wielki

proces, któryby, rzecz natural»

na, wcale się nie udał, gdyby

główny oskarżony zwal-Jawa!
Postanowili: więc bi te-
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PRZEZ 15 LAT DOSTARCZALIŚMY NARZĘDZIA,
żelaziwo, fixtures do kąpielm, it. p. po cenach hurtownych

i detali
ROBIMY KOSZTORYSY -

Na domy prywatne i apartamentowe,
teatry i b u d y n k i

CHARLES KURZON
+ Z NEW YoRKU

97-103 E. HOUSTON STREET, N. Y. C.

Żadne zamówienie nie za wielkie; żadne nie za mate.

1923

cznych.

publiczne.

  
 
 mu przez troskliwą kurację.

Myśmy zaś cieszyli się, że do-
pięliśmy swego i wyrwaliśmy
"Wiktora" z niedostępnych mu-
rów Cytadeli, Pierwsza część
zadania została wykonana.
Z wywiezieniem Pilsudskiego

do Petersburga skończyła się
moja opieka nad nim, a tem sa-
mem i mój udział w dalszem or-
ganizowaniu ucieczki.
Zarówno jak dalsza opieka

Piłsudskim, tak organizowanie
ucieczki przypadło w udziale
 

 
 

  

Naswisko Nazwisko st ji P. P.
Adres Adres w Petersburgu, wespół z nieza-
Młato (2500,20. denen eeer Miasto nerekeres ??mqinnym Sul.
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Tel.1 Dry Dosk 2900.

ulica. Nie mamy ładnej styczności

123 EAST 7 ULICA.   

  

A. KWARCIARSKI - T. WOLINNIN :

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIUKSTWO

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 133 Rost f.ma

bowemi w tej dzielnicy,

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA I RZETELNA,

Biuro otwarte w dzień i w nocy,

 

W NSW YORKU

z innemi przedsiębiorstwami pogrze.
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  Nawet żywej duszy acy Te f wrie widać., - Teraz z - Teraz jest wielki moment! @Jeżeli a"? wank?“ A 1 Jeżeli nacisnę guzik, zobaczę €,

Jamo bath dc: Y + czy bomba eksploduje!

mnie należał.

 

  

Curlłłownie! Wiwat! Sława1
majątek są moje! 

! Imi; moje będzie
zapisane wraz z imieniem

Edisona. Syn mój
odziedziczy wielkie
imię po ojcu!  

  

 

 

  

 

 
 

Ależ... ktoby ruszał.) h - .

je, nie ta p 7 1 Ja nie chcę twych

)

Tra Jak to mydło pali!

sal sites i -To jest wyna- 3 « & 1:3?» Ti? rzeczy oglądać! - vac . Precz od tego stołu!/

» sp ' Ol 39; Matta i % oko i szczy- One są tobie tylko ). pilnuj swego wła-

zine go / _snego interesu!
obejrzeć!
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